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Na wolność narodu. 


Czyż nie uśmiechnie się wreszcie do nas 
przyszłość lepsza? Każda niemal uroczy- 
sta chwila dyktuje nam to pytanie, w któ- 
keom tkwi rozpacz i zwątpienie. Zaledwo 
po ostatnich, rewolucyjnych wstrząśnie- 
ach w zaborze rosyjskim zestawiać za- 

ynamy nasz bilans narodowy, gdy oto 
dochodzi nas właśnie stamtąd wieść hio- 
bowa: chełmszczyzna, łzami i krwią mę- 
czeństwa polskiego zroszona kraina, oder- 
wana ma być przemocą od pnia macie- 
cierzystego i traktowana, jako prowincya 
rdzennie rosyjska i prawosławna. 

Czynowniczy rząd rosyjski powetować 
pragnie w ten sposób w oczach Europy 
jawną niemoc swoją. Po Cuszimie, przy- 
szła wielka kompromitująca klęska dyplo- 
matyczna w kwestyi bałkańskiej. Reszta 
nimbu kryjącego przejrzystą, co prawda, 
gazą, bezwład olbrzymiego i do nie daw- 
na zoonujeccco Europie państwa, pry- 

a pod naciskiem krytycznej chwili. Rosya 
nie miała odwagi stanąć do zapasów ze 
swoimi sąsiadami, i cofnęła się w stanow- 
tzej chwili poza szranki turnieju, bo czu- 
ła tam widmo śmierci, unoszące się nad 
jej znakami. 

Ale ten sam zgangrenowny rząd, któ- 
ry obdarł państwo z wszelkiego uroku 
władzy i znaczenia na zewnątrz, pragnie 
pokazać, że dosyć ma jeszcze siły, aby 
gnębić własnych poddanych, aby znęcać 
się nad bezbronnymi. To świadczy jednak 

ie o jego sile, lecz o brutalności, o tej 
podstępnej, azyatyckiej perfidyi, która nie- 
odstępnie towarzyszy rządom biurokracyi 
rosyjskiej i stawia ją w rzędzie najnieu- 
dolniejszych rządów Europy. 

My i ten cios wytrzymamy. Musimy 
tylko zdrowo fitrzymywać inne części or- 

anizmu narodowego, bo zasilać ona mu- 
szą kończyny jego, ujęte w torturowe kle- 
Szcze wroga. aród to potęga, nie 
mniejsza wcale od państwa. Jesteśmy na- 
rodem baz państwa, ale narodem nie prze- 
staliśmy być ani na chwilę. Tej egzysten- 
cyi narodowej nie paapa nas żaden rząd, 
Do jej zarzawie tkwi w milionach dnsz 
i serc polskich, zenia 

akkolwiek tedy coraz to nowe i bardziej 
aślepiające biją w nas gromy, nie wolno 
nam zwątpić o naszej przyszłości. Naszym 
obowiązkiem jest nieustannie i bez wy- 
tchnienia dla niej pracować na tych roz- 
licznych polach życia publicznego i kultu- 
ralnego, do których dostępu nikt wzbro- 
ŃIĆ nam nie jest wstanie. 

Tytaniczne zapasy staczać musimy w 
zaborze pruskim, gdzie zwrócono przeciw 
nam ostrym końcem całe ustawodastwo 
konstytucyjne. Cheą nas oderwać od oj- 
czystego zagona, aby tem łatwiej rzucić 
nas na całopalenie molochowi germań- 
Bkiemu, Jest nas tam jednak zbyt wiełu— 
Polska i tam także rozdzieliła się na dusz 
tyle, że zgładzić ich nie może miecz pru- 


1. 

~O to idzie, aby w tej walce na śmierć 
i życie, jaką z rządami zaborczemi stacza- 
my, nie brakło nas nigdy, aby w przerze- 
dzone'szeregi wstępowały rezerwy, aby 
mas były miliony i odradzały się miliony. 
Luti musimy mieć polski. I w tem pocie- 
cha nasza i nadzieja cała, że lud nasz u- 
Świadamia się narodowo i razem z ogó- 
wiec szkołę narodowego wzma- 
gania się z wrogiem. 

„ W tym roku, ĉo pod tak złowróżbnemi 
zaczął się auspicyami, Święcióć będziemy 
imię i zasługi jednego z wieszczów na- 


Kr 


niedziel i dni świątecznych. 


do Admialatragył 


rach. poczt, Kasy oszczęd. 657.484 


dzienników A, Olszewskiego, ulica 


jąc, na lepsze wskazywał jutro. Rok Sło- 
waąckiego przed nami... Nie będzie 
to więc rok żałoby, lecz pociechy i na- 
dziei, że nie może ginąć naród, który ta- 
kich jak Słowacki, rodzi wieszczów i gie- 
niuszów. 

Gdy zatem Zygmuntów dzwon uderzy 
dzisiaj, wieszcząc wiełkie święto katolickie- 
go świata, dosłuchujmy się w jego dźwię- 
kach zapowiedzi, że uderzy on także 
kiedyś na zmartwych wstanie wolności i 
niepodległości gnębionego dziś narodu 
polskiego. 


Przesilenie socynine we Francyi, 


Ostatni strajk pocztowo-telegraficzny, który 
przez tydzień blisko utrzymywał Paryż i rząd 
francuski w stanie niebywałego paraliżu, był gro- 
¿nym symptomem zbliżającego się do Francyi 
wielkiego przesilenia socyalnego, które może 
spowodować bardzo głębokie i w najwyższym 
stopniu niebezpieczne wstrząśnienie całego u- 
stroju państwowego i gospodarczego trzeciej 
republiki. 

Przesilenie to ma zarazem znaczenie, jako 
wytyczna kierunku, w którym rozwijają się 
procesy społeczne we wszystkich innych pań- 
stwach nowożytnych. 

Groźbę tego przesilenia wywołuje rewolu- 
cyjny ruch syndykalistyczny, który 
w ciągu ostatnich lat szczególniej poczynił we 
Francyi olbrzymie postępy, obejmujące wszyst- 
kie niemal dziedziny pracy wytwórczej i po- 
suwając się nawet zwycięsko w głąb maszyny 
urzędniczo-państwowej, którą, jak niedawno 
doświadczenie ze strajkiem pocztowym wyka- 
zało, może on bardzo łatwo ubezwładnić nie- 
mal całkowicie. 

Te też największe niebezpieczeństwo tego 
ruchn stauowi ten właśnie fakt, że jednoczy 
on dla wspólnych celów dwa czynniki: ro- 
botniczy i urzędniczy, dwa potężne 
prądy, które dotąd płynęły osobnemi i tak od 
siebie oddalonemi korytami, że przyzwyczajono 
się mniemać, iż one ńigdy ze sobą się nie po- 
łączą. Kłam temu mniemanin zadały już w r. 
1905 powszechne strajki w Rosyi. Obecnie zaś 
wypadki, rozgrywające się we Francyi, dowo- 
dzą niezbicie, że olbrzymie rzesne”proletatyatt: 
wawędaksacyo, tór6 Wytwarza pPALHSWO NOWO 
żytne, okazują wyraźną tendencyę do kuordy- 
nowania swoich dążności z dążnościami prole- 
laryatu robotniczego. : 

Ubiegłej niedzieli odbyło się w hipodromie 
paryskim olbrzymie zgromadzenie, na którem 
to właśnie dążność sundykalizmu do zjednocze- 
nia żywiołów robotniczych i nrżędniczych, w 
celu opanowania państwa, święciła prawdziwy 
tryumf. Na zgromadzeniu tem bowiem wśród 
niesłychanego entuzyazmu obecnych kilkudzie- 
sięciu tysięcy robotników i arzędników, pro- 
klamowano solidarność między „salarićs* i 
„fonctionnaires“ -— robotnikami a fimkcyona- 
rynszami państwowymi. 

W ciągu całej bardzo ożywionej dyskusyi, 
która tę proklamacyę poprzedziła, dominował 
wybitnie silny kierunek antiparlamentar- 
ny. — Nie przemawiał na zgromadzeniu żaden 
poseł. Żadnego też nie zaproszono, nie wyjmu- 
jąc socyalistycznych. Zgromadzenie miało na 
celu założenie protestu przeciw projektowanemn 
przez rząd statutowi urzędniczemu, zapewnienie 
proletaryatu urzędniczego o trwałem poparciu 
ze strony prołetaryatu fabrycznego i zaprosze- 
nie pierwszych do połączenia się z drugimi. — 
Urzędnicy usłuchali tego wezwania bardzo chę- 
tnie, przybyli na zgromadzenie nadzwyczaj li- 
cznie i radośnie bratali się z robo- 
tnikami. 

Przewódcy syndykalizmu w szeregu płomien- 
nych mów pouczali nowych ochotników w sze- 


szych, co w głąb dziejów naszych sięga: |regach armii przewrotu społecznego, co powin- 


Czesław Pieniążek. 


DZIADUNIO. 


Słyszeliście kuma ? 

A co? 

Nie wiecie ? 

A jużeić nie. 

A toć Rudziński trzecie sprawia wesele. 
Ale! P 
A no. Zrękowiny były. 

Patrzcie. 

— Szczęści mu się. 

— Coby nie. 

— Dziewuchy zdrowt, robocze, urodę mają. 

— Jażcić prawda, ale wo wsi są i urodziw- 
sze, a do roboty niezgorsze. Jaka to Nosalanka 
Zośka, albo Maryśka Szydłaczka ? Hej! na po- 
kaz dziewuchy, a nijak się im doczekać zręko- 
win. At, takie już szczęście Rudzińskiego. 

— A mo, to i prawda, ale bo też i bogacz 
z niego. A toć Kaśce dał pięć morgów i cha- 
łupę wystawił i stodołę i stajnię osobno. A dał 
dwie krowy i parę koni, wóz dobrze kuty. E, 
molściewy, czego on tam nie dał, nawet psa 
üa łańcuchu. 

— Zaraz, poczekajcie no, to Kaśka najstar: 
szg <a co się wydała za Szymka Granicz- 
nego 

3- A jażcić tak. Czyście już zapomnieli ku- 
ma? A potóm wydał Julkę za Józka ŚSrokę. 
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(Inseraty) prayjmaje 


Ę 
r 


POPOL 


ni przyjąć od starszych swoich towarzyszów | uchwały. Zmieniono ją o tyle, że ministrowi, 
broni, od robotników. — Ivetot wywodził, że |do którego resortu należą strajkujący urzędni- 
urzędnicy powinni nauczyć się od robotników |cy, przyznano tylko prawo zamknięcia im pen- 
antiparlamentaryzmu, antipatryotyzmu i „sabo-|syj sprawę zaś wydalania ze służby, przekaza- 
tagen*, to jest sztuki niszczenia narzędzi pracy. | no radzie dyscyplinarnej. Teraz znowu rząd był 
Przemawiający następnie Pericot zupełnie | niezadowolony z takiego postawienia kwestyi, 
otwarcie pochwalał rozruchy i płądrowania, któ-| sądząc, że w ten sposób autorytet jego nie jest 
re miały miejsce podczas ostatniego strajku w |skutecznie salwowany, i zastrzegł prawo su- 
departamencie Oise, i oświadczył, że przez ni- | spendowania urzędników dla siebie. 
szczenie domów pracodawców spełnio-| Wszystko to jednak jest tylko beznadziejnie 
ny został postulat szwawiedliwości i że niszeze- |szarą teoryą w porównaniu z żywą zielenią rze- 
nie i płądrowanie musi znajdować się w pro-|czywistego życia. Cóż bowiem rządowi przyjdzie 
gramie wychowania prawdziwej demokracyi za-|z tego, że parlament upoważni go do suspendo- 
równo u robotników jak u urzędników. wania urzędników, jeżeli pewnego dnia zastraj- 
„Były urzędnik Janvion występował ener-|knje na przykład sto dwadzieścia tysięcy urzę- 
gicznie przeciw muiemaniu, jakoby urzędnicy | dników i funkcyonaryuszów pocztowych? Prze- 
przez swoje dążenia narażali republikę na nie-|cież wszystkich stu dwudziestu tysięcy zasns- 
bezpieczeństwo upadku i pracowali dla reakcyi.|pendować nie podobna. A jeżeli nawet znajdzie 
„My nie boimy się reakcyonaryuszów, ale akcyo-|się taki Śmiałek wśród ministrów, to co przez 
naryuszów!* — wołał ten mowca, oświadczając |to osiągnie? 
dalej, że zbliżająca się nowa rewolucya, będzie| Dziś też w decydujących sferach francuskich 
miała dwie Bastylłe do zdobycia, a to paria-|zdają sobie już jasno sprawę z tego, że nowy 
ment i państwo. Wszyscy mowcy wyrażali sięjten problem socyalny, jakim jest stosunek u- 
z nieopisaną pogardą o politykach, pariamenta- |rzędnika do państwa, nie da się rozwiązać ża- 
rzystach i ministrach. Zdaniem ich, wpływ tych |duym statutem ani żadną represyą. Pan Cle- 
wszystkich czynników ma się ku końcowi. Obe-|mencean jest człowiekiem zbyt mądrym, aby 
cnie wszyscy ci ladzie są tylko obrońcami ustro-|mógł mieć jakiekolwiek w tym względzie złu- 
ju kapitalistycznego, który musi być podepiany | dzenia Wie on doskonale, że należy tu stoso- 
i zniweczóny. wać środki zupełnie innego rodzaju. Ale jakie 
Tak wygląda auala chrestyomatya idei, wy-| mianowicie, tego nie wie jeszcze ani p. Clemen- 
głoszonych „i rozwijanych na tem niebywałem |ceau ani parlament, ani wspaniała Francya, 
zgromadzeniu, którym naturalnie odpowiadały | która dotąd nie pozwoliła sobie odebrać pierw- 
w zupełności jednogłośnie uchwałane rezolucye.|szeństwa wśród cywilizowanych narodów w 
Wszystko to jednak należy na razie przynaj-|stawianiu i rozwiązywaniu najtrudniejszych 
mniej do dziedziny teoryi. Jako praktyczny po-| problemów ludzkiego współżycia. 
stulat, wysunięto na zgromadzeniu na plan dmi 
a= nas 4 sę generalnego. Zarówno 
ze strony robotników, jak arzędników, przema- : i " 
wiało za strajkiem bardzo gorąco mnóstwo mo- Rorespondentya „Nowo Reformy. 
wców. A przewódca robotników elektrycznych, a tiia 
Pataud, oświadczył nawet, że wszystko jest Poznań, 8. kwietnia. 
już do strajku przygotowane i że rząd nie mo-| (sądownictwo pruskie, — Nowe organizacye polityczne 
że już wybuchowi jego zapobiedz, nawet gdyby | w kraju. — Spory EE ga EE, pat 
jego, Patauda, i innych przywódców ruchu wy- tników. — Powódź. — Poświęcenie Banku przemysłowego), 
słał do kolonij karnych. Jak dalece sądownictwo pruskie zakażone 
Sprawa strajku generalnego była jednak nie |jest zarazą hakatystyczną, świadczy wymownie 
tylko przedmiotem obrad na owem zgromadzeniu. |jeden z licznych wyroków ostatniej doby. Zna- 
Syndykaty czynią w rzeczywistości bardzo ener-|na ze swej zaciekłości antypolskiej półarzędo- 
giezne przygotowania do wywołania takie-|wa „Schles. Zeitung“ wychodząca we Wrocła- 
go strajku y duiu L majia- Przygotowa-|wio, pomieściła w rokn ubiegłym artykuł prze- 
niami 768 LA Nju sWłążezi syndykatuw acpar-|ciw p. bicdermanowi, w Sprawie projEKLO- 
camejitu Sekwany. Równocześnie zaś syndykaty | wanego przez niego wykupienia majątku Las- 
paryskie pracują niestrudzenie nad pozyskaniem |kowie z rąk niemieckich. Artykuł zionął naj- 
dla idei strajku urzędników państwowych. |niższego rodzaju inwektywami, w każdym wier- 
oświadczając otwarcie, że bez ich współudziału |sza zarzucano p. Biedermanowi oszastwo, kłam- 
strajk czysto robotniczy pozostanie bez skutku. | stwo, podstęp, operowanie przekupstwem itp. 
Nie brak objawów takich, jak niedzielne zgro-| Mianowicie twierdziła „Schles. Ztg.* że p. B. 
madzenie w hipodromie, że ta syndykalistyczna | chciał podejść Niemca właściciela, podsuwając 
agitacya wśród urzędników, wydaje owoce i że| mu kupca niemieckiego, jako pośrednika. Z dwu- 
rzeczywiście w dniu 1 maja Paryż może|krotnych zeznań powołanych świadków wynikło, 
otrzymaćwidowisko, jakie dotąd wi-|że patryota niemiecki bardzo dobrze wiedział, 
dział tylko Petersburg.. koma sprzedaje i jedynie pod groźbą władz 
Cóż czyni wobec tego wszystkiego rząd? Oto|pruskich od interesu ustąpił O podsuwaniu 
prowadzi on rokowania z komisyą parlamentu |słomianego kupca nie było zatem mowy. Mimo 
w sprawie dawno już zapowiedzianego statutu |to redaktor hakatystycznego pisma za obelży- 
urzędniczego, ale jak dotąd porozumienia z nią|wy i.oszczerczy artykuł, któryby polskiego re- 
nie osiągnął. Zasadniczą w tej sprawie jest kwe-|daktora był kosztował pół roku więzienia ska- 
stya, czy ustawa © syndykatach z r. 1884 od-jzany został tylko na 30 mk. kary. Przyznano 
nosi się także do urzędników, i czy wobec tego|mu nawet warunki łagodzące winę na mocy 
mają oni także prawo do strajkowania. Rząd i| paragrafu o ochronie uprawnionych interesów. 
komisya parlamentarna stoją zgodnie na tem Przypomina to żywo niedawno zasądzoną spra- 
stanowisku, że urzędnicy nie mogą mieć prawa|wę posła Dra Seydy, którego „Katow. Ztg“. 
strajku, ponieważ pełnią służbę publiczną. Ałe|nazwała kłamcą i zupełnie od winy i kary zo- 
ani rząd, ani komisya nie wiedzą. w jaki spo-| stała zwolnioną. 
sób zakaz ten należy sformułować tak, aby był]  Gorliwie Kkrzątają się obecnie demokraci wszy- 
rzeczywiście skutecznym, ani też jaką sankcyę |stkich odcieni około założenia ściśle stormuło- 
temu zakazowi nadać. wanej organizacyi politycznej. Jak już pisałem, 
Komisya uchwaliła pierwotnie, że urzędnicy |istnieje rodzaj luźnego konwentn w kołach kon- 
porzucający pracę obowiązkową samodzielnie i|serwatystów, grupujących się w t. zw. kasynie. 
zbiorowo powinni być wydaleni ze służby i| Na akcyę demokratów, wśród których rej wo- 
ścigani w drodze karnej. Wkrótce jednak po|jdzi nieliczna, ale ruchliwa partya endeków, 
powzięciu tej uchwały wybnchł strajk poczto- |wpłynęły jednakże najbardziej wypadki osta- 
wy, który zmusił rząd do ustępstw, a komisyę |tniej doby, niejasność programu kół poselskich, 
parlamentarną do reasumcyi swojej pierwotnej | fatalno skutki ugody centrowo-polskiej, prze- 
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Rue Rocgemonż. 
Administracya „Nowej Reformy“ ga opłatą od miejsca 


wiersza drobnem pismem (petit) ra pierwsty raz 30 h., za keżdy następny raz po 10%, — Nade- 
slane po 60 h od wiersza sa każdy ras. — Głozy publiczne po 2 kor, od wiersza. Układ 
tabelsryckny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 b.od wiersza. — 
załączniki do „N. Reformy" (prospekty, cyrkułarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
2 kor. od 100 egs. dla zamiejscowych, a 1 koz. od 100 egz, dla miejscowych prenumeratorór: 


prowadzenie nowej organizacyi wyborczej zale 
dwie jednym głosem w zjeździe delegatów po- 
wiatowych, wreszcia obawa utworzenia t. zw. 
Rady narodowej na podstawie przewagi sfer 
konserwatywnych. Sądzę, że niesłuszne są oba- 
wy „Dziennika Poznańskiego, który w ści- 
słych organizacyach politycznych dopatruje się 
rozbicia społeczeństwa na dwa obozy. Fakty- 
cznie istnieją ore oddawna i gdyby działały 
czy to na podstawie kompromisów i nawet ad- 
dzielnie, ale z jasnym programem, nie byłyby 
zaszły tak smutne objawy demagogii, jakie 
miały miejsce na wiecach wyborczych w Ko- 
ścianie, Opałenicy i Środzie. 

Społeczeństwo wielkopolskie jest zresztą do- 
statecznie wyszkolone, żeby sobie na zbytek 
dwóch stronnictw pozwolić mogło. Pozostanie 
jeszcze poważny odłam polityków, który, jako 
bezpartyjny w ogólnych sprawach, będzie mógł 
w razie potrzeby pośredniczyć pomiędzy kon- 
serwatystami, t. j. wsią, a demokratami, t. j. 
miastem. Gorzej przedstawia się sprawa na 
Slasku, gdzie kilku wybitnych polityków z po- 
słem Napieralskim na czele, prze do ścisłego 
sojuszu z centrowcami. Materyalnie biorąc, są 
to ludzie wpływowi, którzy zwłaszcza na nie- 
dostatecznie wyrobione masy polskiego robotni- 
ka mają wpływ znaczny. Zaszedł niedawno temu 
wypadek. nastwający poważne myśli. Przeciw 
wyborowi posła Glowatzkyego, znanego ze swe 
go nieprzychylnego dla Polaków usposobienia, 
założył z powodu licznych nadużyć podczas gło- 
sowania członek komitetu gliwickiego protest 
do komisyi rugów wyborczych w parlamencie. 
Naraz ni stąd, ni zowąd, protest ten, bez poro- 
zumienia się z komitetem, cofnął. Sprawa do- 
tąd jeszcze nie wyjaśniona, ale opinia dość 
wyraźnie wskazuje sprawcę tej zakulisowej ro- 
boty. 

Poseł Napieralski, najwpływowsza osobistość 
na Śląsku, pcha społeczeństwo w starej Polsce 
w ramiona centrowców, oczywiście w najlep- 
szej wierze przysłużenia się ogólnej sprawie 
polskiej. Tem zatem jest un niebezpieczniejszy, 
skoro z wypadków świeżych niczego się mie 
nauczyl. 

Był on także przeciwnikiem połączenia się 
wszystkich trzech organizacyj robotniczych na 
wychodźtwie, w Wielkopolsce i na Śląsku w 
jeden związek, doradzając swym bliższym ziom: 
Kóm połączyć się z centrowym „Verbandem“ 
w Berlinie. Na szczęście do tego nie przyszło; 
przeciwnie, otrzymaliśmy przed kilku dniami 
radosną wiadomość, że śląski Związek bratniej 
pomocy zdecydował się przyłączyć do Zjedno- 
czenia, tak że teraz organizacya wszystkich ro- 
botników polskich w Rzeszy niemieckiej liczy 
50 tysięcy członków z majątkiem pół mihona 
marek. Uchwałono ostatecznie statut, ustalono 
wydział i organy urzędowe i dzisiaj patrzymy 
przynajmniej na formalnie dubonane dzieło. Za- 
daniem umiejętnych kierowników będzie pogo- 
dzić niejednokrotnie sprzeczne interesa dzielnic 
i nie ustając w pracy organizatorskiej, zapew- 
nić Zjednoczeniu rozwój moralny i materyalny. 
Trudno także teraz będzie oprzeć się żądaniu 
tak wielkiej potęgi robotniczej, co do stanowej 
reprezentacyi w Kole polskiem. 

Powódź w tym roku, aczkolwiek woda stała 
w Warcie bardzo wysoko, nie wyrządziła nam 
szkód znacznych. Ustałyby one wogóle, gdyby 
rząd, zamiast żadać milionów na teatra i parki 
zdecydował się dać pozwolenie na nuporządko- 
wania ostateczne koryta Warty i zniesienia 
całkiem niepraktycznege mostu na wyspiej tum- 
skicj. 

Przed kilkoma dniami Bank przemysłowców 
objął w posiadanie wspaniały swój gmach przy 
Starym. Rynku, zbudowany przez architekta R 
Sławskiego wedle najnowszych wymagań. Po 
święcił go poseł ks. prałat. Stychel. Prasy na 
obchód nie zaproszono. ` Utis, 


Szymek Graniczny był też bogacz, bo miał 
dwadzieścia stówek, co je zarobił w Ameryce, 
ale Józek Sroka większy, bo miał dziesięć mor- 
gów i bydło piękne. Rudziński pola za Julką 
nie dał, ale wypłacił trzydzieści stówek, co je 
pożyczył w kasie, na grunt. 

— Prawda, prawda, pamiętam, bo to mego 
brali wtedy do szacowania gruntu. 

— A widzicie! A teraz Kunde wydaje za 
Staszka Strugalika, 

— Wójtowego ? 

— A no, tak. A cóż to, że syn wójta? 

— Cóżby? Ot, tak mi się widziało, że wójt 
hardy, ale wójcicha jeszcze hardziejsza i dla 
Staszka chcieliby jakiej panny ze dworu, bo to 
chłopak uczony. 

— A to i co? Dobrze, że się poduczył, toż 
chłopu rozumu trzeba, ale nie idzie zatem, żeby 
chłopstwa się wstydził. 

— No, jnżeić tak, ale oni hardzi są i w gó- 
rę patrzą. 

— Niech tam! roof 

— Prawda. Każdy sobie, jak dogodpie. No, 
ostańcie z Bogiem, bo mi pilno. 

— Szczęśliwa droga. ra 


x + 


Kumy prawdę mówiły, bo wnet było wesele 
Kundy Rudzińskiej ze Siaszkiem Strugalikiem, 
a wedle zwyczaju z poprawinami, z muzyką, 
hucznie przez trzy dni. Został Rudzińskiemu 
tylko syn Jasiek w domu, bo żona zmarła na 
| dwa lata przed weselem Kundy. Jasiek wysłu- 
|żył trzy lata w wojsku. Kapraiem został i wró 


wczyna pokaźna, zdrowa, a skromna, cicha, pra- 
cowita. Wianoby miała nie wielkie, bo rodzice 
na małym gruncie siedzieli, ale uczciwość, pra- 
cowitość i zdrowie od wiana lepsze. Jasiek 


ci} do pługa. Chwacki był, sprawny do wszyst- 
kiego, a trzeźwy, stateczny. r 

Teraz pomagat ojcu w gospodarstwie, fur- 
mankami jeździł, nie lenił się w zarobku. Oj- 


ciec pociechę z niego miał i radował się Jaś- 
kiem, że mn się tak udał, ale kłopotu było w 
domu dość, jak to zwykle, gdzie gospodyni 
braknie. 

Była tam stara komornea, Małgorzata; kro- 
wy doiła, warzyła na kuchni, porządku pilno- 
wała, jak mogła, ale chociaż uczciwa była, rze- 
telna, toć to przecież nie gospodyni. Rudziń- 
skiemu markotno było, nie swojsko. Już mu 
pięćdziesiąt lat minęło dawno, do kopy było mn 
nie daleko, toć już mie czas myśleć 0 nowej 
żeniaczce, a gospodyni w domu potrzebna. Nie 
szukał żony, ale upatrywał synowej. 

tvyposarzył córki, czy to morgami, czy g0- 
towizną, a zostało mu jeszcze bez mała „dzie- 
siąć morgów, w czem i łąki nie brakło. Ziemia 
sprawiana była dobrze, bydła było dość, na- 
wozu nia brakło; Rudziński porządnie zagony 
obrabiał, niedbalstwa nie było nigdzie, ni w do- 
mu, ni w stajni, ni w polu. Było ua czem go- 
spodarzyć, było do czego gospodyni szukać. 

Jasiek spozierał na dziewuchy. uśmiechał się 
do tej i owej, nie jedna też uśmiechała się do 
niego, ot tak, po sąsiedzku, po znajomości, ale 
i rok minął, a Jasiek nie upodobał sobie ża- 
dnej na prawdę. Markotno było ojcu, ale nie 
napierał zrazu, żeby chłopaka nie przyniewalać, 
a tylko rozważał, rozpatrywa! się, któraby się 
na synową nadała. 


I upatrzył sobie Hannusię Morońską. prie-| 


dostałby po ojcu całe gospodarstwo dostatnie, 
toby starczyło a dorobićby mogli, bo Jasiek 
pracowity był, do roboty i zarobku sprawny 
i ochotny. 

Ale iyJasiek upatrzył tymczasemysobie dziewuchę, 
jeno przed ojcem się tail. Wróciła na zim. „ze 
Saksów *, przywiozła prawie stówkę i piękną 
przyodziewę, z niemiecka uszytą. Sliczności 
dziewczyna, a układna, a postawna. Gdy szła 
przez wieś do kościoła, to wyglądała między 


tańczyła, to się zdawało, że po pańsku tańca 
nauczona. 

_ Spozierała na chłopaków, jakby jej z oka 
iskry wyskakiwały. Na Jaśka to już najgorę- 
cej I od tych iskier zapaliła mu się dusza. Nie 
myślał już teraz o żadnej innej, jeno o niej, 
i z niąby się tylko ożenił. A ona coraz więcej 
iskier z oczu Sypała mn w serce. coraz milej 
do niego się uśmiechała i tak zawsze, jakoś 
się zdarzało, że w jedną stronę wypadała dro- 
ga, że zawsze przypadkiem zeszli się pod koš- 
ciołem, albo po jaki sprawnnek w sklepie 
„kółka rolniczego”. 

Nie wiele tam ludzie na to zważali, nikt so- 
bie z tego niczego nie przesądzał, a i Rudziń- 
skiemu Się zdauwąło, że to zwyczajne, na żart 
załecanki, bo dziewczyna zalotna była bardzo 
i we wsi o tem wiedziano. 

Nadeszła wiosna. a dziewczyna „na Saksy* 


| 
innemi, jakby przebrana księżniczka: a jak za 


nie jedzie, jeno we wsi na robotę chadza, a Jaś- 
kowi wtedy pilno było na zarobek, gdy z nią 
na zagonie z motyką mógł stanąć. Zaczęli lu- 
dzie o tem gadać, dziewczęta cichaczem zazdro- 
ściły, bo niejedna miała oko na Jaśka. Rudziń- 
ski też zauważył, że to załecanki za wielkie. 


* LJ 


* 

Na polach skończono orki, jare zasiewy i-po* 
sadzone już ziemniaki, kapusta i rozmaite jarzy 
ny po ogrodach. Wiosna do ludzi śmieje się ra- 
dośnie, słonko grzeje i grzeje, a czasem ciepły 
deszczyk pokropi, przepłucze. Siano się zieleni 
na łąkach, kwiateczki z niego wyzierają, Ozim- 
na równiutko na zagonach podrasta. 

Piękny świat! : « 

Wrocili ludzie z nieszporów. rozeszii się po 
domach, zajrzał sąsiad do sąsiada, kuma poszła 
do kumy. Rudziński wrócił z Jaśkiem z kościo 
ła, zasiedli do słonka na ławie. ' 

— Czegoście chcieli tatusiu ? 

— Juścić pogadać z tobą. Czas na to. 

— A niby co? . | 

— Poczkajno; zaraz. Pilno ci to. czy juk? 
Toć przecie niedziela, roboty niema nijakiej. 

— Juścić. > : - 

— A widzisz. Błuchajże Jasiek. Ja stary 
mnie już niedługo żyć. | 

— Nie gadajcież. Przecieście zdrowi z łaski 
boskiej i krzepcy, coby wam niejeden młodziak 
nie dał rady. Jeszcze wam tatusiu do kopy da- 
leko, a już o starości prawicie. (C. d. n) 
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Japonia a Rosya. 


Generał gubernator kraju Amurskiego, generał 
Unterberger, przybył do Petersburga, ażeby zdać 
sprawę z bardzo poważnego położenia na dalekim 
Wschodzie. Korespondent petersburski berlińskiego 
„Lokal-Anzeigera*, mający dobre informacye, przed- 
stawia położenie to w ponurych barwach. Włady- 
wostok — pisze ten korespondent — a z nim ca- 
ła Syberya wschodnia może każdej chwili stać się 
łupem zamachu ze strony Japończyków. Gdyby 
dzierżycielem władzy w Tokio spodobało się dzisiaj 
wszcząć nową wojnę, to Rosya nie zdołała- 
by stawić czoła japońskim zapędom 
wojowniczy m. 

Ponieważ na dalekim Wschodzie cała potęga 
morska Rosyi składa Bię z jednego niepancernego 
krążownika „Askold* i nielicznej flotylli torpedo- 
wców, więc Japonia panuje niepodzielnie na morzu 
i skntkiem tego może na ląd azyatycki przewieść 
dowolną liczbę wojska. A gdy Władywostok zosta- 
nie otoczony i oblężony, to nia obroni go najbar- 
dziej nawet bohaterska załoga. Wcześniej czy pó- 
źniej musiałaby się twierdza poddać, gdyż o odsie- 
czy niema nawet mowy. Kolej amurska dla prze- 
wozu wojsk nie-ma na razie znaczenia, a terminu, 
w którym zostanie ukończona jej budowa, nie mo- 
żna przewidzieć. Kolej syberyjska wrazie wojny, 
nie jest bezpiecznym i pewnym środkiem komuni- 
kacyjnym, gdyż nieprzyjaciel może łatwo na jej 
przestrzeni mandźurskiej ruch przerwac. 

kle gdyby nawet powiodło się Rosyi zgromadzić 
większą armię nad Amurem i w kraju Usuryjskim, 
to i tak Władywostoku nie zdołałaby utrzymać, 
Armia japońska, rezłożona wielkim półkolem przed 
fortecą, oparłaby się obu skrzydłami na swojej na. 
turainej podstawie, którą jest morze i nie możnaby 
jej w- żaden sposób obejść, zaś atak frotowy byłby 
po doświadczeniach ostatniej wojny niemożliwy. 
Obok tego Japończycy nie mieliby trudności z do- 
wozem prowiantu, gdy armia rosyjska na krajowe 
środki żywności nie mogłaby liczyć. Kraj amurski 
produkuje dotąd tak mało, że nie może obejść się 
bez przywozu. Władywostok byłby -stracony niepo- 
wrotnie, gdyż podobnie jak o odsieczy, nie można 
myśleć o następnem odebraniu go. Strata Włady- 
wostoku spowedowałaby stratę całego kraju. A twier- 
dza ta jest punktem wyjścia wszystkich kolei i je- 
dynym portem, posiadającym wartość. 

Chcąc takim ewentualnościom zapobiedz, musia- 
taby się Rosya zdobyć na heroiczne wprost ofiary. 
Btrzymywać na dalekim Wschodzie flotę, choćby 
tylko w przybliżeniu dorównującą flocie japońskiej, 
Rosya obecnie bezwarunkowo nie jest w możności 
ze względu na opłakany stan swoich finansów, nie 
mówiąc juź o apatyi ministerstwa marynarki, które 
się wyrzekło wszelkiej inicyatywy. Natomiast by- 
toby amożliwem ufortyfikować inne porty nad Ocea- 
aom Spukojnym i połączyć z istniejącą siecią kolei, 
prócz tego zaś stan pokojowy armii należycie pod- 
wyższyć, ażeby przeszkodzić napadowi. japońskiemn 
aż do chwili przybycia z Rosyi posiłków. Ale to, 
podobnie jak ntworzenie wielkich składów, pochło- 
męłoby naturalnie bardzo wielkie sumy. 

Czy kwestya finansowa ma być ważniejsza, niż 
niebezpieczeństwo utraty panowania na dalekim 
Wschodzie? Na razie Rosya pokłada nadzieja w tej 
okoliczności, Że Japonia zwróciła swoją uwagę na 
południe i przygotowuje się do wojny z Chinami, 
a więc posiadłości rosyjskie pozostawi w spokoju.. 
Prócz tego rozporządza Rosya przyjaźnią Anglii. 
Ale plany gabinetu japońskiego otoczone są nie- 
przebitą tajemnicą, tworząc rzecz niedostępną dla 
dka io Mota a re e Lużlie małża 
oży z przekąsem korespondent niemieeki swoje wy- 
wody, zresztą trafne — rzeczywiście położyła pewne 
zasługi około utrzymania pokoju na dalekim Wscho- 
dzie, to pokój ów został drogo okupiony niepoko-. 
jami na zachodzie, wywołanemi przez intrygi Anglii. 
Rosya nuczyniłaby tedy dobrze, gdyby na dalekim 
Wschodzie postarała się o lepsze gwarancye poko- 
jowe i wedle możności uzbroiła się dla stawienia 
qzoła Japonii. 

Te „lepsze gwarancye pokojowe“ wyobraża so- 
bie korespondent, choć o tem nie pisze, jako po- 
chodzące z Berlina, bo intrygi Anglii na Bałkanie 
przecież młe były zwrócone przeciw Rosyi. Ale po- 
mijamy te dygresye antiangielskie i zaznaczamy, 
że pismo berlińskie położenie Rosyi na dalekim 
Wschodzie trafnie oceniło. 
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Aferzysta, Jakich mało. 


Przed dwudziestu kilku laty przybył do Wiednia 
dziesłęciomu palowmi, przerzucił przez te palce 
miliony i wreszcie uciekł, pozostawiwszy 15 milio- 
nów długów. Oto jak wygląda w ogólnych zary- 
sach Fryc Reicher, o którym cały Wiedeń ciągle 
jeszoze mówi i pisze. Gdyby ta postać pojawiła się 
w powieści, powiedzieliby krytycy, że jest przesa- 
dzona, ale Życie na „złość krytykom tworzy ludzi 
i rzeczy, -o których się filozofom nie śniło. Arty- 
kuły dzienników wiedońskich o Reicherze, pisane 
szablonem reporterskim, czynią mimo to wrażenie 
ustępów z powieści Balzaca. Ten aferzysta jest tak 
indywidualny, że wybija się nawet z szablonu re- 
porterskiego. 

Współwyznawcy i znajomi nazywali go „złotą 
świnką*, a sądząc z opisów jego osoby, mogłby 
Reicher wystąpić z nadzwyczajnem powodzeniem 
w „Złotym cieleu*. Mały, trochę tłuściutki, miał 
nienagannie modne ubrania, łubująe się zwłaszcza 
w ministeryalno-flisterskich anglezach. Mięsista gło- 
wa z ogromną łysiną, wydzielającą nieustannie ło- 
jowate wypociny, była w sam raz należytą pepi- 
nierą dla myśli, które się w niej rodziły. Wszyst- 
kie kieszenie i kieszonki, wypchane pieniądzmi aż 
do pęknięcia. Mówił fatalnym Żargoneń, który na- 
wet w Wiedniu czynił złe wrażenie, gdzie wedle 
wyrażenia tamtejszych pism humorystycznych „un- 
soro Lajt“ są zwyczajnem zjawiskiem. 

Rozpoczął praktykę jako agent, ezyli poprostu 
faktor osławionego naówczas lichwiarza Fischera, 
który miał nazwę „der Bozener Fischer“, Później 
działał samoistnie, Pożyczał sam dla siebie na mały 
stosunkowo procent, a dawał innym pożyczki li- 
chwiarskie. Klientami jego byli arystokraci. Przy- 
chodzili osobiście do Reichera, którego pomieszka- 
nie zbytkownie urządzone, mniej się kłóciło z do- 
brym smakiem, niż jego ubranie. Reicher w salo- 
nie przyjmował po kolei klientów, którzy mieli do 
rozporządzenia poczekalnię, gdzie dwie przystojne 
damy częstowały ich ciastami, likierami i cygarami. 
Czasami w poczekalni brakło miejsca dla klientów 
i wtedy cierpliwie czekali w kuchni ci, którzy na- 
wet na dworskich andyencyach nie labią czekać. 
Ale każdy czekał, a niejeden drżał na myśl odmo- 
wy. „Pecunia non olet". 

Jeżeli arystokraci u Reichera pożyczali, nie mo- 
żna się dziwić, ale że bez wyjątku prawie odda- 
wali, to już jest rzeczą godną zastanowienia. Przy- 
kład wyjaśni tę nadzwyczajność. Pewien arystokra- 


Nie drogie, a dobre 


ta, liczący 20 lat Życia i mający po najdłaższem 
życiu ojca otrzymać dobra wartości 5 milionów 
koron, chciał w Wiednin pożyczyć 50.000 koron. 
Nikt nie chciał małoletniemu dać taką kwotę z ry- 
zykiem prawie pewnej straty i kapitału i procentu. 
Ale Reicher pożyczył. Arystokraci, tworzący jego 
klientelę, tworzyli zarazem koło wiernych, którzy 
nawzajem czuwali mad sobą, ażeby żaden z nich 
nie „krzywdził* Reichera. Chodziło im o samego 
Reichera, który był dla nich rodzajem instytucji 
tak potrzebnej, że nałeżało ją chronić przed wszel- 
kiemi zamachami. Odgrywało tutaj również rolę 
owo pojęcie honoru, które pozwala nie zapłacić 
krawcowi, ale nie pozwala „krzywdzić* Reichera 
pod grozą wykluczenia z koła wybranych. 

W ostatnich czasach Reicher okazywał zdener- 
wowanie, sądząc, że policya otacza go opieką. — 
Wierzył w to tak silnie, że na tem tle kilka razy 
wymuszono na nim pieniądze. W rzeczywistości 
policya nie miała zamiaru niepokoić go. Nikt ni- 
gdy mie oskarżał go o nic, a nawet dzisiaj, po je- 
go ucieczce, ani w policyi, ani w sądzie karnym 
nikt przeciw zbiegłemu nie wystąpił. Teraz dopie- 
ro wzywa pólicya poszkodowanych, ażeby się zgło- 
sili Wezwanie, jak się zdaje, pozostanie bez Bku- 
tku. Ci poszkodowani z wielu powodów nie życzą 
sobie publicznego roztrząsanie swoich stosunków z 
Reicherom, a na sądowo-platonicznem zadośćuczy- 
nieniu wcale im nia zależy. 

Zajmujące zajście z polieyą miał Reicher w Monte 
Carlo. Przychodził oczywiście do sali gry, gdzie 
po niejakim czasie spostrzegł, że” pewien jegomość 
nieustannie go śledzi. Reicher zniecierpliwiony zbli- 
żył się do owego jegomościa i zapytał: 

— Dlaczego mnie pan tak natrętnie obserwu- 
jesz ? i 

— Jestem agentem policyi — odparł jegomość — 
Obserwuję pana, gdyż jesteś dla mnie osobą po- 
dejrzaną. 

— Jakto! Ja? — oburzył sią Reicher. 

-— Tak — odpowiedział agent. — Przychodzisz 
pan od tygodnia do sali i nie grasz. To jest bar- 
dzo podejrzaną rzeczą. 

— Dlaczego ? 

— Ludzie, przychodzący do sali, a nie graj“, , 
są albo złodziejami kieszonkowymi, ałbo innego ro- 
dzaju rycerzami łortuny. Niech się pan wylegity- 
muje. 

Reicher pokazał agentowi czek ña 300.000 ko- 
ron do znanego banku, a wtedy agent z ukłonem 
odszedł. 

Reicher zapewne czyta gdzieś tam te swoje Ży- 
ciorysy, kreślone w Wiedniu i uśmiecha się z po- 
wodu jednego szczegółu. Oto w Wiedniu są tacy 
poszkodowani, którzy wierzą, że Reicher dorobi 
się jeszcze i powróci jako tryumfator, a co wa- 
źniejsze, jako płacący. Finansiści są czasem łatwo- 
wierniejsi od starych panien. h. j—e. 


Burza wiosenna. 


—. Patrzaj!.. w sadzig otrząsa wiatr kwiaty pa- 


(chnące — — 
Z młodych drzewek opada różowy diadem... 
Taka cudna noc była — a nim weszło słońce, 


Przeszła burza wiosenna nad kwitnącym sadem, 
Najpiękniejszych mu marzeń niszcząc cud baje- 
[czny... 


(O duszo, smutna duszo!., Myśli swoich śladem 
Zatop się całą głębią w sadu szum żałosny — 
I pomnij, że i+w tmajej nielerzymcee serdecznej 
Niejedeiw=cad_ei zniszczy taką burza Wiosny...) 


Jan Pietrzycki. 


E SEIESEDEA 


Kronika. 


Kraków, 10 kwietnia. 


Następny numer „Nowej Reformy" z powodu 
przypadających ówiąt wielkanocnych, wyjdzie do- 
piero we wtorek, dnia 13 b. m., o zwykłej porze. 

Aleiuja. Każdy” dzień, jako snma pewnej liczby 
godzin, pewnych zajęć, pewnego wypoczynku I pew- 
nej zabawy, podobny jest do swoich poprzedników 
i podobny będzie do swoich następców. Zmiany są 
tak małe, że ich nawet nie spostrzegamy i dlatego 
może wyjątkowo troski i wyjątkowe radości tem 
silniej tkwią w naszej pamięci. Płyną w ten spo- 
sób dnie, jakby ziarnka różańca, przesuwane nie- 
widzialną ręką — płyną jednostajnie w szarą prze- 
szłość nad szarym tłumem ludzi, 

A jednak ten szary tłum ludzi broni się prze- 
ciwko ezarzyźnie czasu i w pewne dni nastraja 
swoją duszę na ton bardziej górny. Do takich dni 
należy Wielkanoc. Obchodzimy to święto Zmartwych- 
powstania Pańskiego tak podniośle, jak żaden in- 
ny naród. Nie zatraciliśmy poezyi ani w życiu do- 
mowem, ani nawet w Życiu publicznem. Wiemy, 
że po świętach podejmiemy dalej przedświąteczne 
trady, ale podczas tych dwóch dni uroczystych pra- 
gniemy być innymi, niecodzienasmi ludźmi. 

Zbywamy się wielu uraz prywatnych i pabli- 
cznych i życzymy sobie nawzajem wszelkiego d0 
bra w rodzinie i społoczeństwie, Oby te Życzenia 
jak najrychlej spełniły się. Pospiesza z niemi rów- 
nież „Nowa Reforma“, zasyłając je swoim czytel- 
nikom, przyjaciołom i korespondentom, 

Dodatek literacki (świąteczny) do dzisiejszego 
numeru, zawiera następującą treść: Adam Dobro- 
wolski: „Alleluja! Alleluja!* Bolesław Podlewski: 
„Słowacki wobec współczesnej krytyki“, Jan Ma- 
giera: „Barwy w „Lirykach* Słowackiego”; Kazi- 
mierz Tetmajer: „Wiosna“; W, Pr. „Księga o Ma- 
tejce*; Adolf Chybiński: „Wielkanocne msze i mo- 
tety w muzyce polskiej w XVI i XVIII wieku; 
R. Zawiliński: „Nowa hipoteza o „Bogarodzicy*; 
Dr K. J. N. „Misterya wielkanocne za granicą i 
u nas*, — Wiadomości literackie. 

Muzyka kościelna. W pierwsze święto Wielkiej- 
nocy, w czasie sumy pontyfikainej, o godz. 10 rano 
w kościele N. M. Panny, wykona miejscowy chór 
wzmocniony mszę Schópia C-dur, Graduale „Haec 
dies“ ks. Mitterera, na Ofertorium Gutlera „Terra 
tremuit“ z tow, orkiestry 13 p. p. 

SŚwięcone. Delegat namiestnictwa dr Adam Fe- 
dorowicz przyjmować będzie na święconem u sie- 
bie w niedzielę Wielkanocną od godziny 1 w po- 
łudnie, 

Wiadomości osobiste. Prezydent miasta dr Leo 
wyjechał z Krakowa i powróci we czwartek. 

Z komitetu ku uczczeniu pamięci Stanisława 
Wyspiańskiego. W dalszym ciągu nadesłało Aka- 
demickie Koło Polonistów we Lwowie za pośredni- 
ctwem p. Łucyi Feldsteinównej 59 K 30 h. Ogól- 
na suma składek wynosi dotąd 1645 K 1 b. Ko- 
mitet uprasza o nadsyłanie list składkowych wraz 
z zebraną gotówką do rąk skarbnika dra Józefa 
Skąpskiego, adwokata w Krakowie, uł. św. Jana 
1. 12. 

Kraków w cyfrach. Sprawozdanie tygodniowe 


własnego wyrobu 
UBRANIA GOTOWE Trwalsze od wiedeńskich 


NOWA REFORMA. 


o rucha ludności za tydzień od 28 marca b. r. do 
3 kwietnia wykazuje następujące cyfry: Ludność 
Krakowa wynosiła 108.031. Małżeństw zawarto 7, 
urodzin było 60, skonów 55, z tego bez obcych 
tylko 29. 

Chłopców urodziło się 23, dziewcząt 37. Z przy- 
czyn śmierci notuje sprawozdanie 7 wypadków z 
powoda graźlicy, 7 z powoda zapalenia płuc, 5 
z powodu choroby sercowej i 2 z zakażenia krwi. 

Sprawozdanie powyższe wykazuje pomyślny stan 
zdrowotny Krakowa. 

Z teatru ludowego. W niedzielę Wielkanocną 
nastąpi uroczyste otwarcie teatru ludowego, Po od- 
śpiewanla kantaty, ułożonej przez znanega kompo- 
zytora M. Świerzyńskiego, wypowie swoje „credo“ 
nowy dyrektor p. E. Rygier. Następnie odegrane 
zostaną utwury Blizińskiego, Asnyka i Anczyca: 
Lasoty“, którzy się wielce przyczynili |do rozwoju 
oświaty naszego ludu. 

Drugie święto poświęcone jost również naszym 
autorom, a mianowicie M. Bałuckiema, którego „Nie- 
wolniee z Pipitówki* zaliczają się do jego najlep- 
szych komedyj, oraz Z. Przybylskiemu, Którego 
„Pracownice igły* są bardzo wesołym wodewilem. 

Wpisy do kolonii dia dzieci skrofulicznych 
w Rabce, rozpoczną się w dniu 15 kwietnia i 
trwać będą do 15 maja. Zgłaszać się należy z dzie 
ćmi codziennie od 10 do 12 rano w kancelaryi 
Szpitala św. Ludwika. 

i} Zjazd baineologiczny urządzony staraniem 
polskiego Towarzystwa balneologicznego, odbędzie 
się w dniach 23 i 24 kwietnia b, r. w Krakowie. 

Bliższych informacyi o zjeździe udziela sekretarz 
dr Zanietowski, Kraków, ul. Batorego 1. 1. 

Pobór wojskowy `w okręgu komendy I. korpu- 
su w Krakowie, odbędzie się br. r., jak następuje: 

13 pp. w Chrzanowie od 14 do 22 hm. w Ja- 
worznie od 23 do 24 bm. w Krzeszowicach od 
26 do 29 bm., w Wieliczce od 30 bm.do 6 maja, w 
Dobczycach od 7 do 1] bm, w Krakowie (miasto) 
od 12 do 21 bm, w Bochni od 22 maja do 8 
czerwca, w Podgórzu od 14 do 19 bm, w Krako- 
wie (powiat) od 20 do 28 bm. 

20 pp- w Gorlicach od 14 do 19 bm., w Bie- 
czu od 20 do 22 bm. w Grybowie od 24 do 29 
bm., w Limanowej od 30 bm. do 6 maja, w Mszanie 
dolnej od 8 do 14 maja, w Nowym Sączu od 15 
do 27 maja, w Nowym Targu od 28 maja do 2 
czerwca, w Krościenku od 5 do 7 czerwca. 

56 pp- w Kętach od 14 do 16 bm. w Białej 
od 17 do 22 bm, w Oświęcimiu od 23 do 24 bm., 
w Żywcu od 26 do 10 maja, w Andrychowie od 
11 do 13 maja, w Zatorze od 14 do 15 maja, 
w Wadowicach od 17 do 21 maja, w Kalwaryi od 
22 do 25 maja, w Myślenicach od 26 do 29 ma- 
ja, w Makowie od 1 do 8 czerwca, w Jordanowie 
od 4 do 7 czerwca, 

57. pp w Źmigrodzie od 14 do 16 bm, w Ja 
śle od 17 do 22 bmi, w Brzostku od 23 do 24 
bm., w Pilznie od 26 do 28 bm., w Dąbrowie od 
30 bm. do 10 maja, w Tuchowie od 12 do 14 
maja, w Tarnowie, od 17 do 25 maja, w Brzesku 
od 27 maja do 4 czerwca, w Wojniczu od 7 do 
8 czerwca, w Zakliczynie od 11 do 12 czerwca. 


Z kraju. 


Rzeszów, 9 kwietnia. (Sprawozdanie sokole za 
rok 1908). Szeregi sosole z każdym rokiem po- 
większają się liczebnie; z wzrostem tym jednak 
nie stoi w pożądanym stosunka przyrost ówiczą- 
cych. Szczególnie poszczycić się może gniazdo rze- 
szowskie. wielką ilością ówiczącej młodzieży. W u- 
biegłym: roku przyją: Wyuźla: uuu: wvm roð- nan- 
czycieli do ćwiczeń z młodzieżą. Udało się %e57ZOT- 
ganizować oddział sokoli żeński, liczący dziś prze- 
szło 50 koblet. 

Z inicyatywy wydziału odbyło się kilka uroczy- 
stości narodowych. Wydział wychodził z tego za- 
łożenia, że ohowiązkiem sokolstwa jest pielęgnowa- 
nie tradycyi narodowych i branie czynnego udziału 
we wszystkich manifestacyach: narodowych, I tak 
w dniu 3 maja 1908 wzięło Towarzystwo udział 
w poranku T. S. L, urządzonym ku czci konsty- 
tucyi 3 maja; ponadto samo urządziło w tym dniu 
wieczór dla młodzieży szkolnej. W miesiącu paździer- 
niku odbył się wieczór Kościuszkowski, ze współ- 
udziałem tow. śpiew. „Lutnia“. Kilku drnhów tu- 
tejszego gniuzda wzięło udział w pogrzebie wiel- 
kiego bojownika narodowego, Żółkiewskiego. W sty- 
kznia b. r. uczczono pamięć bohaterów powstania 
styczniowego również uroczystym wieczorem przy 
współudziale „Kółka amatorskiego włościańskiego* 
ze Sraromieścia. W miesiącu lutym odbyła się lu- 
stracya związkowa przez druha Czarpika. Oe- 
lem ożywienia ruchu towarzyskiego wydział urzą- 
dzi? kilka zebrań z paniąmi i zabawę taneczną. 
Urządzono opłatek i święcone. 

Wydzi: ł starał się wspierać wszystkie instytucye, 
mające na celu propagandę uczuć narodowych i sze- 
rzenie oświaty ludowej. I tak w sali sokolej odby- 
wały sią odczyty T. 8. L., uniwersytetu powszech- 
nego 1 ludowego im, Adama Mickiewicza. 

Kilkunastu drnhów wzięło udział czynny w zlo- 
cie doraźnym w Tarnobrzegu. Delegacya rzeszow- 
skiego gniazda była wysłana na poświęcenie sztan: 
daru sokolego w Głogowie, w Przeworsku, jak 
również na poświęcenie gmachu w - Kolbuszowej. 
Reprezentacya wzięła też udział w pogrzebie é. p. 
Durskiego. f 
- Stosownie do możności, wysłano datki na kresy 
wschodnie i zachodvie, bądź to na tworzenie szkół 
i czytelń kresowyeh, bądź też na budowę sokolni. 
Od nowego roku 1909 zorganizował wydział „Od- 
dział strzelecki", 

Nowy Sącz, 7 kwietnia, (Komitet Słowackiego. 
Ofiary Danajca). 

Prezydyum komitetu Słowackiego zwołało na 
wtorek 6 b. m. zgromadzenie obszernego komitetu 
do ratusza. Przewodniczący komitetu dr Burbacki 
przedstawił cel zebrania f na sekretarza powołał 
prof. Br. Kryczyńskiego. Przedewszystkiem oświad- 
czył się pełny komitet za sprowadze- 
niem zwłok Słowackiego na Wawel, 

Następnie wyłoniła się obszerna ' dyskusya, czy 
utworzyć jeden ścisły komitet wykonawczy, czy 
dwa od siebie niezależne, z których pierwszy prze- 
prowadziłby uroczysty obchód w mieście, a drugi 
miałby działać na okolicę. 

W zasadzie wybrano jeden ściślejszy komitet 
z prawem kooptacyi. T. 5. L. zajmie się przy po- 
mocy komitetu obchodem po wsiach, komitet ma 
dać inicyatywę w innych okolicznych miastach. 
Obchód odbędzie się we wrześniu. Jako dyrektywę 
podano niektóre punkty programu, jak nabożenstwo, 
pochód, wiec, przedstawienie teetralne. Podano tak- 
że myśl, aby w czasie uroczystości rozrzucić bro- 
szurę o Słowackim między lud. Ponieważ w uro- 
czystości pożądana jest masowa obecność włościan, 
przeto powinno Koło T. 5. L., już teraz przygoto- 
wać grant po wsiach. 

Informacye, powtarzane przez dzienniki, jakoby 


tylko 


w Związku . 


=, + Gr 
utonąć mieli pod Stadłem na Dunajcu wszyscy 
przejeżdżający, są mylne, Oto garść autentycznych 
szczegółów. Tytularny wachmistrz wracał ze służ- 
by, prowadząc ze sobą włościanina, który miał od- 
siedzieć trzy dni aresztu; na zwyczajną patrol udał 
się za nim komendant posterunku i razem wracali 
do domu, przeprawiając się przez Dunajec, Na łód- 
ce było ośm osób; katastrofa przyszła nagle. Wach- 
mistrz Stojka, znakomity pływak, usiłował we wo- 
dzie oderwaną połówkę łodzi odwrócić; wir wcią- 
gnął go pod łódkę i już sią więcej nie pokazał, 
zaś drugi Żandarm i chłop, ubrani bardzo ciężko, 
odrazu poszli na dno, 

Pogrzeb żandarmów odbył się w Starym Sączu 
pizy niebywałym udziale publiczności. 

Odcięci od świata. Z Krościeńka nad Dunaj- 
cem piszą nam: Z powodu zerwania w czasie po- 
wodzi w ubiegłym miesiącu prowizorycznej kładki 
na Dunajeu, dotąd połowa miasteczka Krościeńka 
odciętą jest od kościoła szkoły i t. d. Od trzech 
tygodni mieszkańcy zdani są na łaskę prywatnego 
przedsiębiorcy, który za dowolnie wyznaczonem 
wynagrodzeniem przewozi zasobniejszych w swej 
łódce przez wezbrany Dunajec: Gmina nie mająe 
własnych funduszów znuszoną była ograniczyć się 
na doniesieniu o katastrofie wyższym władzom a 
na zbiorowe perycye wniesione przez ludność mia- 
steczka do władz krajowych i powiatowych, Rada 
powiatowa w Nowym Targu ,wyasygnowała 300 K 
celem przywrócenia komnnikaeyi. Wobec tak skro- 
mnej kwoty o budowie stałego i bezpiecznego mo- 
stn nie może być mowy; w najlepszym razie gmi- 
na wspólnie z zarządem drogowym może się zdo- 
być na sklecenie prowizorycznej kładki, to znaczy 
na nieokreślony przeciąg czasu będzie w dalszym 
ciągu sposobność do wypadków Śmiertęlnych i cięż- 
kiego kalectwa jak hyło dotychczas. Wprawdzie 
na takiej kładce umieszcza sią zazwyczaj napisy 
zabraniające pod grzywną przejazdu, z powodu je- 
dnak zupełnego braku innej drogi pablicznej ruch 
wozowy milcząco się toleruje i zapewne jeszcze 
niejedno życie ludzkie padnie otiarą uż władze kra- 
jowe i powiatowe zdecydują się nareszcie na bu- 
dowę mostu odpowiedniego, Ciekawa rzecz. tylko 
czy nie będzie spóźniona refleksya, Że taniej by- 
łoby wypadło odrazu zbudować stały most jak pła- 
cić grube koszta poszkodowanym, a w dodatku 
winę moralną ponosić. Bezinteresowność  dotychcza- 
sowych ofiar nie może być zapewnieniem na przy- 
szłość, od lat sześcia bowiem łudzono sią obietni- 
cami budowy mostn, dziś jednak widzą czego się 
mają spodziewać, 

Wisc majstrów piekarskich odbędzie sią w 
Przemyślu dnia 19 i 20 kwietnia ba. w sali Rady 
miejskiej, Bliźszych szczegółów dowiedzieć się mo- 
żna w- redakcyi „Gazety Piekarskiej“, Kraków, 
Garbarska, 12. 

Przemyśl, 9 kwietnia. (Dziesięciolecie filii Tow. 
wzaj. ubezp. Widokówki T. S. L. Tyfus plamisty. 
Pożar). Tutejsza filia krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń obchodziła onegdaj dzie- 
sięciolecie ewojego istnienia. Na uczczenie rocznicy 
odbył się bankiet w gronie urzędników. 

Koło pań T. S. L pragnąc wyrogować świąte- 
czne widokówki niemieckie, wydało nakładem wła- 
snym kartki, na których umieszczono na czerwo- 
nym tle orła białego, znak T. &. L. i trójwiersz 
Krasińskiego. Kartki wykonane w jednej z drukarń 
miejscowych eieszą sią dużym zbytem a to dzięki 
tak artystycznemu wykonaniu jak i niskiej ich 
cenie. 

Tyfus piamisty o którego wybuchu niedawno do- 
nosiłem, szerzy się. W szpitala, w pawilonie cho. 
oR dąb W TE -a oa Ea 
Wczoraj wieczór wybachł pożar w składzie faszyn 
regałacyi Banu. Szkoda nieubezpieczona wynosi 
2.300 koron. Przyczyną pożaru nieostrożność ba- 
wiących się dzieci. 

Tarnopol. (Obchód ku czci Słowackiego. — Kars 
na naczelników 5okoia, Dary dla muzeum 
T. 8. L. — Drużyna dramatyczna. — Syn zabój- 
cą ojca), 

W Bursie T. S. L. urządzili wychowankowie 
piękny wieczorek ka czci Słowackiego, dnia 3 bm, 
Na program złożyły się: Przemówienie prof, Sro- 
kowskiego, deklamacya ucznia „Testament máj“, 
oraz sztuczki patryotyczne „Wóz Drzymały“, Rącz- 
kowskiego i „Jansk Biały" Królińskiego. Przygry- 
wała orkiestra „seminarym nauczycielskiego. Na 
przedstawieniu byli obecni włościanie i goście 
z miasta, 

Przez 6 dni z rzędu, t. j. od 3 do 8 bm. odby- 
wał się w Sokola tarnopolskim kurs okręgowy, na 
naczelników gniazd. Kursem kierował p. Romański. 
Cwiczenia odbywały się przez 8 godzin dziennie. 
W ćwiczeniach brały udział następująco. gniazda: 
Borszczów, Brzeżany, Chorostków, Mikulińce, Kopy- 
czyńce, Podhajee, Tarnopol, Trembowla, Zagrobeła 
(gniazdo włościańskie), Załoźce, Zbaraż, razem 12 
druchów. 

W gmachu Koła T. S.L, mieści się, jak wiadomo 
muzeum T. S. L., gromadzące głównie wrzelkie za- 
bytki Podola. Szczególnie cenny jest już zbiór nu- 
mizmatyczny. Obecnie ofiarował Stanisław Barty" 
nowski z Rzeszowa piękny zbiór monet i medali. 
Muzeum posiada już 48 pudeł uporządkowanych 
numizmatów. 

Drużyna dramatyczna Sokoła rozwija eoraz żyw- 
szą i poważniejszą działalność sceniczną. Po „Tam- 
ten“ Maskoffa, wystawiono „Męża z grzecznosci* 
4 bm. i przy wyp:łnivnej sali odnieśli amatorowie 
wielki sukces. Sokół widząc rzetelną pracę, zaku- 
pił nowe dekorecye. 

W Rerezowicy Wielkiej koło Tarnopola, zahit 
niejaki Ołeksa Kaezmij, swego ojca Fedka Ku- 
czmija. Nielndzki syn pastwił się już uferaz nad 
ojcem i dotkliwie go obił. Dnia 3 bm. przyszedł: 
szy w podpitym stanie z karczmy, wszczął z ojcem 
awanturę i zaczął go bić i kopać tak silnie, że 
połamał nieszezęśliwemu ojcu 8 żeber i zabił go ja- 
kiemś narzędziem. Zabójcą aresztowano i odstawio- 
no do sądu obwodowego. 


- Ze Świata. 


Ku czci Słowackiego w Ameryce. Jak donosi 
„Kuryer Polski“, wychodzący W Milwaukee, e 
dział tamtejszego Związku młodzieży polskiej ogło- 
sił odezwę, nawołującą Połaków w Ameryce, aže- 
by w dnin 4 września urządzili uroczyste obchody 
na cześć Juliusza Słowackiego. Związek młodzieży 
polskiej w Milwaukee wobec tego, że podobną myśl 
podjęła równocześnie tamtejsza gmina związkowa, 
wzywa ją do urządzenia obchodu wspólnemi siła- 
mi, co oczywiście jest jedynie pożądanem. 

Strajk lekarzy. Z Budziejowicy donoszą: 
Lekarze czescy opuścili solidarnie swoje stanowi- 
ska w tutejszoj czesko-narodowej Kasie chorych, 
oświadczając, że wrócą do pracy dopiero po za- 
płaceniu im zaległych honoraryów, wynoszących 
24.000 koron, 


Sobota, 10 Kwietnia 1909 


„ Balon hr. Zeppelina, będący własnością armii 
niemieckiej, a noszący nazwę „Zeppelin I“, odbył 
ostatnią podróż próbną w nocy z dn. 6 na 7 bm. 
i odtąd rozpocznie normalną służbę wojskową. Ba- 
lon podczas tej podróży utrzymywał się przez 13 
godzin nieprzerwanie w powietrau, co świadczy o 
jego dobrej budowie. Przez ten caly czas motory 
pracowały, gdyż tylko w takim razi» fankcyenować mo- 
że ster. Najdłuższy czas nieprzerwanego przebywania 
w powietrzu osiągnęły następujące balony do ste- 
rowania: „Villa de Paris* 7 godzin, „Zeppelin IV* 
12 godzin, „Zeppelin I* 13 godzin 20 m. wre» 
szcie wojskowy balon Grossa 13 godzin. Znany 
aeronauta niemiecki major Tochudi uważa balon 
„Zeppelin I* za najlepszy w Niemczech, ałe dodał, 
że wadą tego balonu, który należy do typu stałe- 
go, jest to, iż po wylądowaniu musi być znowu 
napełniony gazem i o własnej sile wracać do miej- 
sca, gdzie rozpoczął podróż. Natomiast niestałe ba- 
lony motorowe można po wypuszczeniu resztek ga- s 
zn odwieść wozem w dowolne miejsce. 

Chybiony wieczór piękności. W rzymskim tea- 
trze Hadriana zapowiedziała dyrekcya tak zwany 
wieczór piękności z występem nagiej kobiety. Po- 
mimo ogromnie wysokich cen publiczność wypełniła 
salę, czekając na zapowiedziane widowisko. Nagle 
na scenie pojawia się nagi mężczyzna. W jednej 
chwili, publiczność wpadła w szał oburzenia. Na 
scenę zaczęto rzucać krzesła, laski, parasole, a gdy 
brakło przedmiotów do rzucania, tłum wtargnął na 
scenę, zdemolował ją i pobił „artystów“. Policya 
dopiero po otrzymaniu posiłków zdołała przywrócić 
spokój. 

Informacye madziarskie. Publicysta angielski, 
Seotus Viator, zwiedził ziemie słowiańskie w 
Zalitawii, przekonał się na miejsca i naocznie, jak 
rząd madziarski opiekuje się narodowościami i 
prawdę rzeczywistą ogłosił w długim szeregu arty- 
kułów i książce. Aby wpływ Viatora sparaliżować, 
rząd madziarski postarał się o obrońcę. Jnkis Ve- 
ridicus (Farkasz Wolfner, zdaniem. prasy slowa- 
ckiej),, wydał w Londynie po angielsku książkę: 
„Nacyonaliam w Węgrzech — z punktu handlowo- 
przemysłowego“. Celem Veridicnsa jest wmówić w 
Europę, że agitacya narodowońciowa w Węgrzech 
to nie innego, tylko finansowe spekulacye - kilku 
jednostek, Dowody znajdą się na wszystko, więc I 
tu obrońca madziaryzmu je znalazł; przecież w 7. 
1890 było tylko 17 zakładów finansowych rumuń- 
skich z kapitałem zakładowym 1,843.300 kor a 
1,330.000 kor, zysku, gdy w r. 1904 było tych 
instytucyj już 82, ich fundusz wzrósł do 8,725.000 
kor, a zysku przyniosły, 1,651.000 kor. Podobdie 
przedstawia się wzrost kas i towarzystw zaliczko- 
wych na Słowaczyźnie;: Z rozwojem finansowym w 
związku zostają liczby mandatów poselskich w rę- 
kach finansistów. Z 15 rumuńskich posłów jest 13 
dyrektorami lub członkami zarządu instytucyj pie 
niężnych, między 7 posłami słowackiemi 3 jest 
kierownikami banków. Wniosek stąd, że „z naro- 
dowościami, z ludem łatwo się Madziarom sprzy 
mierzyć, ałe z wodzami, z dyrektorami bankowymi 
nigdy!“ Przelewanie krwi słowackiej w Varinie. 
śmiertelne strzały żandarmskie w- Ozerwonej, po- 
siew krwawej śmierci w Suezanach, mogiły ofiar 
wyborczych w Panadie, więzienie księdza Hlinki, 
suspendowanie księdza Tomanka, tysiące grzywny 
zdartej z wydawnietw słowackich, odebranie adwo- 
katury posłom i t. d., to także polityka handlowo- 
przemysłowa i finansowa! ) 

„Martwe dusze“ Gogola. Podczas uroczystości 
jubileuszowych na cześć Gogola w Petersburgu, 
wygłoszony został odczyt o tem, skąd Gogol za 
czerpnął tematu do swych „Martwych dusz“. 

Mianawisia — jak sio dowiadujemy z owego od- 
czytu — o 17 wiorst od majątku Gogolów — Ja- 
nowszczyzny mieszkał niejaki pan Piwinskij, ojciec 
siedmiorga dzieci, który w majątku miał 30 dusa 
włościan pańszczyźnianych i 200 dzies, ziemi. Pan 
Piwinskij klepał biedę i żył głównie z gorzelni: 
sam pęaził gorzałkę i spraedawał ją chłopom. Około 
r. 1830 śród ziemian-gorzelników krążyć poczęły 
pogłoski, że pędzenie wódki zostanie zakazane tym, 
którzy mają mniej, niż 400 dusz włościańskich. 
Wówczas Piwiaskij, nie wiele myśląc, nawarzył 
„horyłki*, narobił nalewek, nabrał papiera stem- 
plowego w kieszeń i zaczął jeździć od sąsiada do 
sąsiada, skupując od nich „martwe dusze* za go- 
rzałkę, aż dopóki nie nagromadził potrzebnych 400 
dusz włościańskich. W Mirgorodzie podówczas wie- 
dziano o tem doskonale i opowiadano sobie o tem 
szeroko. Wiedział też oczywiście i Gogol i opowie- 
dział kiedyś o tem Puszkinowi, a ten doradził mu, 
by napisać powieść na ten temat. 

Niemieckie balony we Franeyi. Prasa pary- 
ska zajmuje sią sprawą balonów niemieckich, któ: 
re wedle wyrażenia jednego z dzienników tamtej- 
szych, jakby deszcz spadają na ziemię francuską. 
W ostatnich dniach balony niemieckie wylądowały 
koło Nancy, koło Mendon, koło Aroas i koło Dijon. 
W kilku dniach aż cztery balony. Zaraz po wylą- 
dowaniu Żandarmerva odprowadzała niemieckich 
aeronautów do najbliższego merostwa lub prefe- 
ktury, gdzie ich przesłuchiwano, a nawet rowido- 
wano. Koło Donvrend w okolicy Dieppe wylądo- 
wał bałon, któwy przybył z Łineu, niosąa w łodzi 
arcyksięcia Józefa Ferdynanda i kapitana Hoffo- 
ryego. Chociaż arcyksiążę i jego towarzysz byli 
w mandurach i wylegitymowali się, przesłuchano 
ich i zrewidowano. Jak donoszą z Paryża, rząd 
francoski wobee tego najazdu bal nów niemieckich 
postanowił oclić obce batony, ląiujące na ziemi 
francuskiej. Cło od średniego balonu "mu wynosić 
650 franków. 


Zmarii 

Izydor Bieliski, żołnierz a 1863 reku, były 
profesor szkoły polskiej w Paryżu, dług letni se 
kretarz Rady powiatowej jasielekiej, zmarł w Ja 
śle dnia 9 bm., przeżywszy tat 70. 


Składki. Zumiast życzeń świątecznych złożyli Tadeu- 
szowie Iskrzyccy dla Tow. „Szkoły ludowej“ b K. 

Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie. 

„W niedzielę po południa: „Moralność pani Dulskiej“; 
wieczór: „Noc listopadowa“. 

W poniedziałek po południu: „Kopcinszek*; wieczór: 
„Car Samozwaniec*. 

We wtorek: „Balladyna”, ° 


Repertoar teatru ludowego. 

W niedzielę wieczór: Kantata; Kiejstut (jeden akt); 
„Mąż od biedy“; „Kościuszko pod Racławicami“ (jeden 
akt. 

W poniedziałek po południu: „Pracownice igly“, wo 
dewil w 5 aktach Z. Przybylskiego; wieczór: „Niewolni- 
ce z Pipidowki*, komedya w 4 aktach M. Bałuckiego. 

We wtorek wieczór: „Grochowy wieniec”, komedya 
w 4 aktach ze śpiewami i tańcami A. Małeckiego. 

Z kaleniarza. W niedzielę 11 kwietnia: Wielka, Zmar- 
twychwstanie P. J.; w poniedziałek 12 kwietnie: Wivi- 
kanocny; Zenona b. m.; we wtorek 18 kwietnia: Her- 
menegilda m. i Idy. 

Wsohód słońca Il kwietnia o godz. 4 min. 66, zachód 
o g.6 m 25- dłagość dnia 13 godzin min. 26. 

Z krakowskiego obserwatoryim. Dnia 9 kwietnia ter» 
mometr doszedł ad + 46 do æ 107 C.; barometr po 
woli opadał. 


ickich krawców 
Kraków, Floryańska 7. (Tuż przy Rynku). Lwów plac Halicki 7, 


VYJ, LU AYOLA LJUY. 


t 


« Dnia 10 kwietnia o godz. 7 rano stan barametra 738'1 


mm., termometru 4:6 Ć.; wiatr północno-zachodni, 


BE. Gabryelska, Krzysztofory 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 


nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Iustramenty używane od 
cen najniższych, 


| l a] 
<- Dział ekonomiczny. 

>< Związek ekonomiczny urzędników w Kra- 
kowie zawiadamia swoich członków o zawarciu z 
jaworzBiesiem gwarectwem węglowem umowy o sprze- 
daż węgli, Asygnaty na węgle, opiewające na mi- 
nimalną ilość 25 eetnarów metrycznych 50 cato. 
cłowych), wzgłędnie na większe przez 25 podzielne 
ilości, wydawać będzie kancelarya Związka (ulica 
Dominikańska 3, TI. p.), jako też w poszczególnych 
dykastoryach i instytacyach ci panowie członkowie 
wydziału, którzy się w roka poprzednim czynnością 
tą zajmowali. Cena węgła nr I. grubego lub kost- 
kowego za jeden cetnar cłowy wynosi 72 hal. loco 
skłąd, dostawa do domu i zniesienie do piwnicy po 
14 bal. (od kwietnia do końca sierpnia po 15 hal.) 
we wrześniu (po 16 hal), od paździeraika do koń- 
ca marca), razem więc wyniesie od 86 hal. do 88 
nal. za cetnar cłowy. Spłata dozwolona w ratach 
miesięcznych, cena dostawy umieszczona być musi 
gotówką w składzie (ulica Pawia 5), dostawę może 
każdy kupujący uskutecznić własnemi środkami, — 
Ceny powyższe w myśl umowy obowiązują na lat 
trzy. — Wydział Związku wyraża nadzieję, że pp. 
członkowie, oceniając korzyści powyższej umowy, 
zechcą jak najusilniej popierać gwarectwo jaworz- 
nickie i potrzeby swoje wyłącznie w jego składzie 
zaopatrywać, 

> Egzamina dla kowali. Namiestnietwo, zno- 
sząc swa obwieszczenie z 21 maja 1995, zmienia 
rozporządzenie tutejsze z 22 września 1884 o tyle, 
že egzamina dla kowali, którzy nie uczęszczając 
na półroczny kurs podkowania w szkole kucia ko- 
ni, zamierzają uzyskać świadectwo uzdolnienia w 
myśl rozporządzenia ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych z 27 sierpnia 1873, odbywać się będą odtąd 
tylko wy Krakowie i Lwowie. 

>< Wstrzymanie ruchu kolejowego. Rosyjskie 
koleje Nadwiślańskie zastanowiły wskutek przepeł- 
nienia towarowych magazynów w Granicy ruch to- 
warowy do „Granicy kolej Nadwiślańska* loco. 

Z powoda tego zastanowiła także dyrckcya ko- 
lei północnej rach towarowy na swych liniach do 
„Granicy kolej Nadwiślańska* loko. 

Z powodu powodzi na szlaku Garbatka —Twano- 
gród kolei Nadwiślańskich zastanowiono równieź 
Przyjmowanie lowarów dla stacyj za Garbatką do 
przewozu przez Granicę kolej Nadwiślańska —lwa- 
nogród, 


TEADE O ZJ 


gdzie urządzała gościnne występy. 


do Warszawy, gdzie obecność jej umożliwiła 
wprowadzenie poważnego klasycznego repertoa- 
ru, a przedewszystkiem Szekspira. Kreacye Julii, 
Marion Delorme, Ofelii, Adrianny Lecouvreur, 
utrwaliły jej rozgłos i były podstawą jej rosną- 
cej już z każdym dniem sławy. 


ską do rozszerzenia terenu swej działalności po- 
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cznego wyrazu. 


skiej wymaga osobnego stndynm. Na indywi- 
dualność jej złożyło się tyle skomplikowanych 
rysów, że charakterystyka ich wymagałaby 
przypomnienia bodaj najwybitniejszych kreacyj 
z tego olbrzymiego cyklu tragicznych i drama- 
tycznych ról, jakie Modrzejewska stworzyła na 
scenach polskich. 

Jeszcze tkwią nam żywo w pamięci podnio 
sła w stylu, czyste w linii, szlachetne a pełne 
prostoty jej heroiny: Marya Stnart, Lady Mak- 
beth, Dama kameliowa, Warszawianka, tylekroć 
oglądane na scenach naszych, ostatnio w r. 1903. 
Żyjące pokolenie przekaże potomności w naj- 
wdzięczniejszej pamięci jej imię, które w tra- 
dycyi teatru polskiego jaśnieje w plejadzie obok 
imion Zółkowskiego, Królikowskiego, Hoffmano- 
wej i Feliksa Bendy, brata zmarłej. 

A teraz kilka dat biograńicznych. Helena Mo- 
drzejewska urodziła się w r. 1844 w Krakowie 
z artystycznej rodziny Bendów. 

Po raz pierwszy wystąpiła na scenie w roku 
1861 w Wieliczce w trupie Łobojki, z którą 
odbyła pierwszą wędrowkę po miasteczkach pa- 
licyjskich. Kolejno pracowała przez czas krótki 
w teatrze lwowskim, nąstępnie przez trzy lata 
w trupie swego brata Józefa Bendy w Czerniow- 
cach, gdzie grywała w wodewiłach i operetkach. 
Od wstąpienia do teatru krakowskiego w roku 
1865, za rządów Adama hr. Skorópki, datuje 
się szybki rozwój talentu, który po pierwszych 
próbach w rolach naiwnych w Krakowie, oce- 
nionym został dopiero w Warszawie przez Jana 
Jasińskiego. On to skierował młodą adeptkę 
sceny, rozporządzającą tak niezwykłemi warun- 
kami zewnętrznemi, do ról bohaterskichzi tra- 
gicznych. 

W r. 1868 wyszła za mąż powtórnie za Ka- 
rola hr. Chłapowskiego, co nie przeszkodziło jej 
dążyć wytrwale. w dalszym ciągu do wyżyn 
sztuki. Od r. 1869 zaczynają się jej wielkie 
sukcesy sceniczne w Poznaniu i Warszawie, 


W roku 1870 przeniosła się na stały pobyt 


Zywiołowa siła talentu zachęciła Modrzejew- 


Sara Bernhardt Dnze i w tej galeryi zajmuje 
na wskroś odrębne i indywidualne stanowisko. 

Jako kapłanka sztuki, w grze swej i ca- 
łym sposobem ujmowania kreacyj scenicznych 
przypominała klasyczne greckie piękno, w któ- 
rem wdzięk gestu, cudna rzeźba słowa, bajecz- 
na zdolność akcentowania słów i modulowania 
głosu, kojarzyły się w pełną harmonię artysty- 


Działalność artystyczna Heleny * Modrzejew- 


za kraj rodzinny, W roku 1876 wyjechała do 
Ameryki, wyuczyła się języka angielskiego i w 
rok później jaż wystąpiła w „Adryannie Le- 
couvreur“ w San Francisco. — Sukces był nad- 
spodziewany. Nastąpiło potem stałe „tourneć* 
po Ameryce, które zmieniło się w pochód tryum- 
falny. Echa, dobiegające z za Oceanu, były co- 


Kronika lwowska. 
Lwów, 10 kwietnia. 


„Ruś lwowska”, Namiestnictwo zatwierdziło sta- 
tut nowego towarzystwa pod tytułem: „Lwowska 
Ruś, bractwo Rusinów miasta Lwowa“, Celem To- 


warzystwa będzie „z pominięciem wszelkiej polity- 
ki" zgrupowanie wszystkich Rusinów miasta Lwo- 
wa bez różnicy stanu, 

Warsztaty studenckie. Wczoraj po południu 

otwarto we Lwowio wystawę prac uczniów war- 
sztatów studenckich, Sale Muzeum szkolnego, gdzie 
pomieszczeno wystawę, wypełniła liczna publiczność 
i młodzież. Między innymi przybyli pp. wiceprezy- 
dont Rady-szkolnojksajv Bomborrskt, r6KiWr Den" 
biński, poseł dr Halban, członek Wydziału kraj. 
dr Bernadzikowski, radcy Dworski, Franke, Maj- 
chrowicz, Lewicki, dolegaci Tow. nanczycieli szkół 
wyższych dyr. Schneider i prof. Janeli, delegaci 
Tow. pedagogicznego, dyroktorowie gimnazyów 
lwowskich i w. i. 
. Wystawę otworzyło przemówienie posła Germa 
na, poczem przemówił dyrektor Ligi pomocy prze- 
mysłowej Olszewski, wreszcie przemówił wicepre- 
zydent Rady szkolnej krajowej dr Dembowski, w 
gorących słowach zaznaczając życzliwość Rady 
szkolnej dla warsztatów studenckich, którym nie- 
wątpliwie władze centralne pospieszą niebawem 
z wydatną pomocą, a Rada szkolna i całe społe- 
czoństwo nie odmówi poparcia. Wykazując korzyści 
warsztatów studenckich, mowca zaznaczył, że nie 
ma dla oka miłszego widoku. jak fartuch robotni- 
czy przy mundurku szkolnym, 

Wystawa zajmuje cztery salki Muzeum szkol- 
nego. 

' Znalezienie zwłok chłopca. Wczoraj przed po- 
ładniem człowiek, zbierający kości na śmietniku 
przy ulicy Henninga (pole, należące do parafii Pio- 
tra i Pawła) znalazł w śmieciach zwłoki chłopczy* 
ka, owinięte w szmaty, — W ustach chłopak miał 
watę. Zawezwany lekarz skonstatował, że dziecko 
mogło leżeć w śmieciach około trzy tygodnie i zo- 
stało uduszone. — Zwłoki zabrano do zakładu me- 
dycyny sądowej. 

CO TO zy 


t Helena Modrzejewska. 


Odwróciła się jedna z wielkich kart historyi 
sztuki dramatycznej i aktorstwa w Polsce. Naj- 
Świetniejsza z "gwiazd, która siłą olbrzymiego 
talentu rzucała przez pół wieku blaski na sztu- 
že aktorską nietylko w Polsce, ale i na drugiej 

ółkuli świata — Helena Modrzejewska rozsta- 
a się z tym światem w dniu wczorajszym na 
obcej ziemi w City Bay nad Oceanem Spokoj- 
hym w pobliżu San Francisco. 

Nazwisko zmarłej jaśnieje złotemi głoskami 
zapisane w historyi teatru polskiego. — Talent 
niezwykłej wszechstronności, intuicya aktorska 
niepospolita, królewska postawa i posągowa pię- 
kność, obok tego rzadki stopień inteligencyi, 
nabytej świadomą celu pracą, zapewniły Hele- 
nie Modrzejewskiej od pierwszych jej wysta- 
pień wyjątkowe stanowisko w teatrze i wysu- 


nęty ją na czoło przedstawicielek scenicznego |g 


zawodu w Polsce, a niebawem uczyniły z niej 
gwiazdę pierwszorzędnego blasku na horyzoncie 
wszechświatowej sztuki. 

Dziecko Krakowa, wchłonęła Modrzejewska 
od najwcześniejszej młodości atmosferę podwa- 
welskiego grodu i jego kulturę. Tutaj, w sta- 
rych murach teatru, przy placu Szczepańskim, 
stawiała pierwsze kroki na scenie, tu za dyrek- 
<yi hr. Skorupki, a następnie Koźmiana, talent 
jej rozwinął się i spotężniał, a imię Modrzejew- 
skiej uczynił synonimem najwyższych wzlotów 
sztuki aktorskiej. 

i Stoi ono obok imion najsławniejszych akto- 
rek światowych, jak Rachel, Dejazet Rejane. 


raz głośniejsze — sława amerykańska pokryła 
całkowicie sławę w kraju zdobytą. 


Co kilka lat przybywała w odwiedziny do ro- 
dziny i znajomych 
zwalała się podziwiać w cyklu gościnnych wy- 
siępów na scenach krakowskiej i lwowskiej w 
latach 1880. 1889, TRAT- 1005, Występuwała 
także w Pradze czeskiej w roku 1991, przyj- 
mowana przez Czechów z równym entuzyazmem, 
jak w swej ojczyźnie. 


uleczalną choro 


la od sceny. Pozostawiła syna Ralfa, 
jest inżynierem, w Ameryce. 


Odtąd gościem już tylko byłaew ojczyźnie, 


i przy tej 


Pomimo, że stosunki życiowe wysunęły ją 


po wyjeździe do Ameryki po za obręb spraw 
krajowych, Modrzejewska była zawsze najle- 


pszą patryotką i obywatełką i zajmowała się 
do śmierci gorąco sprawami publicznemi, a w 
Ameryce była najgorliwszą orądowniczką spraw 


polskich i opiekunką rodaków spiesząca, ze zna- 
cznemi nawet ofiarami materyalnemi 
ogólne. 


na cele 


Ostatnie dwajlata, w których popadła w nieu- 
spędziła już w swej posia- 
dłości Bay-City oddana życiu rodzinnemu zda- 
który 


Największej polskiej artystce, która rozgłos 


imienia polskiego szerzyła za granicą, wzoro- 


wej obywatelce i patryotce, społeczeństwo pol- 


skie oddaje cześć zasłużoną i pamięć najwdzię- 


czniejszą. P: 


Wypadki bałkańskie. 
(Telegramy „N. Reformy“ z d. 10 kwietnia.) 


Zupełna zgoda mocarstw. 


Wiedeń. Ambasadorowie Niemiec, Włoch 
i Anglii odwiedzili wczoraj bar. Aerenthala 
i zawiadomili go o zgodzie swych rządów na 
aneksyę Bośni I Hercegowiny. Dziś zjawią się 
ambasadorowie Francyi, Turcyi i Rosyi a bar. 
Aerenthala w tym samym celu. 


Pokój z Czarnogorą. 

Cetynia, Ks. Mikołaj przyjął wczoraj p o- 
sła austrowęgierskiego bar. Kuhna. 
Bar. Kuhn udał się następnie do prezydenta 
ministrów Tomanowicza i wyraził zadowo- 
lenie z powodu pokojowego załatwienia kon- 
fliktu austro-czarnogórskiego; Austrya spodzie- 
wa się przywrócenia pokojowych stosun- 
ków. 

Bojkot towarów austryackich w Czarnogórze 
już ustał. Wydano także rozkaz odwołu- 


jący żołnierzy czarnogórskich z granicy au- 


stryackiej. Batalion żołnierzy, stojący na górze 
Lovcen, został odwołany do Cetynii. Zamknięcie 
ranicy, zarządzone przez Austryę, będzie w 
najbliższych dniach zniesione. 


O przekroczenie granicy. 


Cetynia, Komisya, złożona z austryackich i czar- 
nogórskich oficerów dla stwierdzenia wypadków 
przekroczenia granicy, rozpoczęła obra- 
dy. Dwaj żołnierze „austryaccy 58 p. p., wzięci 
do niewoli, którzy, jak stwierdzomo, przekroczyli 
granicę o kilkaset metrów, zostali wypu- 
gzczeni na wolność i wydani władzom 


austryackim. 
Trudności trakstatowe. 
Belgrad. Rokowania handlowe między hr. 


sposobności po- | 


Wszelkie środki do zapuszczania i odświeżania po- 
dług i posadzek. Najtrwalszą glazurę bursztynową 
i spirytusową. Prędko schnące linoleum. Specyalną 
— masę francuską do posadzek i do linoleum. — 


t 


Taniej niż wszędzie 
poleca 


m m. pij jm m mok mm 


Forgachem a ministrem spraw zagranicznych 
Milovanowiczem natrafiają na wielke 
trudności. Serbia domagała się zawarcia pro- 
wizoryum handlowego na podstawie do- 
tychczasowego traktatu handlowego. Au- 
Serbia domaga 
się więc obecnie w definitywnym traktacie eks- 
przewozu bydła żywego przez Austro- 


strya żądańin temu odmówiła. 


porta i 
Węgry. 


aa 


54 
Brat Piotra, 


do Neapola do króla Wiktora Emanuela, Stam: 
tąd uda się ks. Arsen do Cetynii. 


Wzburzenie w Sałonice. 


rzyć na święta zamkniętych kościołów. Oba- 
wlają Się poważnych starć. 


roleoniczne i telegraficzne 
wititiomości „Nowej Reformy" 


i^a Z dnia 10 kwietnia. 


Dziwny zakaz. 


Wiedeń. „Iremdenblatt* donosi, że rząd po- 
stanowił, aby w przyszłości urzędnicy i służba 
państwowa nie przedkładała swych życzeń w 
drodze deputacyj, prowadzonych przez posłów, 
lecz aby odbywało się to bez udziału po- 
słów. (A któż może zakazać posłowi, aby przy- 
szedł z deputacyą. Przyp. red.). 


Urlopy ministrow. 

„Wledeń. Ministrowie rozjechali się na święta; 
minister sprawiedliwości Hochenburger, 
wyjechał do Gracu, minister robót publicznych 
do Insbruku, ministrowie obrony krajowej i 
handla na wyspy Bryońskie, dr Dulęba do 
Lwowa, minister Schreiner do swej posiadłości 
w Czechach, hr. Stiirgkh do Styryi. 


Dla szkolnictwa czeskiego. 
Praga. „Union* donosi, że minister Zaczek 
chce zaprowadzić w ministerstwie czeskiem oso- 
bmy referat dla szkolnictwa czeskiego. 


Represye w Czechach. 

Praga. Dziennik socyalistyczny „Pravo lidu“ 
został dziś skonfiskowany za krytykę zarządze- 
nia, rozwiązującego socyalistyczne towarzystwo 
„Sprawiedliwość, Towarzystwo to rozwiązano 
za rzekome przekroczenie statutu. 


Widmo wielkiego strajku. 

Paryż, „Matin* donosi, że rząd czyni przy- 
gotowania na' wypadek ewentualnego pono: 
wnego strajku urzędników poczto- 
wych itelegraficznych. Rząd zaprowa* 
dził dla kilku oddziałów wojska specyalne 
kursa, celem obznajomienia ich z tą służbą. 


Zjazd monarchow. 
Rzym. „Stampa* potwierdza, że w drugiej 
połowie kwietnia odbędzie się w Neapolą zjazd 
króla Edwarda z królem Wiktorem Emanuelem. 


Padróżo cara. 

Petersburg. Zapewniają tutaj, że podróż 
cara za granicę, doznała zwłoki. — Car 
nie wyjedzie przed ukończeniem prac Damy, co 
nastąpi z końcem czerwca. Wtedy dopiero car 
* IM swoje zapowiedziane podróże zagrani- 


| CZNIE! 


Krwawe starcia, 

Berlin. Dzienniki donoszą z Jerozolimy: 
Podług doniesień ze źródeł greckich, przyszło 
do starć między Armeńczykami a łacinnikami 
(rzymsko-katolikami), przyczem 100 osób zgi- 
nęło. Wzburzenie wśród ludności chrześcijań- 
skiej jest ogromne. Obawiają się poważnych 
starć podczas świąt wielkanocnych. 


Angiia ! Chiny. 

Londyn. Niektóre dzienniki doniosły, że an- 
gielskie ministerstwo spraw zagranicznych po- 
leciło posłowi angielskiemn w Pekinie zaprote- 
stować energicznie u rządu chińskiego przeciw- 
ko zawarciu z finansistami niemieckimi pożycz- 
ki na budowę Kolei Kanton-Chankan, ponieważ 
pożyczka ta nie była. przedstawiona rządowi 
angielskiemu dla wydania o niej zdania swe- 
go. Zainterpelowany. w tej sprawie zastępca 
ministra spraw zagranicznych oświadczył w Izbie 
posłów, że do porozumienia ostatecznego w spra- 
wie pożyczki jeszcze nie doszło. Następnie od- 
powiadając na interpelacyę co do budowy ko- 
lei Szanhaj-Mimbo, zaznaczył, że jego ustąpie- 
nie ze stanowiska prezesa chińskiego departa- 
mentu komunikacyi doprowadzi bezwątpienia 
sprawę tę do wyniku bardziej pożądanego. 


Po zamknięciu numeru. 


Kraków, 10 kwietnia. 

Smierć na podwórzu. Dziś przed godziną 9-tą 
rano wezwano pogotowie ratunkowe do składu me- 
bli przy ulicy Szpitalnej pod l. 5, gdzie w po- 
dwórzu kamienicy leżał na bruku bez przyto- 
mności, spowodowanej, jak sądzić można było 
z zewnętrznych oznak, zatruciem alkoholem, jakiś 
starszy mężczyzna, Przybyłe na miejsco wypadku 
pogotowie ratunkowe, po udzieleniu nieprzytomne 
mu środków zaradczych, przeciw zatruciu alkoholem, 
odmówiło przewiezienia chorego do szpitala tłoma- 
cząc się, że ustawa nie pozwala alkoholików prze- 
wozić pogotowiu ratunkowemu do szpitala, Mimo 
to komisarz inspekcyjny widząc ciężki stan zatru- 
tego, wezwał lekarza miejskiego dra Gulskiego, 


który przybywszy na miejsce zastał jnż tylko 


zwłoki. 

Jak dochodzenie policyjne ustaliło zmarły WA 
wał sią Jan Baster był wyrobnikiem, mieszkaniem 
zaś jego był kącik koło Śmieciska na podwórzu o- 
wej kamienicy, gdzie sypiał na podłożonych sta- 
rych szmatach, Wczoraj zarobiwszy trochę plonię- 
dzy, upił się i zmarł na swojem legowisku. 

Złodzieje kieszonkowi. W ostatnich dniach a- 
resztowała połicya kilkunastu złodziei kieszonko- 
wych przeważnie z kategoryi młodocianych prze- 
stępców, którzy korzystając z ruchu przedświąte- 
cznego okradali przechodniów na targu oraz zwie- 
dzających groby. 


Skład apt. „Sanitas' 


Kraków, ulice Długa L. 18. 


Belgrad. Brat króla, ks. Arsen, wyjeżdża 


Berlin. Z Saloniki donosi „Berl. Tgbltt*: 
Wśród lndności chrześcijańskiej w Monast y- 
rze i Seres panuje ogromne wzburze- 
nie ponieważ wielki wezyr nie pozwolił otwo- 


p O zc 


w 


wydrukowano. 


lejowej, — Bunt w więzieniu lubelskiem). 
— Z Moskwy donoszą, że były pomocnik głośne: 


kolei warszawsko-wiedeńskiej, 
— W więzienia łubelskiem, w dawnym Zamku, 


buch? bunt, Więźniowie obezwładnili czterech stra- 
żników i jednego z nich zabili; — piąty strażnik 


¿7| uciekł. 


Więźniowie opanowali wszystkie korytarze i wy- 
puścili z cel wszystkich towarzyszów. Do Zamku 
przybyło wojsko, które strzelało do zbuntowanych. 
Przyjechał również gubernator i prokurator. — Po 
krótkiej walce bunt stłumiono. á 

Z Łodzi. (Uwolnienie redaktora Czajewskiego — 
Aresztowania. — Otrucie.) 

— Wczoraj po czteromiesięcznem odsiedzeniu 
kary prasowej, z wyroku Izby sądowej warszaw- 
skiej, opuścił mury więzienia rodaktor „Rozwoju“, 
Wiktor Czajewski, 

— Wydział śłedczy ujął szajkę złodziejów, zło- 
żoną z kilkunastu osób, która operowała przeważ- 
nie na kolei Kaliskiej, rozbijając naładowene wa- 
gony i rabując różna towary. 

— Wczoraj na ul. Cegielnianej znaleziono bez 
życia 40-letniego Jana Suwalskiego. Śmierć nastą- 
piła podobno skutkiem otrucia. 


DESZCZ e e e a EE SE 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
=- - > pad 
Michał Konopiński. 


e e l a a 
NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Dolegliwości żołądkowe 


jak też ból głowy, zawrót, zgaga. zatwardzenie, 
zboczenie w trawieniu, brak apetytu itd, znikają 
zadziwiająco szybko, jeżeli przez czas krótki wa- 
Żywa się Bradego krople żoładkowe, znane od wielu 
lat ze swej skuteczności, 

Bradego kropla żołądkowe pobudzają silnie 
narząd trawienia, podniecają apetyt, zapobiegają 
nadmiernemu tworzeniu się kwasu w żołądku, 
zgadze i szkodliwym oznakom kiśnienia i są uznane 
za wyborny środek zapobiegawczy, Wyrabia się ja 
tylko w aptece „Zum König von Ungarn, Wiedeń, 
IL, Fleisoh markt 1, skąd wysyła się opłatnie, nie licząc 
za opakowanie, 6 flaszek za 6 koron i 3 wielkie 
flaszki za 450 koron. Każda flaszka ma być tym 


podpisem Prady ni" sih 


Kto potrzebuje obuwia, niechaj się przekona. 


WOJCIECH RAPERA 


w Krakowie, ul. Sławkowska 24. 
(w domu XX. Emerytów) 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Pa- 
ryżu 1908 r., wykonuje i ma na składzia 
Obuwie męskie, damskie : dziecięce 


z najlepszego materyalu, 
według fasonów francuskich i angielskich. 


MATTONIEGo 


kSSKUBIEW 


i szcawa alkaliczna 


(kład wodoleczniczy dra A. Chramca 


w Zakopanem otwarty cały rok. 


- Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowe, etc. Giimna- 
styka, mięsienie, najnowsze przyrządy zangerowskie, 
ote. Kuchnia wykwitna i zdrowa. Oddzielny stół 
jarski. Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, 
wodociąg, kanalizacya, desinfekcya. Cena od 8 K 
wzwyż z całem utrzymaniem, 68 


Z nastaniem pięknej pory roku rozważają wła. 
ściciele domów, jaką farbę fasadową wybrać z mnó- 
stwa zachwalanych. Otóż firma Karol Kronsteiner 
w Wiedniu, III Hauptstrasse 120, poleca do po- 
wlekania wszelkich przedmiotów, które już były 
malowane, swe patentowane wapienne farby fasa- 
dowe, zaś do powlekania przedmiotów, dotąd je- 
szcze niemalowanych, emaliową farbę fasadową. — 
Zalety owych farb są powszechnie znane. Na żą: 
danie wyszła wymieniona firma próbki. 


Czy znacie już PERSYL, dobry, nowoczesny, 
nieszkodliwy środek do prania? Pranie, które do- 
tąd było plagą, teraz przy jego pomocy jest przy- 
jemnością. 


4 URZĄDZENIA 
| ELEKTRYCZNE 


SWIATŁA SIŁY I TRAKCYI 


INŻYNIEROWIE KNAUS $ CZAJKOWSKI 
2196 PRZEDSIĘBIORSTWA 48 


ROBÓT ELEKTRYCZNYCH 


LWÓW, ULICA KOPERNIKA426, TEL. NR. 40. | 
musi wyraźnie żądać wyrobów — — — 


tei Malinowskiego. 


Ta firma wyrabia prawdziwie przetłuszczone my- 
dła toaletowe. Mydła alkaliczne, so 
silnie i puszysto pieniące, niszczą , 
skórę, gdyż odbierają jej natural- 
ny tłuszcz, Mydła Malinowskiego 
pozostawiają warstewkę tłnszczu 
przez eo osłaniują skórę i udeli- 
katniają cerę. i 
Istnieją już nieudolne naśladownictwa, więc żą- 
dać tylko wyrobów Malinowskiego. 446 6 0 


chce myć się rzeczywiście przetłuszczonem 
mydłom — które jedynie chroni skórą od 
wpływów zewnętrznych 


-~ m A m > 


Nowy docent. Docentem anatomii patologicznej 
uniwersyteta lwowskiego mianowany został dr Wi- 
told Nowicki, a nie Lewicki, jak wczoraj mylnie 


go naczelnika miasta Moskwy, Reinbota, Klimowicz, 
zostaje młanowany naczelnikiem żandarmeryi na 


podczas nocnego sprawdzania cel więziennych wy- 


Tala lecznicy Bilin Saerhronn 


pod Cieplicami w Czechach. 


Z Warszawy. (Nowy naczelnik żandarmeryi ko-|Polecamy: W chorobach przewodów odde 


chowych, narządów trawienia, przewodu mocze 
wego, goścu, cukrzycy itd, 182317 
Prospekty wysyła: Dyrekcya Zdrojowa. 


J. RIPPER 


Skład piwa w Krukowie 
ulica św. Jama 1. 5. — Teielon 195 
Poleca P. T. Publiczności znakomite piwa 


okocimskie i pilzneńskie 


> W beczkach i butelkach. 
——— Wysyła piwo na prowincyę. 
227] 4 19 


ZMIANA LOKALU! ZMIANA LOKALU 
ZBEŁAD DENTYSTYCZNY 


HERMANA LEMPARTA 


został przeniesiony na ulicę Grodzką L. 43. 


Dr Stunistnw Tomik 


adwokat w Krakowie üs 
przeniósł swoją kancelaryę na ml. Podwalę pol 1. 1, 


— 


Reumatyzm, postrzał neuralgia i wszelkie bóle 
usawa radykalnie Rheunion. . 

Skutek niezawodny w kiłku godzinach. Do na 
bycia w aptekach. Skład główny: Hanak ï 
Ap. Kraków. 


Zakopane. 


2363 1-12 


Adwokat Dr St, Eiehenddum 


przeniósł kancelaryę 2410 1 å 
na al. Fioryańską 1. 35, wejście: ul. sw. Marka l. 20, 


Dr MICHAŁ MÓRZ 


adwokat krajowy w Krakowie 


zawiadamia, że pozostaje i nadal prowadzi biaro 
w Krakowie Rynek 17, Bracka 4. 
2385 1 3 


Peńsyonat hytropałyczny 


dra Ebersa w Krynicy, otwarty od 20 maja do 30 
września, Zgłoszenia przyjmuje Józef Downarowicz 
Krynica. 2359 1 6 


pensyonat „Warszawianka“. 
Od kwietna do lipca 
ceny zniżone. 


Kaszlącym zwraca się uwagę na przetwór 
Thymomel SŚcillae, przez lekarzy często za- 
pisywany. ie 22 SE 


Moechanoleczniczy 


Zakia Zanderowski 


Kraków, Hhiikiewicza 9 


Lecznica chirurgiczno - ortopedyczni 


Oryginalne aparaty Zandera. — Gimnastyka le- 
cznicza. — Lecżenie gorącem powietrzem. — 
Mięsienie i elektryzowanie. — Wyrób gorsetów 
pasów przepuklinowych, sztucznych kończyn itd 
Aparat Roentgena. Sala operacyjna. Pokoje dla 
chorych. 2384 1 5 
Leczenie garbów, skrzywień kręgosłupa i koń: 
czyn chorób stawów i kości, gośćca, artrytyzmu 
chorób serca, otyłości itd. 
Zakład otwarty od 9—1 i od 4—6. 
Dr Merz. Dr Staszewski. 


TeL 796 
Dr Wachtel. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
Dra T. Tyszeckiego 


Rynek 24 (naprzeciw odwaclia) 
Wyjmowanie zębów, plombowanie, zęby sztuczne 
w kauczuku i złocie, zęby na eztyftach, mostki 

i korony złote. 1010 11 0 


Dr Tadeusz Merunowicz 
przeniósł swój 2411 
Zakład dentystyczny 
do Rynku Głównego 1. 23 I piętro. 


Ażeby się ochronić przed SĘ” na$iadownictwa 
mi, BG należy żądać przy kupnie B" wy- 
rażnie "BDĄ od dawna słynnego 


RONIARU 


Gróf Keglevich István utd 
(hrabiego Stefana Keglevicha następ.) 

W kraju i zagranicą odznaczony Z wyłącz- 
nie > dyplomami honorowemi. 


Kursa telegraficzno. 


Wiedeń, 10 kwietnia. (Giełda poładniowa.) 

Marki ]17*—, Renta majowa 935*—. Renta koronowa 
węgierska 99-—. Aknye austr, zakt. kred. 655—, Akcye 
węg, zakl, kred. 73455. Akcye Anglobanka 29680. Akcye 
Unionban ku 636' —. Akcye Bankvereinu 52425, Akcye Län 
derbanku 59:50, Akcye kolei państwowyci 694*—, Iom- 
bardy 10475, Akcye kolei Elbetha! --0'—, Akcya tabryki 
broni 626-—. Akoyə tytoniowe 0——, Alpinv 68225. 
Rima-Muranyi 538*—, Akcye praskiego Tow. zuiaznego 
2440, Losy tureckie 185:25, Ruble 251'75, 4 

Usposobieuie: spokojne. : 

Berlin, LU kwietnia, (Giełda poranna.). 4 

Akcye kredytowe 203'r4, Tow dyskontowe 1845), 

Upożobienie; silne, 

Giełda zbożowa. 

9 kwietnia. Pszenica na kwiecień 14:98 dọ 
naaa ora ua maj 18:50; pszenica na październik 
1141 do 11°42; żyto na maj 9-97 do 9-98; żyto RB pa- 
dziernik 9-13 do 914; owies na maj 868 do 8:69; 
owies na październik 0'— do 0—; kukurydza na m 
149 do 7/50; kukurydza na lipioc 7-88 de 7:69; zka | 
na zierpień 14-80 do 15'—, Wszystko za 5O kg. 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, osobienie silne; 
o; chłodno, > 
3 


wd 


= 


Znakomite pasty, kremy, lakiery do odświerzania obuwia. 
Szczotki i ściereczki do czyszczenia tychże. Wszelkie pasty 
proszki, mydła do czyszczenia srebra, metali i sprzętów do- 
mowych. Wysyłki na prowincyę odwrotną pocztą 2 razy dnia, 


Nr. 166. 


| WIEDEŃSKI BANK 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B 44, 


A wn TE 
Kapitał akcyjny 130 milionów koron. 
Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na książeczki wkładkowe. 


zerze 


Adamaszki lyońskie jedwabne i wełniane 
Frenzle i kwasty pozłacane szychowe i jedwabne 
Galony złote, pozłacane i jedwabne 

Kolumny haftowane do ornatów i kap 

Stuły I sukienki gotowe i zaczęte 

Komże tiulowe odpasowane i gotowe 

Koronki tialowe, niciane do komż, alb i obrusów 


polecają w wielkim wyborze 
— i po najniższych cenach — 


| Wyborma sposobność do kupna dia handli 


4 GP łokciowych i domaoakrążców! 
Skład samochodów i motocykii śkialowej marki 


Wysyłka także do prywatnych. 


40 do 45 metrów resztek 15 koron | 
Rupna okazyjne! 


sortowanych barchanu na suknie 78 ctm. szerokiego. wspaniałe desenie, zefiru modnego 
Szkoła chuuffeurów, 
Otityniny warsztat reperticyjny 


2234 2 3 


Dy) 


Przy odbiorze 2 paczek przesyłka opłacona. 


najnowsze i najlepsze dotychczas istniejące 
nastowe palniki żarowe. 


Proste, bez regulacyi płoną natychmiast. Dają się użyć 
do każdej lampy od 157 zwyż 


1 litr nalty wystarczy na 16 godzin. 


odsprzedawcy poszukiwani. 2889 1 8 
Wyłączna sprzedaż na Galicyę, Bukowinę, Rosyę i Ru- 
nig. — Wysyłka na prowincyę a firmy 


Leon Miinz we Lwowie, Zygmuntowska 12 a2. 


ijświeższe miaterye 


na porę wiosenną i leinią 


na suknie damskie i bluzki, w najrozmaitszych tkaninach i jako- 

ściach i wspaniale pięknych, nowych zestawieniach barw, od 

najtańszych do najwytworniejszyc stunków obejmuje nasz 
właśnie przygatowany „sk próbek“ i 


BE” Wszystkim Paniom "i 
które przebywają poza Wiedniem, wysyłamy na żądanie ten 
jakoteż wspaniale ilustrowany „dziennik mód” z najświeższemi 
wzorami toalety damskiej, koniekcyi, bluzek, kapeluszy, para- 
solek, przyborów do stroju, bielizny, sukienek dla chłopców 


i dziewcząt, tudzież przyborów do umeblowania i potrzeb do- 
mowych itd. HEF" zupełnie za darmo. 


Wybór, jakość i tanioŚść bez konkurencyi. 


Gund Mugisih „Au Prix Fixe" 


Wiedeń, I. Habsburgergasse 1/9. 


Rok zał. 1872. 1599 2 2 Rok zał. 1872. 


L 


na suknie domowe, koszule i bluzki, wybornego bielonego płótna na bieliznę, dymki 
na pościel, oksfordu na koszule męskie, materye na zapaski. Tkaniny na halki, barwy 
ciemnej i czerwonej, piękne wzory. Druk niebieski na zapaski do kuchni i suknie do- 
mowe. Długość resztek 6—10 metrów, z poręczeniem bez skazy i bardzo dobrej jakości, 
o barwie w praniu nie pełznącej. Jeżeli się nie nadają, zwraca się pieniądze zaraz. 
Wysyła się najmniej paczkę 40—45 metrów za 16 K za zalićzką, Na Życzenie sortuje 

międzynar. Związku automobilistów. Wyposażony w specyalne, 

elektrycznie pędzone maszyny, wykonuje pad gwarancyą 

reperacye i rekonstrukcye wszelkich systemów. Specyalność! 

przedłużanie chassis. Kosztorysy gratis, 
Stacya benzynowa austr. Klubu automobiloweygo. 
Wyłączny dostawca wozów samochod. gminy m. Krakowa. 


się paczki, 
TKALNIA R. HORNER, — Nachod, Czechy 
Wyłączny skład pneum. Michelin, dalej wszelkie przybory 
i utensylia. 


2161 6 10 


E. RUDAWSKI i Sp., Zwierzyniecki 31. 
Telefon 900. 


KULE i KRĘGLE 


z drzewa Lignum Sanctum, 
polecają najtaniej 


j Reim i Spółka 


- =E- Kraków, Rynek 37. 


4203 2 2 


/Specyalne cenniki na Żądanie 


gratis i franko. 


z konikiem. 
Najłagodniejsze mydło dla skóry jakoteż przeciw piegom. 


Dostać można wszędzie. 1497 7 40 


Dla miłośników kwiatów! 


Do okien i ogrodn, kwiaty zimowe i letnie! Wspaniałe, podziw 
badzące, v olbrzymich kwiatach begonie, gloksyny, pacio- 
reczniki (cznna) o pięknych kwiatach. georginie kaktusowe, 
niebieskie i żółte mieczyki, żółte i czarne kale, japońskie »łote 
lilie, róże, srebne i złocisto bronzowe kaladye, rośliny 
pnące dzwonkowate, bez wody i ziami kwitnąca aram, ro- 
śliny zimowe, krzewy owocowe i t, d. Wszystko do kwitnięcia 
zdolne! Można dołączyć potrzebnej ziemi i bajecznie szybko 
działającego nawozu pod kwiaty, tudzież „poradnik“. Niezmier- 
nie tanio! Opakowanie ubezpieczające przed mrozem! Zażądać 
za darmo, opłatnie, obficie ilnstrowanego i kolorowanego cennika. 
Jóx. Suza, Potsztyn (Pottenstein), Czechy. 1408 8 10 


„STEYR“ 
Pistolety kieszonkowe 
M 


- 1909. 


Precyzyjny wyrób 


Austr. Towarzystwa fabryk broni w Steyr, 


|. Pierwsze w świecie automatyczne łamane pistolety. 
y Dostać można w każdym handlu broni i u każdego 


Oferta okolicznościowa! 


Resziki SZYŁONU, 40-45 M. 


Wielka ilość szyfonu, zefiru na suknie, oksfordu, płótna, resztek na pościel, 
każda resztka conajmniej 4 metry mająca, wszystko dobrze prać się dające, 
I jakość, do sprzedania z powodu opróżnienia składu próbek. Paczka na próbę, 
40—45 metrów, sortowana 15 koron. Za niestosowne zwrot pieniędzy. Karol 
Kohn, tkalnia płócien. Nachod, Nr 178, Czechy. 2378 1 3 


ruśnikarza. 2197 2 26 


Od 1868 roku w obrocie handlowym z 
Bergera lecznicze i hyg. mydła. 


PRZESTROGA przed naśladowniciwamii przed 
— — podsiwaniem innych wyrobów — — 


Oznaczenia: 

Bergera mydło smołowcowe, 

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe, 

Bergera mydło siarczano-smołowcowe i 

Bergera lecznicze i hygieniczne mydła 
zostały prawnie zastrzeżone dla naszej firmy z nazwy Z dodatkiem „Prawdziwe“, 
„oryginalne“, 

Każdy sprzedający, który zamiast tych jedynie prawdziwych, co do nazwy 
zastrzeżonych i od 40 lat wypróbowanych mydeł Bergera podsuwa inne wyroby, 


narusza prawa naszego znaku ochronnego. 
ALLE 


Sposób prania w przyszłości. 


„NiEUB0ZON : 


Przez jednorazowe pół luh całogodzinne zago- 
towanie staje się bielizna białą jak śnieg. Nie 
potrzeba stołu (stolnicy) ami tarcia szczotką. 
Ręczy się, że nie jest szkodliwy, nie zawiera 
chlorku, ani nie gryzie a więc nie niszczy bia- 
lizny, nie narusza tkaniny, oszczędza się bie- 
liznę. Ręczy się za skutek. 


2212 2 2 


2093 1 6 


Jako znamię prawdziwości mają na sobie Nasze 
mydła znak ochronny tu odbity i podpis firmy. 


Wypłacimy każdemu 
100 = sto koron 


nagrody, jeżeli nam o kupcu podsuwającym obce wyroby -doniesie w takiej for- 
mie, że będziemy mogli wnieść skargę o naruszenie prawa o znakach ochronnych 
i doprowadzić do tego, że zostanie ukarany. ~- Doniesienia należy zgłaszać 


pod adresem: OPAWA, G. HELL & COMP. 
Nabyć można w aptekach i tego rodzaju handlach monarchii austr.-węg. i zagranicą. 


Jedyny fabrykant 
c. k. uprzyw. % chem. fabryki 


Wilh. Neuber -- Wiedeń. 


Prospekt na żądanie zadarmo, opłacony. — 
Dostać można w każdym składzie aptecznym, 
handlu korzennym, składzie perfum i mydła. 
L Friedenierg, Podgórze pod Krakowem, gen. zast. na Kraków i okolicę 
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Kraków, Rynek 8. 


Sobota 10 Kwietnia 1909. 


1392 8 15 


Dział budowlany. 


Do artykułu nadzwyczaj popłatnego potrzebny 
dla Krakowa i okolicy poważny zastępca, 
mający znajomości w kołach budownictwa. — 
Wysoka prowizya, — Zgłoszenia listowne z po- 
daniem poleceń przyjmuje Administracya „N. 
Reformy“ pod 2388. 2381 


A. SACHSEL., Wiedeń, wyrób kapeluszy, 
specyalista 

do kapeluszy nieprzemakalnych i aksamitnych 
4a G "sA 


r. 


Eg  „Wrigt<* modny, zielony.  "UBE 
XVII, Całvarienberggasse 34 Z, 

IL., Taborstrassa 89, — VIII., Alserstrasse 11, 
XVI., Neulerchenfelderstrasse 2. 

Iinstr. cennik za darmo opłacony. 2306112 


Koron 100 -M -100 Koron 


i więcej, zarobić mogą miesięcznie 080- 
by energiczne, posiadające znajomości. 
Zajęcie łatwe, nie wymagające specyal- 
nych wiadomości, może być również. u- 
bocznie prowadzone. Zgłoszenia tylko 
listowne pod „Zarobek* przyjmuje åd- 
ministracya „N. Reformy“. 2876 2 4 


| Schampoo Tarocl (f. 


LABORATOIRE CHIMIĘUĆ 
WIGIENIQUE BRABANT. 


BE- | ooo 
wyciąg roślinny do 18 
mycia głowy I włosów 
| usuwa łupież, utrzy- K 
muje włosy I głowę 
w doskonałej edro» 
««wgtnej czystości. - - 


o 


REIM I SPÓŁKA H 
WYŁACZEA GOWCESYA [R 
- KRAKÓW .. pi 


g 2 980% 


roga — tęsknię bezmiernie! — Pro- 

szę o list poste restante Krosno — 

pod cyfrą drugiego święta — pro- 

szę bardzo choóasłów parę. Będę tam 

drugi cały dzień po pierwszem święcie. 
2390 2 2 A. B. 


Do sprzedania 
willa piętrowa z pięknym ogrodem w vb- 
szarze */, morga przy ul. Kopernika 30. 
Wiadomość: ul. Smoleńska 1. 20, Il p. 
między 4—5 po południu. Pośrednictwo 

wykluczone. 2249 4 5 
Motol RI z koszem Pucha w do- 
l y brym -stanie do sprzeda- 
nia. — Zgłoszenia 200 poste restante 
Oświęcim. wg 6 12 


Rutynowini buchulterka 


ze znajomością języków polskiego i nie- 

mieckiego znajdzie posadę natychmiast 

w Krakowie. Oferty kandydatek nie od- 

powiadających powyższym wymogom nie 

będą uwzględniane. Oferty nadsyłać po- 

ste restante poczta główna pod Z. H. 
2347 3 8 


Kaida pani | pama 


może środkiem przezemnie samą wyprobowa- 
nym osiągnąć w krótkim czasie pełny, qdrny 


biust. Mój wynalazek jest rzetelnym, nieszko- || 
środkiem, za któ- || 


dliwym, napewno działającym ź : 
ry daję zupełne poręczenie. Polecenia pań z wy- 


sokich sfer, tudzież artystek. Zwracam uwagę, |N 


że tylko fa znam tajemnicę. a wszelkie inne 
środki są lichemi naśladownictwami. Przesyłka 


pod największą dyskrecyą. Do zapytań dota- |E 
czyć markę za 20 hal na odpowiedż. Porg- 


czenie na piśmie. 
Zotla Iek, rez Dj 2 (Morawa), 
221355 


SKI z warsztatem lub bez, duży, 
£7 frontowy, przy ul. Floryańskiej 
32 do wynajęcia od 1 lipca b. r. Wia- 
domość u stróżki. 2308 8 4 


a 
Fortepian 
u.ywany, czarny. knpię, Zgłoszenia pisemna 
p'od A. B. do gł. Agencyi dzienników i ogło- 
szeń, Kraków, Sławkowska 3. 2319 45 
z czteroletnią 


Rutynowany KONDID] praktyką po. 


szukuje posady. Oferty pod: Jezierski, 
Kraków, Swoboda 3. 2322 3 8 


Motor parowy 


używany, do sprzedania. Wiadomość: 
„Disseldoriska fabryka“, Zwie- 


rzyniec. 2332 2 8 
i r rasy niemieckiej, 
Legawiec 6 miesięczny, d 


nabycia u M. Sierzęgi, rusznikarza w 
Jarosławiu. 2864 2 4 


Ziemniaki 


poleca Alojzy Paschek, Bytom (Benthen 
0,8) Prusy. 2329 3 8 


Potrzebny . 
wyższy urzędnik 

energiczny, umiejący pracować samo- 
dzielnie, obznajomiony gruntownie z bu- 
chalteryą i organizacyą fabryk maszyn, 
kwalifikujący się do kierowania biurem 
handlowem większego przedsiębiorstwa. 

Zgłoszenia z odpisami świadectw, po- 
daniem referencyi wymagań i czasu 
wstąpienia przyjmuje pod E. S. Gł. 
Agencya Dzienników i Ogłoszeń, Kra- 
ków, Sławkowska 2. 2869 2 3 


| Pranie teraz jest przejemnościa! | 
| = : e s > - CJE p 


i 
| Nowoczesny środek do prania! 
Zupeinie nie szkodliwy! Nie jest 
to chlorek! 
Jednorazowe zagotowanie — a bie- 
lizna jest Iśniąco biała! Niepotrze- 
ba trzeć ani rękami ani szczotką! 
Nie potrzeba stołu! Oszczędność 
na pracy, czasie i pieniądzach! 
Użyty raz — pozostaje na zawsze 
w użyciu! 


Wył. tabrykant w Austro- Węgrzech 
Gottlieb Voith, Wiedeń, III i. 


W Krakowie dostać można w każdym 
handlu tego rodzaju. 921 14 20 


y. 


1357 6 12 


Świeżo nzupełniony dział naukow 


w nowości we wszystkich głównych 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie. 


y 


PI, O0. Swietych v n 


naprzeciw Magistratu 


Qypożyczalnia Ksiqżcji 
J, GUMPLOWICZ 


I 


Najobficiej zaopatrzona 
jezykach evropejskich. 


iodeny i modne materye na 
ubrania poleca 


Rarol Recian 
skład sukna w Humpolcu 
(Czechy), 

Próbki opłacone. Ceny fa- 
bryczne. 751 22 0 


EET TEE T ZOK 


Sobota 10 Kwietnia 1909. 


Franciszek Kowalski 


stroiciel fortepianów 
stroi i reperuje fortepiany bardzo tanio, również 
wyjeżdża na prowincyę. Długa 16. 217365 


lu bezcen 


sprzedaje nowe egzempl., dopóki zapas starczy 


Historya powszechna illustr. (po polsku) 
wydanie Kubali 16 tomów w ozdobnej oprawie 
zamiast 120 K sa 60 K. 

Weltali u. Menschheit- ilustr. wyd. Krea- 
mera 5 wielkich wspaniale opraw. tomów za- 
miast 86 kor. za #0 kor. 

Album biograficzne Polaków i Polek wyd 
Chełmońskiej 2 wielkie tomy zawierające około 
300 portretów, w ozdobnej oprawie zamiast 70 
kor. tylko 20 kor. 2250 2 2 

Dzieła Wilczyńtkiego 20 tomów zamiast 
40 kor. za 10 kor. 

Wspomnienia generała Kolaczkowskiego 
E rycinami 8 tomów zamiast 10 kor. za 4 kor. 

Dzieła Szillera po polsku 6 tomów w o- 
zdobnej oprawie zamiast 9 kor. za 4 kor. do 
nabycia tylko u M. N. TAFFETA następ 
Ysięgarnia antykwarska ul. Szpitalna 1. 8. 


2214 d b3 


Zastępstwo na Kraków: 


HENRYK PERLBERGER 


Najstymniejsza- marka 
Janałoffafaoryka kakao! 
I czekolady: WIEDENŃ-STADŁ AU 


W Nowym farm 


w rynku pod lk. 8, będzie do wynajęcia 
od 1-go stycznia 1910 większy lokal w 
Hotelu Herza, do którego przywiąza- 
ny jest konsens na restauracyę, poda- 
wanie kawy, herbaty i słodzonych na- 
pojów, jakoteż przysługuje prawo poda- 
wania napojów alkoholowych i piwa. 

Bliższej wiadomości udzieli właściciel 
hotelu M. Herz w Nowym Targu. 

2228 2 3 


» AU T © L‘* 


prawnie chroniony) 


niezrównana oliwa do pojazdów moto” 
rowych, rowerów motorowych i łodzi 
motorowych. Mozna dostać w każdej lepszej 
stajniey (garage) samochodów. Wyłączni fabry- 
kanci: H. Moebius et Filis, Bazylea (Szwaj- 
carya). Skład i sprzedaż w Krakowie: A. Weiss- 
mann, skład rowerów i motorów. 


z licytacyi konkursowej. Są one z naj- 
lepszego szyfonn z haftem szwajcarskim 
i A-jour i wysyła się je po K 1'85 za 
zaliczką. — Dalej 


190 ohea nA poście 


najlepszej weby, szytych w rąbkach, 

wszelkiej wielkości, jak uajlepiej wy- 

zonanych. Cały garnitur składający się 

2 jaśków, 6 poduszek za K 1430. 
Dem towarów okazyjnych 


emanuel Rotholz, Wiedeń, VIL, Neu- 
stiftgasse 77. 
Korespondencya we wszystkich ję- 
zykach! Zlecenia muszą być najpóźniej 
we środę w Wiedniu! 1417 7 20 


Wysoki i stały dochód 


„na każdy bez różnicy płci i wieku przez 
wyrób pończoch i trykotaży 


na znanych z dobroci płaskich maszynach |] 


Wyłączna spzzedaż maszyn 


„OMNIUM, Lwów, pl. Bema 4.8 


Ceny fabryczne. Warunki przy zakupnie | 


nadzwyczaj dogodne, także na raty. 


Gwarancya 5-letnia. Na składzie wszel- | $ 
kie przybory do maszyn; wielki wybór 


przędzy. 1149 8 0 


Marka ochronna: „Kotwica“ 


Liniment. 
Gapsici comp:, 


zastąpienie 


Pain-Expelleru, 
jest powszechnie znane jako wyśmie: 
nite, bóle uśmierzające nacieranie; | 
do nabycia wa wszystkich aptekach 
po cenie 80 hal., K 140i2 K. Przy 
kupnie tego powszechnie ulubionego 


środka domowego”należy przyjmować 
tylko butelki oryginalne w pudełkach z 
naszą ochronną marką „kotwicą, 
wtenczas jest pewność, że się otrzy- 
mało wyrób oryginalny. 


Apteka Dr. Richtera pod „złatym lwem" 


w Pradze, 
ulica Elżbiety No. 5 nowy. IÝ. 
e Wysyłka codzienna. 


ui. św. Sebastyana 29. Telefon 935. 


2278 3 80 |] 


6700 koszul damskich!’ 


kuckiego, Drogueryi Zopotha i Ski, H 


„System Flussi“ 


NÓWA 


PROFESSOR DOKTOR 


| LUW 


Przetwory profesora Dra SCHLEICHA są rodłuś dzisiejszego stanu nauki 
nziwybitmiejszemi do pieleżnowania”shóry i ciała: 


Prof. Dra Schleicha KREM NA SKÓRĘ, 
Prof. Dra Schleicha MYDŁO z woskowej pasty, Prof. Dra Schleicha PASTA WOSKOWA. 
Dostać można w aptekach, drogueryach, składach perfum i t. d. 

Zażądać broszury o piełlegnowanin ciała od hurtownego składu: WIEDEŃ I., KARLSPLATZ 3. 
Pamiętać przy kupnie o tem, że na każdem opakowaniu znajduje się podpis wynalazcy: 


SBŁADY: w Aptece Wiszniewskiego w Krakowie, Zarskiego i Ski w Podgórzu, w Aptece Gralewskiego, Mi- 
anaka i Ski, w Handlu Reima I SEL 


pe jawią BAAS 


ZWGNIOUONE FLUSS 


e. i k. Nadworna sztuczna tarbiarnia i chemiczna pralnia 


GARDEROBY, UNIFORMÓW, FIRANEK i MATEATJ « 
WSZELKIEGO RODZAJU CAŁYCH | POPRUTYCH  „SgsteMI FIUSSU 


Własne składy fabryczne: Kraków: tylko przy ulicy Św. Krzyża 1. 7. 
Lwów: ulica Sykstuska l. 20 obok głównej poczty, ul. Batorego l. 20 (Hotel Saski). 


REFORMA. 


ES — | 


Mins.. A 


Prof. Dra Schleicha MYDŁO MARMURKGWE, 


Sdh Chitai, 


System Fluss odnawia wszystko. 


2241 2 5 


Proszę uważać na moją firmę. Specyalność: Chemiczne czyszczenie na sucho Í farbiarnia sukien jedwabnych wszelkiego rodzaju, Proszę uważać na moją firmę 


Zlecenia z prowincyi wykonuje się jaknajstaranniej i jaknajtaniej. — Największy zakład w tym zawodzie w Galicyi, Czechach, w Morawii I na Śląsku. — Fabryka w Bernie. — 
Proszę dla uniknięcia nadużycia dokładnie uważać na moją firmę, — Wielkie uznania z najwyższych sfer arystokratycznych ł ofiearskich (Austro-Węgier). — UWAGA: Na wszystkich 


z mojej fabryki czyszczonych i farbowanych przedmiotach znajdują się kartki z ceną fabryczną i uprasza się tylko za okazaniem tej kartki zapłacić, 


Ideałem pań jest piękna barwa twarzy, gdyż 


Wiedeń, VII.. Lindengasse 2. 


wyr” 


KZ 


PATENTY 


wyjednywa we wszystkich państwach 


inżynier S. DZBAŃSKI 
przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy, 


„POMONA“ 


tylko matowa i arystokratyczna cera jest zna- 
kiem prawdziwej piękności. Przez użycie kremu, 
pudru i mydła Simon nie ma się ani zmarszczek, 
ani wyprysków, ani też czerwonych plam, lecz 
zdrową i czystą skórę twarzy. Żądać tylko pra- 
wdziwych wyrobów. 


141 8 12 


(Telefon 5662) 


Krakowska szkólka grzew i zakład ogrodniczy 


Spółka z poręką ograniczoną. 


Biuro: 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy 8. 


1981 10 12 
Szkółki: 


w Prądniku Czerwonym. | Siład fabryki lakierów Cudwika Marza 


Poleca: drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, róże, rośliny zimo- 


zakładania sadów, parków i ogrodów ozdobnych. — Biuro 
Z) techniczno-ogrodnicze wykonuje plany i kosztorysy na ogrody y 
wszelakiego rodzaju. — Cennik na żądanie darmo i opłacony. 


| otmłóci 
SWO 
Włosy 


włosów 


również i do rzęs. 
Zastosowanie jest 
ste i wystarczy 


do tega szc2z0: 
teczka, 


veere 


Grolicha świeżo ulepszone, oł0- 
wiu nie zawiarajeca mleko do 


M nadaje posiwiałym tudzież szpa- 
M kowątym włosom trwałą ciem» 
s ną młodocianą barwę. 


| Grolicha świeżo alepszone, 


ołowiu nie zawierające mleko 
do włosów nie puszcza, sku- 
tek jest wprost zadziwia ją- 
cy, można spać na białej 
poduszce, a nie znać na niej 
zabarwienia. 


Tosamo odnosi się też 
| do włosów brody, jak 


nadzwyczaj pro- 


Wyda we faska pó 
12i 4 kor. (porto osobno). 


(kem.-kosmet. Laborateryum „Pod białym Aniołem Jana Grolicha, Berno Mon). ; 


Skład główny w Krakowie apteka WIKTORA REDYKA. 


sj czen 


Liczne 
nadcho 


i podzi 


nie zawiera a 


Grolicha Świeżo ulepszone 


zwolono na jego 


które z reguły zawierają ołów i 
Na każdej flaszce z „ulepszeniem 


nież znak ochronny. którym też 


gi 
1 


o świeżo ulepszanem Gro- 
licha mieku do włosów jest 
tak ustalony, ż0 usnama p 
z dalekich części świata. 
Grolicha świeżo ulepszone ołowiu 
nie zawierające mleko do włosów 


ani ołowiu, za 00 ręczę 


jace mleko do włosów badał c. k. Zukład do 
adania środków żywności w Wiedniu i ze- 


Grolicha świeżo ulepszone ołowiu nie zawierające mleko k 
do włosów jest zdobyczą nowoczesnych badan ekemi- [ 
cznych i wystrzegać się nasladownictw, 


Grolicha mlekiem do włosów“ musi być 
uwidoczniona firma wynalazcy jak rów- 


zielono zapieczętowana. 


trwałe it. d. Jako specyalność drzewa formowe. Podejmuje się 


EEIT. ZOMO KRA | 
mle 
: WłOSÓW : 


Grolicha świeżo ulepszone, 
ołowiu nie zawierające 
młeko do włosów. 
nadaje rudym i jasnym 
włosom ciemne, trwałe za- 
barwienie. Zabarwienie to 
nie pełźnie i nie znika 
ani przy umycia głowy, 
a w kąpieli parowej. 


+ Grolicha 
| włosów działa powoli, co- 
g coraz więcej, tak, że oto- 


kiem do 


świeżo ulepszo- 
na mleko do 


ie wcale nic nie spo- 


strzega, i po kilku dniach 
błyszczą włosy, barwą 
młodości. 


pisma z uznaniami 
dzą codzień, rozgłos 


ękowania nadchodzą 


ni miedzi 2.000 K. * 


ołowiu nie zawiera: 


sprzedaż. 


miedź, 
Świeżo 


każda flaszka jest 
2391 1 4 


1524 3 10 


Najlepsze jest: 
_ Bensdorpa kakno 
Najtańsze jest: 


Rensdorpakakaooszezedne 


21207 F 


poli ai i oia 


di 


, ; W A "u gt 
prędko schnące, któremi zapnszczania podłogi Może dokonal każdy. 


ma w Krakowie: Fr. Lenert, 
Reim i Ska, R. Drobrer. 


SANATORYUM ZIMMERMANROOSKIEJ FUNDACYI 
w Kamienicy (Chemnilz) RZ 


Dyeta; łagodne leczenie wodą; leczenie elektryczne i świetlne: wpływ psychiczny; 
zakład zanderowski, promienie Róntgena, d Arsonvalizacya; kąpiele z grzanego 
powietrza w zimie: wygodne urządzenie pokoi. Leczenie wszelkich uleczyć się da- 


jących chorych. z wyjątkiem chorób zakaźnych i umysłowych, Ilustrowane pro- 
gpekty za darmo. Lekarz mówi po polsku, Lekarz kierujący Br Loebeli. 


znakożnite osobliwości, 


Wielce Szanowna Gospodyni! 
Proszę spróbować 


|. jettnego mydła Munk 


Skutek jedyny! 
Szymon Munk, fabryka mydła, Żywiee. 


ze znakiem 


ochronnym osora” 
ze znakiem „Koja 


ochronnym 
975 21 50 


Rok zał, 1846. 


Niezniszczalne, 
eleganckie 
i tanie są 


Stalowe i inosiężne mekie 
Fz Reichard & Comp., Wiedeń. 
Rok założenia 1844. 


Fabryka i biuro centralne: 0,2, Johannagusse 34, (Tolelon 6429). 


„ IM/2, Marxergasse 28c. (Telefon 3938). 
Skł ady: „ Wollzeila 34, (Telefon 5832) 


Osobliwość: 


zupełne urządzenia po- 
koi aypialnych i dla $ 
dzieci. 
Urządzenie hoteli, 6a- 
natoryów, szpitali, 


| Dostawcy najwyższego 
dworu, wysokiej szla- 
chty, c. k. kolei pań- 
| stwowych i innych 
k. władz, gminy 
Wiednia i t. d. 


c. 


Wyroky nie mące równych sobie co do jakości przy bardzo niskich cenach feh. 
Katalogi za darmo opłacone. P 
1960 4 4 


Rzetelni kupcy poszukiwani jako zastępcy. 


f eustean orzechowy | 


Nr 166. 


- Nagle do sprzedania 


| Biuro mah, ameryk., Kredens gdański i wó- 


zek dla chorego. — UL św, Jana Nr 2, I p, 
W Składzie mebli M, Telesznickiej. 


2324 3 3 


Poszukuje się 


do wydzierżawienia ewentualnie także do ku- 
pna domka o kilku nubikacyach z kilkoma 
morgami gruntn i budynkami gospodarczemi 
w zdrowej okolicy Galicyi zachodniej niedale- 
ko od traktu kolejowego. Zgłoszenia przy mu- 
je J. $. w Krakowie, al. Kropnicza 20, i Pa 
drzwi na prawo. 2368 2 5 


: p Proszę nie zaniechać. 


przed zakupnem instrumentów mu- 
zycznych zażądać za darmo i opła= 
tnie mego cennika głównego z 3090 
ilastracyami. 
Skrzypce dla początkujących już za 
K 4:80, 6'59, 6-—, 1-60 i wyżej, 
Bmyczki po K —-g0, 1'—, 140, 
: 1:80 i wyżej. Cytry, harmonie itd, 
również na składzie. Ryzyka niema. Dozwolona 
wymiana lub zwroi pieniędzy. 

C.i k. nadw. dostawca HANNS KONRAD, 
Dom wysyłkowy wyrobów muzycznych w Briix 
kr 149L Czechy. 144 9 20 


Prosze zażątić próbek: 


zefiru, materyi modnych, wypraw z płó- 
tna, adamaszku, dymki i t. d. nowych, 
które opłacone wysyła dobrze znany 
dom wysyłkowy 
V, J. HAVLIČEK a BRATR 
Podčbrad. 1553 10 10 
Paczkę zawierającą 40 m. rozmaitych 
materyi do prania, ietnich i zimowych, 
wysyłamy za 18 K opłatnie za zaliczką, 


000000000603000000000000023003 


Ważne dia Gosbodyń! 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
że nadszedł świeży transport rozmaitej 


porcelany karlshadzkiej 


przy ul, Sławkowskiej 1. 31, 


Sprzedaję różne naczynia na wagę od 50 do 
66 halerzy za 1 klg, restauracyjne talerze 
po 32 halerze za 1 klg. 

Upraszam o jedno tylko zakupno na próbę, 
celem przekonania się o niebywałej taniości. 
Polecając się łaskawej pamięci. kreślę się 

z poważaniem 
2181 56 M. Zangen 


00000000000900500000000000900 


Model 1909 r. 


jest pierwszorzędnym e- 
leganckim. silnym, nad- 
zwyczaj lekko idącem 
kołem, na najdłuższe wy- 
jeczki. (rwarancya ToO- 
czna. Jako najlepszy wy- 
rób nie boi się żadnej 
konsurenysi  musziaje K 96 z opłaconą prze- 
ajłką do każdej stacyi kolejowej. Lepsze marki 
„Atilla“, „Premier“, Waffen“, po oryg. cenach, 
Używane rowery wyborowe, nowej konstrukcyi 
K 36, 44, 50 Wysyłka za zaliczką ne * 
maniu zadatku K 15. Płaszcze K 4, 56, W 
K 3. 4. Nowość! Płyn do mklowania.dla. 
klistów niezbędny, K 1-70. — 8 
Rundbakim, Wiedeń. IX., Rygergako 2! 
Odsprzedającym wysoką prowizyę. 
bezpłatnie, -z 888 


„Fozydenya tapoaioni 


7 


| 


| 
` 


a 


Handel korzenny, żelaza i towarów |. 


mieszanych, istniejący przeszło pół 
wieku, bardzo dobrze prosperijący, 
jest z wolnej ręki do odstąpienia 
w Zatorze, gdzie wkrótce rozpo- 
cznie się budowa portu. 
Wiadomości w miejscu udziela Jó- 
zef Menasche. 2294 8 3 


- Najlepsze i najtansze 


 Mrmont ki 


o najpiękniejszych 
głosach, 0 basach 
bombardowych i he- 
likonowych. bardzo 
um m A pięknie wykonane — 
poleca iabryka instramentów 


6. Lederkofer, Praga, 
336 ul, Jerusalemska 13. 21 26 


Cennik za darmo. — Naprawa dobra a tania. 


i wiedeński koncesyonowaay zadład używanych 
pojazdów | uprzęży 


ma zawsze ma sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
borze bardzo piękne. od zamożurou vsób pocho- 
dzące landa. półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju. lekkie kabryoloty, 
wrowne i td, Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyj muje 
w komis Karol Fischer Wiedsń, Il, Prararstrasa 
72. Hotel Nordbahn. TeL 20107. 111 428 


Mania Qinin 

do farcowania siwych włotów 
wynalazku Juliana Józefowicza; 
f pertumera, i 
| Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeciągu 10 minut ufarbować 
posiwiałe włosy na kolor czarny, bru- 

natny, szary I blond. 
A W Krakowie, a Reimn i Spółka, Rynek | 
| gł. Linia A-B, J. His ka i Spół., dro- $ 
guerya, Szewska, Fr. *opotha, drogue- W 
rya, Sienna oraz w innych drogueryach. © 
Cena flakonu 3 korony, flakoniki | 
próbne kor. 1:20, 1188 2 11 

; Przesyłka i główny skład: 
M) w Warszawie, ul. Nowa Senatarm.a L 2. 


| 


6 Nr. 166. = 


NOWA REFORMA. 


Sobota 10 Kwietnia 1909. 


Magara NOW 


* Ra" Kraków, Grodzka 


Inteliysatny akwizytor odznaczający się 
tażże zdolnością organizowania. Pensya stała 
K 120 miesięcznie i dyety. Oferty nadsyłać 
należy poste restante poczta główna pod K. 


T. 100. 2348 B 3 
i | 


j mogą się czesać i nabywać po 

© cenach nader nmiarkowanych sta- 

| rannie wykończone warkocze, loki, 

grzywki, podkładki, postiże i inne 
tym podobne wyroby z włosów. 
2261 2 3 


lakład Fryayerski, Fioryańska 30 


Inacy Riaufeder. 


60.000 metrów resztek 


z poręczeniem w praniu nie pełznących, 
bez skazy, 6—18 metrów długich, skła- 
dających się z najlepszej dymki, płótna 
rumburdzkiego, oksfordu, barchanu, fla- 
noli, zetiru na sukienki, nadających się 
bardzo dobrze na poszewki, na bieliznę, 
na posciel, wysyła za zaliczką tylko 16 
koron za 40 metrów 


S. Frankenbusch 
fabryka płótna, Nachod (Czechy). 


„Za niestosowne zwrot pieniędzy — 
niema więc ryzyka. 234 17 0 


Wajkorzystniejsze źródło nabycia 


rowerów, maszyn do szycia, pneumaty- 
ków i przynależytości, rowerów Janus 


„Poszukiwany jest 


W 


i - 


| 


1925 4: 


hd 


Męskie kamaszki sznurowane. 
bardzo mocne K 7°50. 


Męskie kamaszki na’ gumach, 
| na ulicę K 7*—. 


Męskia kamaszki sznurawane 
ze skóry box K 9:50. 


ECIE WÓDKA 


Ki — Inay SDT |: 


| 26 w domu p. Suskiego. æg 


RZEC e wiec GCK RE 


® | 


-> firmy FRATELLI BRANCA, MILANO 


jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 
JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚWIECIE WÓDKĄ ŻOŁĄDKOWĄ 


Niczbędna w każdej rodzinie! Dostać można w Krakowie u: Józefa Kuczmierczyka; Zofii Aksmann; Karola Wołkowskiego, 
A. Hawełki, c, i k. dost. dworu; Józefa Litawskiego; Jana Wentzla; zastępca w Krakowie: M. Czerwiński, ul. Straszewskiego 9 


Na sezon Wiosenn; i letni: 


Nowości na suknie spacerowe i wizytowe, kaszmiry jedwabne i wełniane, ma- 
terye wełniane w zakładki i ottomane (ryps) na kostyumy. Tiule jedwabne 
i materye wełniane na bluzki, otomanowe wyroby jedwabne na żakiety. 
Bluzki jedwabne i tiulowe, jakoteż halki całkiem gotowe. Wielki wybór dy- 
wanów, chodników, kap tiulowych, sukiennych i pluszowych, firanek, stor ete. 


1006 10 104 
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Najlepsze i bardzo eleganckie 


OSOBLIWOŚĆ:= słynne w świecie 
obuwie prawdziwe Goodyear, najlo- 
psze obuwio teraźniejszości. 


Meskie kamaszki sznurowane z 
chevreaux, goodyear, szyte K 13. 


Męskie kamaszki „Bergsteiger“ 
| czarne i brunatne, fason amory- 
kański MM 16—. 


Sznurowane buciki dla dzieci 
czarne lub barwne MK 2-20 i SĄ Kc 
wyżej, | Ceny fabryczne są wyciśnięta na 

podeszwach. 


sprzedaje pe 


Alfred F ramkel, Sp. kom. Filia: Kraków, Rynek gł. 14. Zast. L. Steigler, 


zdumiewająco niskich cenach 


l 1205 

robotników 
| i urzędników 
315.4 +. 6. ` 


N: 


TIETE. 


a 
Damskie buciki sznurowane, 
układane skórą lak, box. K 8:50. 


Damskie buciki na gumach, mo- 
cne K 6—. 


Damskie buciki sznurowane z 
chevreaux, eleganckie i szykowne, 
| goodyear, szyte K 12-50. 


Damskie buciki 
bardzo mocne K 6:50. 


sznurowane , 


Damskie buciki zapinane czar- 
ne K 6-80. 


Buciki dla panienek, czarne i 
brunatne K 4*— i wyżej. 


2074 2 6 


* Dia reklamy celem rozpowszechnienia firmy 
mej w Galicyi dostarezam : 


i! Baczność cykliści :! Uczcie się 


na „SAMOUCZKU* Reussnera w domu, przed szkołą, w szkole i po 
szkole, bo 


ten stał się potrzebnym, pomocnym i użytecznym dla 


- Bugustyn Kumer 


„nn a r ulŮĖŮ aaua 


GAIMOLUCZEK każdego bez różnicy wieku i zdolności umysłowych, kto 
tylko chce naurzyć się sam bez pomocy nauczycie 
czytać, pisać i rozmawiać: po niemiecku, francusku, angielsku, rusku 
i po polsku, bardzo łatwo, prędko i gruntownie, a przytem tanim kosztem. Albo- 


z trzechleliniem poręczeniem, od 95 K, 
płaszczy pl 4 K, wężów całych, nie z ka- 
wałków, od 3 K, lamp acetyl. od 2 K, dzwon- 
ków do rowerów od 1 K, dzwonków re- 


ui. Karmelicka 24 i Rajska 4 w Krakowie. 
Poleca PP. Architektom, Budowniczym i P. T. Publiczności swój bogato 


4 18 96 K 10- 


cznych od 30 h. rączek od 30 h, majiep. 
łańcuchów od 3 K, najlep. pedałów od 
RK parare, głowni, słodełek, torb, 
~ Osr Gyów do wszelkich systemów, nasó- 
WEK Fezu wszelkich rozmiarów i t. d. naj- 
itage. Hasny zakład do naprawy, niklo- 
wana jgmaliowania. Ccdzienna wysyłka 
pocą. zażądać wspan. katalogu 1908 za 
dauo, opłatonego. [inporthaus fur Fahr- 


z050 Iu dgmia Max Skutezky, Wie 
Sinbenring. 6. a po b zę 


„ GLANZBERG 
w W TARNOWIE |... 


ul. Krakowska 3 (qaprzeciw- gt- poczty) 


poleca gramofony marki 
„Aniołek*, wielki wybór 
płyt najnowszych zdjęć, 
maszyny do szycia, ro- 
q wery i części składowe, 
Ą francuskie „Pathefony* 
y7 po cenach fabrycznych. 


>a Szybko i dokładnie, 


9.700 majtek 


z licytacyi konkursowej. Są ona z naj- 
lepszego naturalnego szyfonu z prawdzi- 
wym haftem szwajcarskim i wysyła się 
je za zaliczką po 1'75 K za sztukę. Dalej 


7.800 prześcieradeł 


Są one z możliwie najlepszej weby 
155 cm. szerokie, 230 can. długie, bez 
szwu po 2:35 K. 


Dom towarów okazyjnych 
Emanuel Rotholz, Wieden VU. 
Nenstiłtgasze 77. 
Zlecenia muszą być najpóźniej we środę 


w Wiedniu! Korespondencya we wszyst- 
kich językach. 15381 7 20 


[I 


wszelkich ras 
sprzedaje podłag najstaranniejszego wy- 
boru z poręczeniem, że nadejdą żywa, 
i poleca do celów: zabawy, parady, czu- 
wania, ochrony i sportu, słynny zakład 


FUCHSÓV PSINEC — PRAGA, 
KLAMOWKA NR. 

Oblicie ilustrowany wspaniały kata- 
log z cenami wszelkich gatnnków psów 
i radami co do chowu, pielęgnowania, 
tresowania ich — opłatnie po otrzyma- 
niu 1 K. Ceuniki opłacone za darmo. — 


Adres telegramów: „Fuchspark Praga* 
Nr telefonu 3.763. ” s 78 M 


Krajowe Mydła przetłuszczone hygieniczne W. Bracha z Tarnowa. 


Hyh TOWE- 
rów stryj. 


z opłacomy"przazyłkąado—każlaj stacyi kolei. 
wej. Pierwszorzędny wyrób z 3-let. gwar, pism. 
Używane rowery męskie i damskie po K 40, 
A0, 60, 70. Świcża płaszcze wyrobu „Continen- 
tal“ lub „Reiihofier* po 5, 6, 7 K. Wszelkie 
dodatki i części składowe po cenach hurtowych. 
Reperacye, emaliowanie i niklowanie 
we własnych warstaiach sumiennie i tanio. 
Wysyłka za zaliczką, Na rowery zadatek 20 K 
Sprzedaż na raty wykiuczona! Maszyny do 
swycia „Singera od 40 E począwszy. Me- 
chanicy i odsprzedawcy żaądajcie oferty! Skład 
fabryczny firmy polskiej A. Weissberg, Wie- 
deń 112, Unte Donanstr. 23/B. Specyainy 
katalog darmo. 2037 3 0 


Jak się zaoszcędza 
pieniadze? 


Kupować 
materye 
na ubrania męskie i ang, 
damskie kostyumy wprost 
od miejsca fabrycznego 
i zażądać bezpłatnego 
przysłania próbek » 
od firmy 
Tuchfabrikversandi „Sudetia* 
Karniów (Jâgerndorf Kr. 90.) 


0 8 8I 


Nawóz 


z pod większej ilości koni jest do 
sprzedania rocznie, miesięcznie lub 
Ina fury. Karmelicka 47. 2301 2 3 


xX 


| PIEGI | 


: usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


kmóra-crtme Dra Christoffa 


Najlopezy ooo środek do utrzy- 
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginal. słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest ra- 
rejestrowanym Enskiem ochronnym, 
Cena E. 160, odpowiednie mydło 70 h. 
Główne składy w Krakowie: Wiktor 
Redyk, spt.; H. Bartmański I Sp., apt.; wo 
Lwowie: Zygm. Ruoker, apt.; w Bro- 
dach: Lee Kaillr, aptek; w Nowym 
Wąozu: R. Jakubowski, apt.; w Prze- 
myślu: M. Sohwarz, apt.; w Jarosła- 
wiu: J). Wyszatycki, apt.; w Tarno- 
pola: M. Krzyżanowski, aptek., Dr ful. 
Frarzos, aptek., w Gródku Jag.: Ign. 
Heschełes, apt- Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i drogneryach. 


XAK 
1721 ly 90 


Niema lepszego 


wiem nie potrzebując płacić za naukę, oszczędza się znaczną sumę pieniędzy, a wyda- 


tek, zrobiony na „SAMOUCZEK zwraca się z tysiącznym procentem każdemu po- 
siadaczowi tego podręcznika, który ma zatem wyższą wartość, niż złoto. Każdy uczeń. 


-a.najałstzzgm na wat szdolnioniem c= LLL się uczyć jednego z powyższych 


języków poza szkołą, albo przygotowus”"stę do-cSzaWinu waszkole publicznej luh do poprawie: 


nia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, a najczęściej jeszcze po UKONC7Entau"Tefto minki 


w szkole, ucieka się o pomoc i ratunek do „SAMOUCZKAŚ. A po ukończeniu studyów szkol- 


nych, szczególniej zaś chcąc się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym języku, trzeba 


rozpoczynać na nowo naukę praktyczno-konwersacyjna, przy pomocy „SAMOUCZKA*. Kou- 
wersac ya bowiem stanowi kwintesencyę z nauki języków nowożytnych a tej nieuczą ani w szkole, 


ani prywatnie z innych podręczników, Około 600.000 zwoleuników metody nanczania Reuss- 


ncra i 2.066 jego uczniów osobistych, dają rękojmię o nadzwyczajnej łatwości, praktyczności 
i użyteczności jego „SAMOUCZKÓW:, istniejących od r. 1880, których ceny są sto- 


sunkowo niskie, n. p.: hal. t6, 56, 72. kor. 1:20, 240. 3:60, 4'00. „SAMOUCZKI“ Reussnera są do 


nabycia we wszystkich ksiegarniach. Główna sprzedaż w księgarniach: $. A. Krzyżanow- 
skiego i Dra WL. Miiikowskiego w Krakowie. 1855 3 3 


DEM foc 


6 f 4 į f Przed kupnem, zamawianiem, a szczególnie przed sprzedażą Ø 
$ rze en e: falszerstw lichych iunych wyrobów i naśladownictw moich $ 
jodynie prawdziwych, prawnie chronionych przetworów. Podług $$ 23 i 25 ustawy kar- [| 
nej, każdy, kto zamawia, zakupuje, utrzymuje a szczególnie ten, kto sprzedaje, pocho- Š 
dzący nie z mojej fabryki a więc inny a nie mój jedynio prawdziwy z zielonym znakiem 
ochronnym zakonnicy, prawnie chroniony Balsam Thierego, 
tudzięż naśiadownictwa mojej jedynie prawdziwej maści centyfoliowej i moje inne prze- 
twory, ten naraża się na ściganie karne surowe, bezwzględne i na karę aż do 4.000 K. 
lub na karę aresztu aż do jednego roku i karę pieniężną do 4000 K. Taksamo przez za- 
nawianie, zakupno lub sprzedaż przez władzę niedozwolonych, mem nazwiskiem opatrzo- 
uych surogatów, tylko w celu wyzyskanią publiczności w obieg puszczanych, 


Aptekarza A. Thierrego 


Balsaxr 


wszędzie znany i wszędzie za dobry uznany. 

Bardzo skuteczny przeciw złemu trawienia i jego objawow, jak odhijaniu się, 
zgadze. wzdęciu, zatwardzeniu, 
brakowi apetytu, ńieżytowi itd. Uśmierza kureze i hole, łagodzi kaszel, usuwa flegmę, 
czyści. — Służy także w wielu wypadkach zewnętrznie, czyszcząc rany i kojąc ból. — 
Wysyła się pocztą najmniej 12 flaszek małych lub 6 wielkich za 5 K, 60 flaszek małych 
lub 80 włelkich 18 K. * 

Uważać na jedynie i wyłącznie do obiegu uprawniony zielony znak ochronny za: 
konnicy: „Ich Dien“. Allein echt. — Naśladowanie tego znaku i kupno, jakoteż sprzedaż 
innych, prawnie niedozwolonych, a więc do obiegu nieuprawnionych balsamów, ściga się 
sadownie, 


Aptekarz Adolf Thierry, apteka pod „Aniołem Stróżem* w Pregradzie pod 
Rohitsch-Sauerbrunn. 


1155 9 20 


Aptekarza A. Thierrego 


prawiiziwa maść centyfoliowa 


najniezawodniejszy środek domowy na wrzody, rany, okaleczenia wazel- 
kiego rodzaju i t. d. 
Miejsce nabycia: A. Thierrego apteka pod Aniolem Stróżem w Pregradzie 
pod Rohitsch-Sauerhrunn. — 2 dawki 3:60 K. 
Thierrego balsam żołądkowy wszędzie znany, 12 flaszek 5 K, 
EE kSład prawie w każdej aptece, — Hurtownie w składach aptecznych. KENMEE 


powinien się znajdować w każdym po- 


BITTNERA 
spirytus koniferynowy 


środek leczniczny w chorobach przewodów oddechowych i wyborny Środek za- 


destylowany wytwór z sosny, który do- 
prowadza do pokojn rozpylony kwasoród 
i balsamiczne żywiczne cząstki, wyborny 
pobiegający chorobom dziecięcym. 
Jedynie prawdziwy c. lk. dostawca nadw. 
Bittnera spirytus ko- 
niferynowy ze zna- 
kiem obok wybitym 
bocianem i wypalo- 
nym na korku ma 


aptekarz w Reichenau, Dolna Austr. 


oeBoccocdowadh Cena flaszki spirytusu koniferynowego 1 K 60 h, 6 flaszek 8 K, e 
810 5 


przyrządu do rozpylania 3 K 60 h. 


mydła toaletowego jak: 


Ceniki i próbki wysyła bezpłatnie. 


< o EE O MU a a I; R MMI ROMA || 
CI | 
e waż | 


IRR ga 
tworzeniu się kwasów. uczuciu pzłności, kurczom żolądka, | 


koju chorych i dzieci, jedyny prawdziwy |} 


© Jul Bittner! 


zaopatrzony 


aktad instalacyi wodociągów, oraz pracownię blacharsha 


urządza wodociągi, łazienki, klozety, umywalnie i t. d., wykon, 
pokrycia dachów, kościołów, wież, sygnatur i wszelkie ornamenta z "miedz 
cynku i t. p. Zakłada gromochrony dzwonki elektryczne. 


4 l Na składzie musty 
fotelote i nasiadowe. Przyjmuje wszelkie zamówienia i reperacye. 


Ceny konkurencyjne. 1842 10 12 


łańcuchowe I zygzakowate 
do łąk i mchu 


jedno i kilkoskibowe 
pługi stalowe 


polne waice pierścieniowe, kolczaste, Cambridge, 
i z blachy stalowej 


wyrabiają według konstrukcyi uznanej za najlepszą 
PH. MAYFAHRT i Ska ! 
fabryki maszyn rolniczych, Wiedeń, II., Taborstrasse 71. 


Katalogi wysyła się za darmo i opłatnie. 


Zdolnych zastępców poszukuje się. 877 5 7 


Płaszowska Parowa Fabryka 


i Leqieł 
Stow. zurejestrowane z porękq ograniczoną 
Biuro: Kraków, ul. św. Gertrudy l. 8 


poleca: dachówkę czerwoną, czarną i dymioną, cegły maszynowe, okładzinowe, 


fasadowe, sklepieniowe i puste po cenach przystępnych. 
Zarząd. 


1987 2 12 


_PODROŻE NA ZIELONE ŚWIĄTKI 


Londyn i Paryż 
wenetya i jeziora Garda 
Riviera, Włochy półn. I jeziora 
włoskie 
Dalmacya 


15 maja 
19 maja 
19 maja 


24 maja 


Owe 


PODRÓŻE ZBIOROWE 


Światowego biura modóży THOS. COOK. et SON, WIEDEN, Stephansplalz 2. 


Programy za darmo opłacone. 


"ZĘ: Sw EEK 


2370 


22 kwietnia 30 dni 


Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pękamia skóry. Niszczy piesi, $ 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim użyciu widoczne są najlepsze rezultaty, Do % 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym 


————— JJ A. aiw”, kraków, ul. Olga 1G. 


VJ, 


Sobota 10 Kwietnia 1909. NOWA REFORMA. Nr. 166. 7 


SINGERA SINGERA 


„66* maszyny 


najnowsza i najznakomitsza mą: 
szyna do szycia, 


Na Świeta 


Zamówienia na torty, babki, mazurki, 
przekładańce i t. p. 217190 


ADAM PIASECKI 


Długa 12, Floryańska 2, Kraków. 


„Nowości SeZOOW 


Oryginalne paryskie modele kapeluszy. — Kapelusze 

szportowe, fasony oraz przybory jak kwiaty, pióra 

i wstążki. — Bluzy tiulowe, batystowe, zefirowe oraz 

halki, paski, żaboty, boa, parasolki polecają w naj- 
większym wyborze i najtaniej 


nabyć można we wszystkich na- 
szych sklepach, 


Sier Co., Tow. akt. maszyn do szycia 


Kraków, Szpitalna 40. 
Filie we wszystkich większych miejscowościach. s01 12 0 


Buchulter-korespondent 


znający pojedynczą i podwójną bachalteryę, 
polską i niemiecką korespondencję, biegły rach- 
mistrz, szybki stenograf, poszukuje posady, — 
„Rutyna” poste restanto Szczurowa, via 
Słotwina. 1603 13 15 


Ti 


"Pi EET ŚĆ 


dla nerwowo chorych. Katechizm dla 
nenrasteników ułożył dr Gaston Vorberg. 
Cena K 1. Do nabycia w każdej księgarni. 
—— | Nakład a e, we Lwowie. 
: 2159 4 


przemysłu polskiego!! 


Prosimy dla przekonania się żą- | 
dać wszędzie wyrobów 


66 
„Amalino 
nagrodzonych na wystawach kraj. 


i zagr. 10 najwyższemi nagro- 
dami. ” 


w. Wyrybkowski 


Tow. z ogr. por. 
w Gnieźnie (W. Ks. Pozn.) 


FABRYCZNY SKŁAD FIRANEK! 
i INVAN GVTYAHS ANZODOAAAVA 


Pożyczek amortyzacyjnych 


||za kondyktem na pensyi, na lat 10, 15 
do 20, udziela pp. urzędnikom i ofice- 
rom zupełnie bez kosztów. 
Pierwsze Węgierskie Towarzy- 
stwo Ubezpieczeń w Krakowie ul. 
św. Tomasza 9, 2081 5 0 


Rróliki 
srebrzyste i japońskie, piękne, rasowe, 
z powodu zwinięcia królikarn, po ce 
nach umiarkowanych pozbywam. 


Wiadomość bliższa: M. Grabowska, 
Milówka. 2299 3 3 


SE KRAKÓW, GRODZKA 2. z: 


i 


poleca w wielkim wyborze 
Gry i zabawki ogrodowe — Piłki nożne (Fottbal) — Piłki 
gumowe — Rakiety — Krokiety. 
NOWOŚCI: Diabolio — Disbollo — Aka. 


Ceny niskie. Towar doborowy. 


"Welokrotme= R WOREZZA EZ] Jeneraina repre- 

wystawach REBIE = EL (dlp zentacya i skład 

> “LAJ AMEE ih hurtowny na Ga- 

£ 8 pa N licyęi Śląsk austr. 

s a AM ii “EI Dom handl.-kom. 
| Al « 
CRódddódddkAnAM| ZW | „Dźoitnia 

| BSNSPSZTACW OW)CCR BOWIE ER / w Kętach (Gali- 


CINSEL A melal BU w ALS E 3 
Pedig Sonakwgta WW yey rag Orens = cya). 1348 16 24 


Zaproszenie. 
V. Ogólne Zgromadzenie 


członków 


POWIATOWEGO TOWARZYSTWA ZALICZKONEGO w BIRLE 


odbędzie się w dniu 29 kwietnia 1909 r. o godzinie 3-ciej 
po południu w sali obrad bialskiej Rady powiatowej, ul. Kolejowa. 


Porządek dzienny następujący : 
1) Odczytanie i zatwierdzenie protokołu z poprzedniego Zgromadzenia; 
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1908; 
3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem, dotyczącym absolutoryum dla 
Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok. 1908; 
4) Rozdział zysku za rok 1908; 
5) Wybór trzech ezłonków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących, po myśli 
„, __$ 25 statutu; 
6) Wybór Komisyi rewizyjnej na rok -1909; 
1) Zatwierdzenie wyboru dyrektora i zastępcy dyrektora ($ 49 1) stat. ); 
8) Wnioski o zmianie postanowienia w $ 59 statutu zawartego. 


Rada nadzorcza Powiatowego Towarzystwa Zuliczkowego w Biutej 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 
+ 


237 15 0 


4 AE 
3 w. „da ą WET Fez 


10.000 KORON NAGRODY pni ka 


Porost brody i włosów na głowie ietotnio w 8 dniach wywołuje prawdziwie duń- | fachowiec w dziale bielizny damskiej i 
LEŚ <. ski „Balsam Mos“, Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bal- | meskiej, zdolny ekspedyent, znajdzie sta- 
samua Mos“ do wywołania porostu brody, brwi i włosów jest bowiem dowiedziową $ e Braci S 
rzeczą. że „Balsam Mos“ jest jedynym środkiem nowoczesnej wiedzy, któ- łą posadę w magazynie Braci Sperber 
ry w przeciągu 8 do 14 dni przez działanie na cebu:ki włosów w ten sposób na |w Krakowie, Rynek 30. 1709 16 0 
nie wpływa, że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy. U 


Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy 


10.000 KORGN GOTÓWK s ali 
każdemu gołowąsemu, iysemu; me włosy maa który Bai- Í Ranar ki harceński e l 
samu Mos przez sześć tygodni używał bezskutecznie, „ Słynne w świecie épiewaki Sey- 


Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie, Lekar- ferty wysyła się, dając wszelką 

ekie opisy i polecenia. Przed nasiedowniccwami ostrzega się usilnie. rękojmię. za zaliezką po LO, 12, 14, 
16 i 20 K za sztukę 

Biegłe śpiewaki Trutte, dopóki 


W sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos" moge Panom donieść, że z tego 
f zapas starczy, po 8, 10, 12 K za 


balsamu jestem znpełnie zadowolony, Już po ośmiu dniach pojawił się wyrażny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękkie, były one przecież bardzo mo- k 5 3 
cne, Po dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwətną barwę i dopiero wten- „oai! N c i opako wogle, 
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, p 


łączę dla WP. wyrazy poważania L C. Dr Tverg, Kopenhaga. Wielka botawia kanarbów - A. Brezina, Innsbruck, 


Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakow. dyskr. Po otrzymaniu nałeżytości lub za bahnstrasse 4 II 
zaliczka. Pisać dg największego w ńwiecie osobliwego handlu 


hO$-MAGASINET, CODENKAGEN 333 DANMARK (Camio. Krajowy Zakład 
dł 


(Opłata kart koresp. 10, a listów 25 h.) 2263 2 2 


eski & Ska kom, o 


266 2! 25 


Borysławiu cednoki I Przemysł 
d , 


> w, 


cw z 4 jas 


, Łukasz 


Bielski 


Biała, dnia 3 kwietnia 1909 r. ji 28377 „Kraków, Grodzka s 
P Prezes: , Sekretarz: wykonują = zma R sz v 
Dr Jan Myciński mp. Antoni Śmieszek mp. udziela pożyczek za wekslem, ubezpiecze 


poszukiwawcze wiercenia za węślem 


do wszelkiej wymaganej głębokości, systemem płuczkowym i okrętnym, z dobywaniem rdzeni, 


' dając najdalej idące gwarancye, po najniższych cenach. 1998 10 10 © 
jj | ka pacz UA nm mi p je a MIE | 4] 


Farbiarnia, chemiczna pralnia moesz 


snych funduszów. 


Ferd., Sickenberya Synów pam kTo 


c. i k. dostawców dworu. siebie lub swe dzieci chce uwolnić od 


Fabryka: MZiedeń, XIX., Nussdorf, Sieckenberggasse 4-8. 
Skład główny: W7iedexń, I. Spiegelgasse tylko 15 (w domu własnym). 
chrypki, kataru, zaflegmienia, nieżyta 


Można nabyć miesięczne Składy we wszystkich dzielnicach; przyjmuje się we wszystkich większych miastach prowincyonalnych. Far- 
wszeikie towary NA RATY lub tygodniowe RADE SE mVY ; ig , gpreoioby męskiej i damskiej, koronek, firanek, materyj E -n meble, piór, krtani. uporczywego kaszlu. niech kupi 
parasolek, rękawiczek i wszelkiej toalety, Zlecenia z prowincyi szybko. Na zapytania listowne odpo- || tych przez lekarzy V aiaa 

. . . ecan 

począwszy od 2 K miesięcznie lub 1 K tygodniowo wiada się natychmiast. 2244 26 , 


1 
J T3 W D Ostrzeżenie: Z powodu, że inne firmy brane są za naszą, prosimy uważać dobrze na brzmienie naszej firmy. AL S E R A 
„ HIRSCHBERG KRAKOWIE ——— R 


i ul. św. Agnieszki i. 3 (przy Stradomiu) jz l "MACHY MIE” WYMAGAJACE REPARACY| - POKRYCIE MURÓW OD STRONY: WIATRIŁ KARMELKOW PIERSIOWYCH 
poleca swój świeżo zaopatrzony skład w towary bławatne, jakoto wielki Es n G RET Pi AE > a zk A 7 
wybór płócien, szyrtyngów, dymek, prześcieradeł bez szwu i pod kołdry; mate- ; i 6. 5.500 notarycinie uwierzytolnionych 


5 : Siae : świadectw o ich skuteczności. 
ryi na suknie, firanek, dywanów, chodników, portyer, kap na łóżka i kołder 20140 
watowanych, oraz Paczka 40 hal. Dawka 80 hal. 


ubrań męskich i żakietów 

po bardzo przystępnych cenach i dogodnych warunkach. 
Dziękując za Ptychczasowe zaufanie polecam się nadal łaskawej pamięci 
Zwracam uwagę : Spółka handiowa istniejąca w tym samym lokalu 
została rozwiązajń | od Nowego Roku sam prowadzę pod moją 
tirma 1132 8 0 


niem hipotecznem, warrantem lub zasta- 
wem. Przyjmuje wkładki oszczędności na 


— 


KAŻDY JĘST ZADOWOLONY 


z naszych znanych w świecie wyrobów tkackich, gdyż są one wyłłornej jakości. 
Prosimy spróbować. 


6 bielonych prześcieradeł bez szwu I-a I-a mających 160/200 cm., 1420 K jedynie 
w tkalni Braci Krejcar, Dobruška Nr. 9135 (Czechy). 


Próbki najświeższych zefirów, płócien, dY mek, bielizny stołowej i pościeli itd. 
za darmo, opłacone, -- Wyprawy ślubne- 1287 2 0 


Mają na składzie w Krakowie: Dr Ju- 
liosz Hausmann apt. pod Białym Orłem, 
K. Wiszniewski apt.. F. Gralewski apt., 
H. Bartmański i Sp. apt., Jan Macndsiń- 
ski apt, W. Z. Borncki apt., Wiktor Ro- 
dyk apt.. Z. Marcoin apt.. Fr. Ksaw, Mi- 
kucki apt., M. Proś apt., A. Reifert drog., 
Ludwik Rosenberg apt. „pou Murzynem*, 
J. Zacharski drog. ml. Dietla 48, J. Ha- 
nak i Sp. drog., Zopoth i Sp. drog., Wi- 
śniewski drog., Stradom 7., kasimierz Ję- 
drzejowski drog., Antoni Pachucki drog., 
Ludwik Rosenberg apt., St. Tomaszew- 


ié ct Be_ . NS 220044 74 + 


Herbui OKŁRSZCZNJĄCH taca, zwane zeza okopy szy: 


ski drog., Z. Komorowski drog., Florysń: 

: A> ska 33. W Podgórza: L. Lapiko ach pod 

Ę iiaiai : : cx : PA 4 K „D. Matola apt. W owie: Z. 
jąc przytem właswść umacniania i odmłodzenia organizmu. Cena 3 K. | e 0 s a t ONEK Aż VórkLABAUC Kociecki apt. W Pomorzanach 5.7 
Krem horigołowy gładzi, wydelikaca i wybiela już po 2-dniowem $ ZAKŁADY ETERKITOWE LUDWIK HATS EK LINZ YOEKLABRULR sem Derkacz at. CA: elie ze I A Ą 
życi stki ic ; "1 [m u EEEE CEE 3 AB iczyński c. k. » 4y- 
|| Cena 1 K. 2 Pi UE? aa Lt i Generalne zastępstwo: Kraków, Wrzesińska 1, 91 14 0 gmunt Stehlik, W Rymanowie: W. Hala- 


dowicz apt. W Nowym Sączu: Marcin Go- 
rzecki apt.. A. Jarosz apt. W Starym Sg- 
czu: A. Bojarski apt. W Jaworznie: A. 
Jeleń apt. W Zarnobrzegu: E. Denker 
api. W Baligrodzie: St, Faliszewski apt. 
W Rozwadowle: Stanisław Czernecki pt. 
pod Opatrznościa. W Kalwaryi- Józef Kun- 
ze apt- w Limanewy: Zubrzycki Wi 

apt.: w Grybowie: Hodbod Jósoł apt. 
w Dąbrowie: Heinz Walery apt, W Ulęż- 
kowicach: H. Konieczny apt. W Nadwor- 
ny: p. E. Heller apt. W Andrychowie: 
Ma Alired Stepek apt. W Pilznie: A. Pa. 
derewski apt., W Chrzanowie: B. Sporysz 
apt. W Nowym Targu: Emil Schein apt. 


b | : : , m anaa F | „won AP]. ul awe. oai W 
Pastylki PIESIOWE monia "oma jo m e e a -Hygieniczne wózki dziecięce | 1.780 tuzinów reczników 
Płyn lub piter na odciski szyn oco ds nów | OBR ORDO RE. 
70 kał hal. ) 


poleca a podwójnego adamaszku, w jak najlepszym 
„ plastru 


Relmutol a (ona 1 Te gie wszelkie bole reumatyczne i gość- 
C 
N Uskutecznianie wszelkich reperacyi. 1283 40 |w fak najlepszym gatunku, 70 cm. szerokich, 


Wyłączny skład 70 dłagich, tuzin K 875, tudzież 2268 25 


Ww apteć pod „B i aly m 0 r | e m“ upcy, rzemieślnicy, osoby na stanowisku, oficerzy, nauczyciele I urzędnicy| 6 800 tuzinów chusteczek 


M ę gatunku, 53 cm. szerokie, 112- cm. długie, wy- 
Pierwsza kraj. fabryka wózków dziecięcych |syl się za saliczką tuzin za K 8-90. — Dalej 


R. Lipschitz, Kraków, Sławkowska 14, 3.700 tuzinów ściereczek 


otrzymają każdego rodzaju pożyczkę bardzo szybko i łatwo przez komerc. 


A - Roa: i . .|w jak majwyborniejszej jakości, bard iękne || W Czarnym: Ignac Trybuła apt. W Mu- 
„Krakowie, Rynek gł. Linia A-B 45 arie zakład kredytowy i kasę oszczędności, stow. zar. z o. p., Wiedeń, I., kiej desenie, r E yae e Rotholz, czynie: Kdward Rudya ANIU 
3 . zeile 17. Do listowych zupytań trzeba dołączyć W markach 30 h na wska- Wiedeń, VIL, Neustittgasse 77. — Zlecenia Leon Korecki aph W Podgórzu: J. Stiel, 
FERRY ETA a z j i zówki i formularze podania. gd wkładek oszcz. płaci sią 5'/,. Demowe kasy oszez. za darmo. | muszą być we Wiedniu najpóźniej we środę. || drogrerya. 276 21 24 
sma kn > Telefon 1277. 1441 7 10 | Korespondencye we wszystkich językach. 


do obuwia do metali jako 


Hofa polską pastę m5 


gólnioną uznaniami fach. 


A Kraków, Rynek Gł. 
A L. 37, Linia A-B. 


polecają 


Nr. 166. NOWA REFORMA, 


Sobota 16 Kwietna 1909' 


Loeb 


uwi 


SENNE 


Rękawiczki, Laski, w nadzwyczajnym wyborzo i tanio, poleca 


hm 


2132 5 


5 
e. © 


a , 
5-5 
R» 


1805 8 20 


W setny rocznicę urodzin 
wielkiego poety 


wydała księgarnia nakładowa Feliksa |$ 
Westa w Brodach 


Dr WIKTOR HAHN 


SKICE LITERACKIE 


O JULIUSZU SŁOWACKIM | 


Cena egzemplarza K 2'60. 


Lekarze zakładowi: Radca ces. Dr ©. Krzyżanowski (Buczacz), Dr Tadeusz Praschil (Lwów). 
Lekarze wolno praktykujący: Dr Pelczar i Dr Mindes, dentysta Dr Friedländer, 

Położenie: 105 m. m. nad poz. m. wśród zalesionych grzbictów górskich, 

Klimat: podgórski, łagodny, suchy bez wiatrów, 

Mieszkania: wzorowe na wzór zagranicznych z pościelą, 

Kąpiele: solankowe, słono-siarczane, z kwasem węgłowym, borowinowo-żelazisie, 

Wody do picia: słone, słono-gorzkie i moczopędna „Naftusia*, 

Wskazania: Choroby serca. nerek, pęcherza, astma, rozedma płuc, ischias, newralgia, reumatyzm, gicht, 
otyłość, hemoroidy, syfilis, cierpienia kobiece. kiszkowe. żołądkowe, kamyki żółciowe, nerkowe i piasek 
Ww moczu. 


k Stacya kolei Drohobycz. 
Swieżo zaprowadzone Kąpiele gazowe 
naturalne, 

Waiewalnie systemu Wassmutha. 
Sezon od 15 maia.--W 1i3 
300/, taniej. 


sezonie W A 
Obszerna broszurę o Truskawcu wysyla na żądanie Zarząd. 
Do nabycia we wszystkich większych |% 

księgarniach. 2333 3 3 


a 


PALARNIA KAWY I? 
pęrrsiowcy,  Poleon czężciowo 
SKODA KENE 


Hasłem najnowszej mody damskiej jest 


przylegająca suknia 


„DIRECTOIRE“ 


Do uzyskania w tej snkni skoúczenie dobrej 
figury, niezbędnym jest dobrze leżący 


cd 
BE 
H”, 


pe 


z 
wpóorowe gatun 


Kawy palonej 


AS] 
i hurtowmis JE M BY | y 
TR beczkowe i butelkowe 


W 
ŻAR 


zapalenie, aśmierza ból, całodzi i przyspiesza zabliźnienie zagojenia. 
Wysyłka pocztą codzień. Dawka 70 h. Po otrzymaniu kor. 3'16 sappa 
j wysyła się 4 dawki. po otrzymaniu 7 K. 10 dawek opłatnie do każdej Wine 


spp > 2 twa e bo paryskicii — C. P. a la Sirene. 


specyalilnośĆ 


$ jako niezawodny środck do okładania ran. Nie dopuszcza do zanieczyszczenia rany łagodzi, | 


+ | 4 e » 
Z Browaru Mieszczeńskiego marki B. R. | Inacłajra* 
najnowszym > ; iDo Bdo | 
i najlepszym Bpoe mające sławę światową poleca | -pi 
_ 80bom za pomocą Ą : A | ż , 
6 „mamma |  Ueneralia Reprezentacja Kraków, ulica Jagiellońska 7. który jedynie nabyć można u firmy 
KRAKÓW Ha cenach Tel. Nr 968. 2305 5 6 KA i 
Arkta najniższych, - i z: % | 
RWOÓO RNIC L l p | cą PR. zapaleniu i zanieczysz.zeniu rany można 5 5 J 27 Kraków Lwów 
M. J 25 87 0 K Od 40 BÓL, ukolć, i paei eei ER: aA Ai domową, EZ ; ul. Grodzka 4. ul. Jagiellońska 7. 
l Największy. wybór najnowszych modelów 
[4 / 
f, 


prawdziwego bulionu 


/ 
Fonrne ORCITE Y 
" PATIONNERLE 


oraz stacyi austr-węg. państwa. R; F « 
Opaska „La Nea“ i gorset „Le Neos“ prof. 
nakomi y h pa ów | Saczność na nazwę przetworu i na nazwisko wyrabiającego, cenę o, m] = 
m itye sztet i i znak ochronny. Prawdziwa tylko po 70 pa a Ś Dra Fr. Gleuarda w Paryżu. 


poleca zawsze, a wszczególności na zbliżające 

się święta: 

1) bulion prawdziwy pożywny w małych od- ] 
dzielnych kostkach, wystarczających na jed- 
ną porcyę pro 8 hal. 

L pp prawdziwy, w taflach kg. od K 7:60 
do 9 K. 

% pasztety z gesich wątróbek z truflami na 
wage kg. 5 K, 

4)-pasztety z drobiu na wagę ko. K 450. 

także pasztety i konserwy mięsne, majonezy 

i amszpiki w puszkach po cenach najprzystęp- 

uiejszych. — Dla odsprzedających odpowiedni 


Kiurtowmy skład 
nasiom gospodarczych? 
s rabat. 2248 5 5 
Dycnizy Chrabaszez I H. Kołeczek 


"m L F FEGE e 


WIKTOR BARABAS 
w Krakowie 


siad fortepianów, pianin i harmonium, 
poleca do wiosennego zasiewu: 


poleca 121 82 0 
najlepsze insirumenta 
> Gazu 
Konicze, Buraki, Trawy, 


firm Krajowych. 
Koński zab 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
i wszelkie nasiona gospodarcze w najlepszej jakości. 


sendorfera, Khrbara, Wirtha, Ko- 


tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
Ceny umiarkowane. 


16398 11 26 

Główny skład: B. FRAGNER, c. i k. dostawca dworu, A M/RŃ 

apteka p. „czarnym orłem*, PRAGA, Mala Strana, róg ul. Nerudowej 203. 
Składy w aptekach Austro-Węgier. 214 9 20 


mą przeciw kaszłlowi i chrypce 
prawdziwa miodowo - słodowe cukierki. — 
Torebka 20 h. Taboratoryum M. U. Dr 
Stan. Reitharka, Král. Móstec. Ządajcie 
tylko słowiańskiego wyrobu w aptekach 
i drogueryach. _ Główne zastępstwo: Mag. 


| Farm. M. Boskowski & F. Szczerski — 


Kraków. uiica Smoleńsk I. 21. 329 32 0 


Krajowe płótna korczyńskie 
jakoteż śląskie i irlandzkie. 


Reezniki, Ścierki, nagilowniki 
Kompletne wyprawy ślubne 


i poleca po ceznch fabrycznych 
Marya Prauss, Kraków, Rynek 7. 


Zawiadomienie. 


p Alumy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że naczelne zastępstwo i wyłączną 
E | sprzedaż naszego słynnego piwa (przez WP. Lekarzy polecanego) na zachodnią Galicyę i Sląsk 
austryacki oddaliśmy p. Antoniemu Tytee, b. dyrektorowi browarów tenczyńskiego i ska- 
wińskiego w Krakowie, uł. Mostowu 12. — Upraszumy o łaskawe udzielenie zleceń 
p. Antoniemu Tylca i kreślimy się z wysokiem poważaniem 


Pierwszy największy Kulmiachski akcyjny browar w Kulmóach (Bawarja). 
Najwyższe odznaczenie na wystawach ówiatowych jak w Chicago, Paryżu i t. d. 
Zastępstwa we wszystkich miastach w kraju i zagranicą. 


2062-3 0 


niejsze krzesła do fortepianów. 


kursa handlowe Fr. Mestera, Lipsk, 


młaściciela dawnej akademii handl, w Lipska, 
znanej poza gran. Europy. Rec. przygotowanie 
dochodzących i kupców w dojrzalszym wieku 
da kierujące stanowiska. 13 wybit. doc. te- 


øsi i praktyki. Prospekt za darmo. 903 1112 


Powołując się na powyższe zawiadomienie, oświadczam, że dołożę wszelkich starań, by 
Szanownych dotychczasowych i przyszłych odbiorców tak dobrem piwem, jak szybką, uprzejmą 
i rzetolną obsługą całkowicie zadowolić. 

Biuro i główny skład piwa znajduje się przy ul, Mostowej 12. Nr telefonu 560, 

Polecając się łaskawrm względom pozostaje z wysokim szacunkiem 

n Antoni Tylko. 
2182 56 


Dowodnie urzędownie zebrane 
Adres wszelkich stanów i krajów 
y do przesylania ofert z porę- 
czeniem porta w Internat. Adreasen-Buresu 
Josef Rosenzweig und Sóhne, Wien, L. 


2272 2 6 


Sonnenielsg, 21. Telefon 16881, Budapest, V., 
Nador utcza 20. — Prospekty franco. 236 23 25 


Rutynowany agent z kaucją poszukiwany. 


Oferty wraz z wzorami przesyłam na żądanie odwrotną pocztą. 


Z 


Prześcieradła bez SZWU 


150 em. szerokie, 200 cm. długie, z poręczeniem płócionne, z najlepszej 
przędzy lnianej, daje zupełne poręczenie za trwałość, nadające się do naj- 
wykwintniejszych wypraw, polecam po K 2'45 za sztukę; takiesame 150 cm. 
szerokie, 225 cm. długie K 270. Wysyła się najmniej 6 sztuk za zaliczką, 
Weby rumburdzkie, prawdziwie lniane, apret. 82 do 84 cm. szerokie. 
po 38 m. mające, po 54 h. za metr. ReSztki płótna rumburdzkiego 
od 6 do 12 m. po 48 h, wyszukane resztki, od 12 do 18 m. po 52 h. za 
sztukę. — Ręczę że towar jest bez skazy. Wysyłka w 5 kg. paczkach 


Nawet najwybredniejszych smakoszy 
potrafią zadowolić tutki cygaretowe 


Reumatyzm, gościec, 
newralgia i odmrożenia 


sprawiają często nieznośne hole. Do szyb» 
kiogo ich zławodzznia i uśmierzenia, du 
usunięcia nabrzmień i przywrócenia ru- 
chomości stawów a usunięcia nieprzy- 
jemnego swędzenia, jest zdumiewająco 
niezawodnym 


z*watą „SALVESOL“ 


Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol“ wystarcza na 200—400 pa- 
pierosów lub cygar. 1000 sztuk tutek „Framos* 3 Korony. 10 Cy- 
garniczek 1 Korona 20 hal. Pakiecik waty „Sałyesol* 30 lub 60 hal. 


Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „NORIS“. 


Mr. W. Bełdowski, Kraków. 


w aptece B, FRAGNERA 


c. k, dost. dworn, Praga-lil, Nr 203. 


Baczność na nazwę przetworu i nazwisko § 
wyrabiającego. f 


Naftowe światło żarowe 
nie pali się żaden knot, bezpośrednia zamiana w gaz, siła światła 150 
wiec, niema już migotania ani kopciu, Litr nafty pali się 22 godziny, 
Cena całego palnika 10 kor. — Wysyłka tylko za zaliczką, Wyłączna 
sprzedaż do oddania wszędzie za wysokim opustem. 


Graetzinlicht- Unternehmung _ T 


JMAK PINCUS, WIEDEŃ H1., Taborstrasse 22, 


. - ; TA 3 f soło 45 m. za zaliczką. Kupcom daję 3°% opust. 2243 1 8 
CONTRHEUMAN ; Bibułka zrobioną jest z najdelikatniejszych włókien liści morwowych, opg — o Je 971 OF zw - 
51 ; więc nic dziwnego, że pali się lekko i równo, a dym jest łagodny Uwaga: Za niestosowny towar zwracam zaraz pieniądze. Ludwik 
3 | | i i chłodny. Własności te podwyższa jeszcze umieszczona w ustniku gB|| J. Kohn, Nachod, Czechy, tkalnia wyrobów lnianych i bawełnianych. 
c z , 55 Samaa E na 
przy nacieraniach. mięsieniu lub okładach. „wata Salvesol E = z A , 
Tubka 1 koronę. AN E. i | i l ŚWIATŁO NAD SWIATEAMI! 
Po olrzymaniu K 150 wysyła się 1 tubkę Nadaje się do tytomi lekkich. mniej co srednie mocnych — wskutek RE ? MEW AJ 1 
k ToO 5 nbek swego nader delikatnego włókna Kesi yaa palący tytoń, chcąc NOWOŚĆ: ._ ZDUMIEWAJĄCE! 
> wi n uniknąć zatrucia nikotyną, powinien palić tylko w cygarniczkach r 
Wyrób i skład główny szklanych z watą „SALVESOL*, „S3WI ATŁÓ PYANĄ << 


SKŁADY W APTEKACH. 


2252 1 13 
209 12 12 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


u 


j| poste restante Kraków. 


| BAZAR CUKROWY 


w Krakowie, Sławkowska 8, 


5 | poleca po cenach miższych niż wszędzie: 


Migdały duże przebierane kg. K 280. Ro- 
dzymisi sult. kg. K 294. Skórka pomarańcz. 


FO | i cykatowa 10 deka 20 h. Cykata 10 deka 34h. 


Masa migdałowa kg. IL 250. Galarctki i 
marmolady z owoców tyrol. słoik K 090. 1, 
120 i 2. Kwiaty z cukru i marcep. szt, od 50 h. 
do 5 szt. za 2K. Maczek cukrowy 10 deka 24 h. 
Andruty pod torty i placki. Lukier. Raranki 
cukrowe. Szynki i kiełbasy marcep. Pisanki 
cukrowe i czekoladowe, 2014 90 


kupie domek | parcelkę. 


u | Zgłoszenia z podaniem eeny i miejsco- 
jj wości nadsyłać pod „Domek poste re- 
ji stante Kraków. za okazaniem kwitu in- 
į seratowego. 


Pośrednictwo wykluczone. 
2296 3 1 


Kupie 


parę koni powozowych, młodych, bez 
wady, 16 miary. — Wiadomość: A. Z. 
2817 3 6 


Zdolny pomocnik 


optyczny i mechaniczny znajdzie zajęcie. W ia- 
domość: L, Tomaszkiewicz. optyk i mechanik 
w Krakowie, Floryańska 2. 23898 8 6 


| Oleme w kaidi ilośc 


ziemniaki do jedzenia, do sadzenia i 
bardzo wydatne gorzelniane w różnych 
gatunkach. Dawid Groner, Krakow, ul. 
Floryańska 57. 2318 2 8 


Najlepsze hygieniczne 
Towary Gumowe 
do celów sanitarnych 


polecają 12 150 
REIM ISPÓŁKA 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 


Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


Automobile. 


Światowa fabryka Laurin Klement poleca au- 
tomobile dwuosobowe od 3000 kor., czterooso- 
bowo 5900 kor. Pneumatyki Dunlop Michelin. 
Zastępstwo: T. Kober, Rzeszów. 


1904 8 10 


Nynita. Willa Karpacka 


przyjmuje inteligentne panienki izrael. 
na mieszkanie z całem utrzymaniem i 
opieką od dnia 15 maja 1909. 233188 


Domek 


z placem budowlanym, nadający się do 
celów 
Wiadomość: Pędzichów 18, II. 


przemysłowych, do sprzedania, 
2096 60 


Imiona temperatury 
i powietrzu 


powodrje kaszel, chrypkę i katar. 


Skuteczne działanie polecanego przez 
lekarzy środka 


Thymomel Seiline 


łagodzi i usuwa te dolegliwości. 
BEF Zapytać się swego lekarza. "ABE 
Flaszka K 220, Pocztą opłatnie po otrzy- 
maniu K 2:90. 3 tlaszki po otrzymaniu 7 K, 
10 flaszck po otrzymaniu 20 K. 


Wyrób i główny skład 
W APTECE b. FRAGNERA 
c. k, nadw. dostawcy, Praga-ili., Nr 203. 
Można dostać prawie w każdej aptec. 


Zwracać uwaję na na- gioa 

zwę przetworu, nazwisko “ 

wyrabiającego i na znak 
ochronny. 


211 28 24 
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każdy przez nas dostarczony rower jest 


najdokładniejszym, pierwszorzęinym 


w Pradze, Wiedniu, Lyonie, Antwerpii, 
Amsterdamie. Hamburgu, Frankfurcie 


n. M, itd. 215320 
Wybór śliłe . « . . . . 5 sztuk 20 kor. 
Gatunki okazowe do wy- 
stawy i reklamy. „ „10 „ 20 , 
Gwożdzik! olbrzymie . „10 „ 10 , 
Gwoździki wspaniałe . . I0 „ 5 - 
Gwożdziki ogrodowe . .10 „ 250, 
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ADAM DOBROWOLSKI. 


Alleluja! Alleluja!... 


Jak rozgłośnie i radośnie 
wielkanocne biją dzwony — 
a piesn buja: „Alleluja!“ 
— „Pochwalony!... Pochwalony!*,.. 
W każdym dzwonie pożar płonie, 
a jest taka moc w tej pieśni, 
że świat gorze, jako zorze, 
gdy się na nim ucieleśni!... 


W łunach słońca jaśniejąca 
kwitnie w to kwietniowe rano 
ziemia cała, zolbrzymiała 
w tę radości pieśń rozgraną; 
z piersi bije: „Chrystus żyje!*... | 
dzień tryumfu... mocy... chwały!“ 
dzwonią dzwony: „Uwielbiony 
Chrystus z grobu zmartwychwstały !*,., 


Pieśń się pali, jak z korali 
Świt, a dźwięczy taką nutą, 
jakby świata moc skrzydlata 
była wszystka w niej wysnutą — 
a drży słodką także zwrotką, 
jakby ją Cherubi jaśni 
w złocie cali wygrywali 
na lutenkach w niebios basni... 
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Jak rozgłośnie a radośnie 
wielkanocne biją dzwony — 

buja: „Alleluja!“ | 
A == „Pochwalony! Pochwalony !*..; 
Swiat drży cały... grzmią skał zwały.., 

coś się wskrzesza w całym bycie; 
życiodajna Moc w świat idzie... 

Alleluja Słońce! Życie!,., 
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i pieśń 


Lwów, Kwiecień 1909. 
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Bolesław Podlewski. 


Słowicki wobec współczesnej 
krytyki, 


Słowackiego nie rozumiano długo. Była to 
dusza zbyt subtelna, zbyt uczuciowa, zbyt rewo- 
lucyjna w swych demokratycznych przejawach, | twórcy „Kordyana* do współczesnego społeczeń- 
zbyt „pragnąca pospolitych zjadaczów chleba | stwa i do współczesnej mu literatury, wyda nam 
w aniołów przerobić”, — a stąd niedostępna [sie tem bardziej jaskrawym, że to samo społe- 


nietylko współczesnym (poza Krasińskim i Mic- 
kiewiczem), ale i wielu dzisiejszym jeszcze z „od- 
ległości lat pięćdziesięciu“ patrzącym na życie 
poety, krytykom. 

Dziś — w przeddzień wielkiego święta naro- 
dowego — wydaje mi się bardziej, niż kiedy- 
kolwiek koniecznem rzucić nieco światła na te 
chwile, w których wiełki poeta, myślą przenie- 
siony do Ojczyzny, czuł i pisał. Stosunek ów 


| Zaleski zaś odmawiał mn zawsze „jakiejś woni 


„|czeństwo, które za życia poety nie usunęło ani 


jednego kamienia, o który mógłby się potknąć, 
dziś pragnie Go gościć w murach Kastelu, po- 
nad którego trumnami unosi się Król-Duch na- 
rodu i jękiem „długich narodowych nocy“ na- 
pomina i prosi i błaga. 

„Zadna mowa pożegnalna*), żaden jęk głośny 
lub niewieście łkanie, nawet nasz rodzimy Anioł 
Pański nie ozwał się na tem wzgórzu cmentar- 
nem; tylko grudki ziemi, ręką życzliwych sy- 
pane, głuche echo wywoływały z trumny, mie- 
szając się z ponurym Requiescat in pace“. 

Dziś jakże się czasy zmieniły! Dziś nawet 
„wielcy w narodzie* pójdą za trumną jednego 
z pogardzanych za życia. 


kJ 


Współcześni o Słowackim nie pisali wcale łub 
pisali nie wiele. Za życia poety pojawiły się 
zaledwie trzy większe prace o jego utworach. 
Jedna-to umieszczona w r. 1841 w „Powszech- 
nym pamiętniku nauk i umiejętności“ przez Še- 
wetyna Goszczyńskiego rozprawka p. t. „Nowa 
epoka poezyi polskiej“, w której między utwo- 
rami innych poetów rozpatrzono pierwsze trzy 
tomiki pism Słowackiego. Druga — to pisana 
prawdopodobnie przez Ropelowskiego jak przy- 
puszcza Mratiak i inni w „Kalendarzn Piel- 
grzymstwa Polskiego na r. 1840* p. te „Wspo- 
muienie o piśmiennietwie polskiem na emigracyi* 
(str. 64), gdzie Słowackiema poświęcono kilka 
zjadliwych kartek. "Trzecia wreszcie w całości 
poświęcona poecie p. t. „O Juliuszu Słowackim* 
zamieszczona w poznańskim „Tygodniku lite- 
rachim* z r, 1841 została napisana przez naj- 
lepiej odczuwającego i rozumiejącego poetę, 
podówczas jeszcze przyjaciela jego — Zygmunta 
Krasińskiego, jako odpowiedź na bezmyślne 
paszkwile o Słowackim panów Ropelowskich, 
Woykowskich i tow, Te trzy drobne rozprawki 
wyczerpały na długi czas cały materyał kryty- 
czny, związany z nazwiskiem twórcy „Mazepy“. 

Płodność Słowackiego zrażała do niego kry- 
tyków. Nawet ludzie tak na swój czas rozsądni, 
jak Stefan Witwicki, wyrażali się o nim, że ty- 
tyłów tragedyi jego trudno nauczyć się na pa- 
mięć, że utwory jego nie absorbują mu życia. 


poetyckiej, którą daje serce“. 

Słowacki rzeczywiście pisał łatwo i dużo. Nie 
mniej jednak nie płodził kilku dramatów w ciągu 
roku, © co podejrzywałi go krytycy. A insynu- 
acya ta pochodziła głównie stąd, że utwory 
swoje rzucał zazwyczaj zbiorowo na rynki Księ- 
garskie, po dłuższej, nieraz kiłkuletniej przer- 
wie. Jak zaś wczuwał się we własne kreacye, 


|jak drugo mosit w duszy ideę poczętego dzieła, 


wiemy to dziś najlepiej z jego „Listów do Matki”, 
O tem, oczywiście krytycy współcześni wiedzieć 
nie mogli. Tę jednak z'iedzieć byli powinni, żo 
utwory jegornastępowsły zawsze w pewnej po 
sobie odległości. 

I tak: rok 1829 nosi na sobie poemat „Hugo“ 
i jednocześnie dramat „Mindowe*, nad którym 
pracę ukończono w ciągu miesiąca. Rok 1830 
przynosi poematy: „Mnich, „Arab“, „Jan Bie- 
lecki*, i wreszcie tragedyę „Marye Stuart“. 
W r. 1831 pisze Słowacki „Zmiję”, i inne po- 
mniejsze utwory; w r. 1832 poematy: „l.ambro, 
powstaniec grecki“, „Godzina myśli” W tymże 
roku wydaje pierwsze dwa tomiki swych poe- 
zyj w Paryżu* W roku 1833 pisze Kordyana 
(drukuje go w r. 1884). W r. 1834 powstaje 
„Mazepa“ (wykończony dopiero w r. 1839 w Pa- 
ryżu). W r. 2835 poemat „W Szwajcaryi”'. — 
„Balladyna* (Paryż 1939). W tymże roku po- 
wstaje „Horsztyúski“, Następnie na rok 1836 
przypadają: „Ojciec Zadżumionych*, „Wacław“, 
„Grób Agamemnona“, „Podróż do Ziemi świętej”. 
Na r. 1837 poemat „Anhelli* (tytuł pierwotny 
„Losielenje*), W r. 1839 powstaje „Lilla We- 
neda“, W r. 1841 „Beniowski“, poemat satyry- 
czny (pięć pierwszych pieśni) i „Niepoprawni” 
(Nowa Dejanira) pisane prawie równocześnie, 


*) Pisze Szczęsny Feliński, późniejszy arcybiskup war: 
szawski. (Przyp. aut.) 


poczęto na akcyę, gwoli lepszego wrażenia ich 
w pamięć i zmysły. 
Za klasyczny pod tym względem przykład, 


Misteryd Wielkanocne 


20 ganien i U nas, 


n 


Kult religijny, to pierwotna kolebka każdego 
dramatu, i aczkolwiek ateńska tragedya i ko- 
medya nic prawie wspólnego nie mają z dra- 
matem Hindusów, podobnie jak perska teazya i te- 
macha ze średniowieczną misteryą i farsą, to 
jednak wszędzie pierwsze przedstawienia drama- 
tyczne łączyły się Ściśle z uroczystościami reli- 
gijnemi, Jakoż podobnie, jak niegdyś na klasy- 
cznej ziemi Helenów, dramat wyrósł z kultu 
Dyonizosa, tak analogicznie i w średnich wie- 
kach dramat początkowy czerpał zupełnie samo- 
dzielnie swę zarodki, wyłącznie ze sfery uczuć 
i wyobrażeń religijnych, bo umysł ludzki posia- 
dał zawsze popęd do uplastycznienia sobie ele- 
mentów swej wiary zapomocą widomych znaków. 

Religia zaś chrześcijańska posiadała w swym 
kulcie speeyalnie duże zadatki dramatyczności. 
tkwiły one w owej walce najwyższej mocy đu- 
chowej z ciemnemi potęgami materyalnego świa- 
ta, a dalej w samejże ceremonii mszy św. i prze- 
dewszystkiem w tragedyi męki Chrystusowej, 
zakończonej tryamtalnym epilogiem Zmartwych- 
wstania. Nic więc dziwnego, że w epoce entn- 
zpastycznej wiary musiała się też u duchowień- 
stwa budzić chęć unaocznienia pamiątkowych 
obrzędów kościelnych zapomocą realistycznych 
wrażeń, dostępnych dla, szerokich mas, jakoto 
dyalop św i scen, uprzytomniających Boże Naro- 
dzenie, a zwłaszcza wzniosłe chwile Męki i 
Zmartwychwstania. A skoro raz już dążność 
w tym kierunku została rozbudzoną, powstało 
pragnienie naocznego oglądania i innych scen 
z dziejów Nowego Zakonu, które czytane ludo- 
wi w niezrozumiałym dlań języku, przekładać 


posłażyć może następujący chociażby opis obrzę- 
du Zmartwychwstania Pańskiego, jaki sią prze- 
chował w starym rękopisie opactwa Sct. Galleń- 
skiego w Szwajcaryi. Czytamy tam, że w Wielki 
Piątek wkładano do grobu wizerunek Zbawi- 
ciela, spowity w płótno i pokrapiano go śŚwię- 
coną wodą, tudzież okadzano. Następnie w nocy 
z soboty na niedzielę szukało zwłok Chrystusa 
w grobie trzech mnichów, przebranych za nie- 
wiasty, pośród śpiewu odpowiednich pieśni, 
z Pisma św. zaczerpniętych. Odpowiadali im 
dwaj inni mnisi, przebrani za aniołów, trzej 
zaś z boku stojący, recytowali w przerwach 
opowieść podług Ewangelii o Zmartwychwsta- 
niu. Nakoniec pojawiał się inny znown mnich, 
dziewiąty z kolei, na wielkim ołtarzu z chorą- 
gwia w ręku, w purpurowym 'ornacie, który 
nosabiać miał Zbawiciela i znowu śpiewem da | 
wał się poznać Maryi, Po tem wszystkiem into- 
nował zgromadzony lud z tryumfem radosny 
hymn: Chrystus zmartwychwstał! Alleluja! 
Z takiego dramatyzowania przez sam kościół 
epizodów z Ewangelii, rozwinął się stopniowo 
dramat chrześcijański, który jako dramat reli- 
gijny malazi rozpowszechnienie w całej niemal 
Europie. W rozmaitych krajach dawano „mu 
zresztą rozmaite nazwy. We Francyi znalo go 
pod nazwą najbardziej rozpowszechnioną „my- 
stores" (stąd misterye) t. j. tajemnie wiary, nie- 
kiedy jednak zwano te dramaty i cudami t. j. 
„miracles“, a w Anglii „Miracle — plays“. We 
Włoszech zwano te przedstawienia „V angelli", 
„Esempii“ „Commedie spirituali“, w Hiszpanii 
„Autos“, w Niemczech nakoniec „Weihnachts- 
spiele“, „Pasionsspiele“, „Osterspiele“ i t. d. Na- 
zwy te świadczą już same przez się najlepiej 
o charakterze widowisk, które początkowo od- 


bywały się w kościołach lub na cmentarzach, 
okalających świątynie pańskie. 

W miarę jednak, jak zakres ich począł się 
rozszerzać i świeccy ludzie w miejsce ducho- 
wnych poczęli w mich brać udział, przeniesiono 
je z obrębu murów kościelnych na place publiczne, 
gdyż kościoły okazałv się ża ciasne, zarówno 
dła tłumu widzów, jak i dla całego aparatu te- 
atralnego, a liczba księży niedostateczną do 
obsadzenia wszystkich ról. Poczęto też z czasem 
wznosić dla tych przedstawień osobne budowle 
drewniane, zaopatrując je w rozliczne choć za- 
zwyczaj nader pierwotne maszynerye i deko- 
racye. Akcya toczyła się nieraz jednocześnie 
w niebie, na ziemi i w piekle, potrzeba więc 
było troistego układu sceny. A że na schyłku 
wieków średnich wzmogła się niesłychanie za- 
możność ludności, zwłaszcza miejskiej, i kultura 
materyalna, przeto i publiczność teatralna za- 
częła pragnąć większej okazałości widowisk, 
większej pompy, odpowiadającej barwności ów- 
czesnego Życia. 

Przepych kostyunów i dekoracyj zastępował 
zresztą poetycką i artystyczną wartość tych wi- 
dowisk, co wynikało z warunków ówczesnego 
życia, które zamało było wyrobione i zróżniczko” 
wane psychicznie, iżby mogło było dostarczyć 
prawdziwia dramatycznych motywów, chociaż 
stopniowo czysto religijna treść misteryów 
upstrzona została dodatkami bardziej świeckiego 
charakteru. 

W osnowę misteryów poczęto też wtrącać 
coraz więcej epizodów jaskrawo-liumorystycznych, 
a fantazya ludowa żądna Śmiechu, używała 
zwłaszcza na dyable, mszeząc się na nim przez 
ośmieszanie go, za liczne i poważne niepokoje, 
jakie nieraz w niej wzbudzał W ślad za tem 
zaczęto i inne figury jak n. p. pasterzy składa- 
jących hołd Dzieciątku Jezus a nawet św. Jó- 
zefa w żartobliwem ukazywać oświetleniu. W ten 


Jednocześnie tegoż roku powstają zaczątki dra- 
matów: „Beniowskiego“. „Złotej Czaszki” i „Jana 
Kazimierza*, W roku 1842 następuje przełom 
w twórczości Jul. Słowackiego. W roku tym 
przekłada on Calderona „Księcia niezłomnego” 
(wydaje go jednak w r. 1844). W r. 1848 pb 
sze „Księdza Marka“ (Paryż 1843), „Sen srebrny 
Salomei" (Paryż 1844). Na rok 1844 przypa- 
dają: „Zawisza Czarny“ (dwie dedykacye), ..Sa- 
muel Zborowski“, „Agezylausz%. W r. 1845 od- 
powiedź Krasińskiemu „Do Autora „Trzech psal- 
mów“, Wreszcie w roku 1846 ogłoszony rapsod 
Iszy „Króla Ducha“. 

Nie była to więc owa płodna zabijająca twór- 
czość królicza, jaką mu insynuowali krytycy. 
Utwory Juliusza następowały konsekwentnie po 
sobie, wznosząc się kn coraz podnioślejszym 
szczytom. Innego jednak zdania byli krytycy. 
Dla nich nawet po r. 1840, a więc już po na- 
pisaniu „Kordyana*, „Anhelłego”, .„Mazepy*, 
„Balladyny“ i „Lilli Wenedy* — najwyższemi 
szczytami były te, do których wzniósł się Sło- 
wacki., w pierwszych trzech tomikach swych 
poezyi, wydanych w r. 1833, Zarzucano mu, że 
go „szlachta nie rozumie“, zaznaczano dążności 
chrześcijańskie (n. p. w „Anhellim*) jako postęp 
i już po wydaniu „Mazepy* wróżono mu smutną 
przyszłość, „nie zachęcającą do dalszych usiło- 
wań na polu dramatycznej poezyi* (Karol Libelt 
w „Tyg. liter.'), paratrazowano ciągle to zdanie 
Mickiewicza, że poezya Słowackiego, to „kościół 
o misternej architekturze, w którym Boga nie- 
ma“, biorąc dosłownie to, co Mickiewicz jeno 
w przenośni rozumiał i podkreślając ciągle apa- 
tryotyzm, niereligijność i niespołeczność jego 
utworów. Nie więc dziwnego, że Słowacki mu- 
siał być zrażony do krytyki tem ciągłym bez- 
czelnym i bezideowym wdzieraniem się do jego 
duszy i że ostatecznie postanowił rozprawić się 
z nią w „Beniowskim*, 

Do krytyków Słowackiego, którzy bardzo 
smutnie zapisali się na kartach krytyki litera- 
ckiej w Polsce, należeli przedewszystkiem: Sta- 
nisław Ropelowski, redaktor „Młodej Polski“, 
wychodzącej w Paryżu, organu partyi katolickiej 
i emigracyi. Goszczyński Seweryn, jako autor 
artykułu „Nowa epoka w poezyi polskiej“, I. N. 
Sadowski, antor recenzyi o „Anhellim* w „Mło- 
dej Polsce“, — niezmordowany i niestrudzony 
redaktor „Tygodnika Illustrowanego* Woyko- 
wski, — dalej Napołeon Orda w mizernym 
paszkwilu p. t. „Improwizatorowie*, drukowa- 
nym w „Tyg. liter.* (Poznań 1840), — po czę 
ści Karol Libelt, późniejszy filozof, w tymże 
„Tygodn. liter.*, niezrozumieniem ducha poety, 
a który po śmierci Słowackiego dopiero w dłuż- 
szej rozprawce, wydanej w roku 1861, grunto- 
wniejszym vozhisren jego pirat, star Się yy- 
nagrodzić poecie niezasłużone przycinki, — 
i wręeszcię cały -szareg -bezimiaunych lub też 
| kryptonimowanych wzmiankarzy, których na- 
|zwisk nie przekazała nam historya, a których 
drobne ukłucia podobne były raczej do doku- 
czliwych ukąszeń os dziennikarskich, pastwią- 
cych się nad grzbietem lwa, aniżeli do silnych 
i męskich głosów krytyki, pojmującej swe za- 
danie i posłannictwo. Poeta też jednym gestem 
ironii wskazywał im miejsce, jakie zajmować 
byli powinni. 
O Boże! ileżbym stworzył romansów, 
Gdybym chciał wszystkich durniów być zabawą, 
Wyspą dla grubych naszych Szanszo Pansów 
Na której by się uczyli ze sławą 

sylabizować!... 


Najbardziej jednak zażartą kampanię przeci- 
wko Słowackiemu, Krasińskiema i kilku jeszcze 
poetom Młodej Polski, prowadziłi dwaj generalni 
„pomniejszyciele olbrzymów* — Stanisław Ro- 
pelowski, lubiący od czasu do czasu używać 
nieprzejrzystych kryptonimów, jak Z: K. i ów 
wspomniany już wyżej redaktor „Tygodnika 
illustr.* Woykowski, mszczący się na wszyst- 
kiem, co wychodziło z pod pióra Słowackiego 
w sposób dziwnie niekonsekwentny i nielogiczny 
w t. zw. „Doniesieniach literackich* (rubryka 
w tymże „Tygodniku“. 


O „Lilli Wenedzie*. zamieścił on n. p. nastę- 

pującą uwage: „Jest ona — jak nam jeden 
z szanownych literatów donosi — równie, jak 
pierwsze płody tego autora mało zrozumiała dla 
czytającego“, 
, O „Beatrix Cenci pisze: „Trudno — pisze 
jeden z najszanowniejszych naszych korespon- 
dentów — wyobrazić sobie większego steku 
zbrodni, pominąwszy dążność, która dziś i sa- 
mym Francuzom obrzydła. Cóż Polak ma wspól- 
nego z Włochami? Autor ten ma szczególną 
łatwość: w dniach kilku bnduje dramat. a Wit- 
wicki powiada o nim. że ledwo się tytułu jednej 
jego tragedyi nauczy na pamięć, to już druga 
wychodzi. Stąd też wszystke mu przez głowę, 
a nic przez serce nie przechodzi; utwory jego 
nie absorbują mu, jak innym poetom życia”. 

Do tych głosów krytyki przyłączył się także 
„Tygodnik Petersburgski*, który Słowackiego 
najbardziej z t. zw. literatury krajowej zajmo- 
wał, a do którego pisywał Michał Grabowski, 
znany już ze swych pism krytycznych w zbio- 
rowem wydaniu. Słowacki ośmiesza go w „Be- 
niowskim', nazywając „prymasem, wkładającym 
na głowy wieszczów krajowych korony, a któ 
rzy kiedy straszną opisują burzę, to burza pio- 
run zostawia — w cenzurze”. Wyszydza też jego 
dążności słowianofilskie. 

Poza temi jednak urzędowemi niejako docin- 
kami, wywołanemi okolicznościami, krytyka za- 
chowywała jak najsurowsze milczenie, które po 
roku 1843 przerodziło się wprost w grobową 
obojętność ku wszystkiemu, co nosiło nazwisko 
poety. Dla społeczeństwa, jak się wyraża Ma- 
łecki, obojętnem już było. czy Słowacki pisze 
nowy dramat, tragedyę lub poemat, i gdyby 
poeta piorunem został wtedy rażony, nikt nie 
uroniłby ani jednej łzy, ani jeden spazm bolu 
nie wykrzywiłby oblicza szlachetnych i najsza- 
nowniejszych z ówczesnych „Trzecich Majów“, 
„Dzienników narodowych”, „Nowych Polsk“, 
„Melitej', a nawet „Demokratów polskich“, 

Dopiero bicz gryzącej satyry w „Beniowskim* 
otworzył na chwilę usta zdumiałym z podziwu 
krytykom i recenzentom, przyjaciłoom i wrogom, 
wydawcom i tłumaczom. Posypały się, jak z rogu 
obfitości recenzye we wszystkich dziennikach 
i ezasopismach. Każde pismo uważało za swój 
moralny obowiązek mieć artykuł o najnowszym 
utworze Słowackiego. Stronnictwa o określonej 
platformie politycznej. grupujące się około trzech 
najwybitniejszych w owym czasie organów: 
„Trzeciego Maja“, „Demokraty Polskiego“ i 
„Dziennika Narodowego“ poczęły nawzajem wy- 
dzierać sobię nową-sławę poetycką. Każdy znaj- 
dował w „Beniowskim* coś takiego, Co szcze- 
gólniej trafiało do jego uczuć. Pisano niesłycha- 
pe © utworze tym tyrady. 

„Trzeci Maj” w osobie swego recenzenta, 
Wacławz Jabłonowskiego, żachłys 
z podziwu. Juliusz Słowacki wzrós 
w „ogromnego olbrzyma, opartego siiną 
o piękne fantastyczne charaktery, żywo wyjęte 
z koła społeczności połskiej ze wszystkiemi jej 
odcieniami, formami i czysto narodowym kolo- 
rytem; sięgającego czołem tego autora tylko 
geniuszowi znanych  podniebnych wysokości, 
które słusznie i głęboko filozoficznie jeden z re: 
cenzentów krajowych*) nazwał siłą odśrodko- 
wania, a którą on — recenzent „Trzeciego Maja“, 
Wacław Jabłonowski — instyktem politycznym 
wiedziony, nazywa: usiłowaniem polskiej duszy 
i instyktów czysto narodowych, uwolnienia się 
z form i idei cudzoziemskich, w olbrzyma, na- 
cechowanego stąd całą siłą, wypływającą z dwóch 
wielkich jego własności: narodowości i misyi 
oczyszczenia* (sic!). W końcu recenzji krytyk 
rozczulił się już tak minorowo, że nie zważając 
na przyzwoitość literacką wołał wprost z pato- 
sem: „Ja kocham i podziwiam silną pasyę, co 
w Słowackim ciągle się vdbija, boleję nad cier- 
pieniami tego pięknego, silnego serca! Biedne 
serce, co ono cierpieć, co ono czuć musi! Serce, 
wybrane na męczeństwo, bo Bóg, widząc, że ani 
krew, ani niedola w sercach Polaków siły obu- 


*) Mowa tu o Zygm. Krasińskim. (Przyp. aut.). 


sposób dramat duchowny zyskał pewne uro- rów, czy też w rozwiązaniu sytuacyi, nikt się 
zmaieenie, ale zarazem zniżył się do trywialnego | nie troszczył w owych czasach. A przecież przy- 
poziomu pospolitych wymagań i upodobań sza-|pomnieć się godzi wpływ misteryów na teatr 


rego motłochu. 


angielski i hiszpański, na Kalderona i Szekspira, 


W głównej jednak osnowie misterye zacho- | którzy mimo całego geniuszu twórczego, pokre- 


wały poważny, religijny charakter i budząc 


wieństwa swego ze średniowiecznemi misteryami 


całą gamę silnych uczuć, rozrastały się równo- |zaprzeć się nie mogą 


cześnie do monstrualnych nieraz rozmiarów. 
Wystarczy Zaznaczyć, że przedstawienia ich 
trwały nierzadko kilka, a nawet kilkanaście 
dni, a udział w nich brało i po kilkaset osób. 
Wielkie koszta stąd powstałe,pokrywały chętnie 
gminy miejskie, które nawet współzawodniczyły 
ze sobą co do wspaniałości widowisk. W nie- 
których miastach tworzyły się wprost oddzielne 
związki, rodzaj bractw jako to „Confrórie de la 
Passion“, zawiązana w Paryżu na schyłku XIV 
wieku, dla popierania tych popularnych, religij- 
nych przedstawień. W pomysłach i osnowie ich 
napróżnoby ktoś szukał indywidualnych wła- 
sności twórców, bo autorowie misteryów dowol- 
nie kombinowali poszczególne motywy, powta- 
rzająć bez żadnego skrupułu całe ustępy z dzieł 
poprzedników. W taki sposób powstawały dzi- 
waczne nieraz kompozycye, w których kilka 
scen równoległych pozwalało na ciągłe przeno- 
szenia jednej akeyi lub nawet równoczesne roz- 
grywanie dwóch. 

Misteryum średniowiecznegędznaczało się Wo- 
góle niezwykłem rozluźnieniem w przeciwieństwie 
do ścisłych więzów akcyi, czasu i miejsca, które 
to względy krępowały -ongiś klasyczny dramat 
grecki. Na scenach misteryów występowało, jak 
już wspominaliśmy i po kilkaset osób, a jak 
liczba aktorów była dowolna, tak też i czas 
nieograniczony, a szczegóły ważne i drobne 
przedstawiano zarówno obszernie z zupełnem 
zlekceważeniem perspektywy teatralnej. Sceny 
komiczne przeplatały ustępy tragiczne i pate- 


Zerwanie węzłów łączących misterya z kul- 
tem religijnym, to był pierwszy stanowczy 
krok ku zupełnemu ześwieczczeniu dramatu 
nowożytnego. Zanim to jednak nastąpiło — mi- 
nęły wieki i pierwotne misterya niczem nie 
zapowiadały późniejszej ich ewolucyi. Początko- 
wo układano je nietylko w duchu kosmopoli- 
tycznie-kościelnym, ale nawet i w języku ko- 
ścielnym t. j. łacińskim. Tylko w szczegółach 
różniły się między sobą misterya poszczegól- 
nych krajów i rozmaite osiągały Znaczenie, 
stosownie do natury lokalnych warunków, bo 
w samym zresztą sposobie ich traktowania, 
trzymano się wszędzie tych samych mniej wię- 
cej zasad, uświęconych tradycyą ogólno-chrze- 
ścijańską. 

Od w. XII i XII zaczęto używać i języków 
ludowych w misteryach, bo gdy tylko stały się 
one widowiskiem ulubionem przez tłamy, mu- 
siały także przemówić do nich językiem naro- 
dowym t. j. dla ogółu zrozumiałem. — Zawszę 
jednak grywano je głównie podczas świąt 
Wielkanocnych. — Jednem z pierwszych głó- 
śniejszych misteryów w języku narodowym 
było francuskie p.t. „Mystere de la resurrection 
du Sauver“, przedstawiane juź w XM wieku. 
Później pojawiały się tam coraz liczniejsze i 
wspanialsze misterya, a w szeregu ich wyróż- 
niał się olbrzymich rozmiarów utwór „La grand 
Passion“, obejmujący oprócz obrazu męki Zba- 
wiciela i wiele innych scen, wziętych ze św. 
Ewangelii. Dramat ten składał się aż ze 174 


tyczne, ale o konsekwencyę w rozwoju charakte- |aktów. Od XV wieku pojawiają się we Fran- 


dzić i wydobyć nie mogą, rzucił okiem na Pol- 
skę i gdzieś wśród lasów Wołynia wybrał silne 
serce, zdolne wytrzymać burze i gorące jady, 
które na przeczyszczenie dusz polskich zgotował, 
ktoremi to serce zaprawił! — I wychyliło się 
œo dzisiaj ognistym deszczem mowy, co pożre 
wszystko, eo złe, śmieszne i podłe, a z którego 
wyjdzie całe i nietknięte wszystko, co święte 
i co prawda“ *). 

„Dziennik narodowy“ (recenzent Jan Koż- 
mian), którego katolickość najbardziej czuła się ; 
dotkniętą, mruczał niechętnie, lecz widział 
w „Beniowskim* naśladownictwo Don Juana 


wnemu twierdził, że „Byron miał w sobie ogień 
niebieski, miał potęgę miłości i tylko w naduży- 
ciu łatwych uciech, w miękkiej pomyślności hart 
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On pierwszy podkładał pod poetyckie strofy 
| Słowackiego muzykę Fryderyka Chopina i pierw- 
szy zaczął sądzić utwory jego ze stanowiska 
czystej sztuki — formy, a jeżeli miał mu co 
kiedy do zarzncenia, to zarzutowi nadawał wła- 
ścimą treść i charakter. Krasiński dał jeden 
z pierwszych syntezę twórczości Jul. Słowackie- 
go. Dla niego Słowacki był zawsze poetą „ogro- 
mem poezyi obdarzonym z niebios“, a kiedy Ga- 
szyński, odpowiadając mu, dawał jakieś objekcye 
na temat, pisał mu krótko: „Mów, co chcesz, 


Juliusz Słowacki jest poetą i kiedyś imię jego 


|świetnem będzie”. 
i porównywując Słowackiego z Byronem po da- | 


To, co kiedyś Słowacki miał powiedzieć o so- 
bie — że „gdyby się słowa mogły stać nagle 
indywidnami, gdyby Ojczyzną był język i mowa: 
posągby jego stał stworzony zgłoskami, z napi- 


duszy stracił, Słowacki zaś jest to człowiek | sem „patri patriae“ — było już jasnem dla Zygm. 
zimny, cały. jego zapał w głowie, wyobraźnię | Krasińskiego. Niestety, nikt ze współczesnych 


ma bogatą i świetną, natomiast, ile się razy 


nie poszedł za nim — i ten, „który lud kochał 
więcej, niż nmarłych kości* — musiał żyć zdala 


w uczucia zapuszcza, znać przymus, wysilenie, ! „M 
udaje namiętność, ale w nim nigdzie namiętności lad współczesnych, odcięty zjadliwem żądłem kry- 
nie znajdziesz. Indywidnałizm Byrona mocno do | tyki, musiał odejść, niezrozumiany za życia, uno- 
niego przystał, tylko w Byronie był tak głę- |sząc ze sobą do grobu wiarę „w swych myśli 
boko ognisty (sicl); w Słowackim zaś wziął |czarnoksięstwo i swoje za grobem zwycięstwo". 
znamiona ciasnej próżności. Rzewność i tęsknota | Przyszłość mogła należeć tylko do niego — wy- 
polska mile się czasem z głębi duszy odzywają, | obraziciela ideałów demokratycznych, republika- 


biała, coby mogło prowadzić do wniosku, że te 
trzy kolory jedno mają światło, światłe „słone- 
czne“, Miesza się z niemi i barwa żółta, skoro 
błyski i piasek są złote i żółte. 

Srebrem poeta mniej szafuje (16). Srebrne 
są w jego wyobraźni fale [kwy i piany, sre- 
brzyste perły fontany, i „stada piorunów w chmu- 
rzycy. Miesiąc jest „srebrnego łona* i jego pla- 
mą toń się osrebrza. I znowu właściwe Słowa- 
ckiemu wyrażenie, barwiące dźwięki, gdy nam 
powie, że „owies polski, jak srebro brzęczy". 

„Siłą najbardziej zbliża się do złotej barwa 
biała (31). Przykłady zestawione prowadzą do 
wniosku, że wieszcz białą barwą maluje z dro- 
bnemi wyjątkami (1) przedmioty zmysłowe. Jest 
to przecież ciekawe, bo fantazya Juliusza tak 
chętnie przebywa w świecie pozazmysłowym. 
Białe są: stokrótki, konwalie, kamienie, mewy, 
minarety, grobowce, rzeki, dwór, chatka, obrus, 
kości, księżyc, twarz jego i czoło; białe są u 
Słowackiego żagielki, skrzydła ptaków i „skrzy- 
dełek podszewka“, wreszcie świty białe i „biały 
-gołąb smutku“. 

Niekiedy barwy wspomniane mgłą się na o- 
brazkach poetyckich (13), a wtedy i imię ich 
się zmienia. Tesame bowiem przedmioty, eo świe- 
ciły złotem, srebrem lub białością, pokazuje nam 


ale i'te znać przelotem, a zresztą Słowacki tych |nina z ducha, antagonisty Polski szlacheckiej, poeta blade, więc blady jest promień, lice 


dobrych ncznć wstydzić się zdaje”. 

Natomiast „Demokrata Polski“, redagowany 
przez tegoż Seweryna Goszezyńskiego, który tak 
bezwzględnym okazał się krytykiem pierwszych 
utworów Juliusza, trąbił teraz fanfary niekła- 
manego entuzyazmu, brał w opiekę Słowackiego 
„prześladowanego przez pewien religijny lub 


„semi-religijny kącik* i wołał, że: „Lud pójdzie 


za poezyą Słowackiego, lud jej czeka!” 

Sława Słowackiego wzniosła się więc do nie- 
znanej mu za Życia potęgi — i ten, dotąd iro- 
nią i sarkazmem przyjmowany autor, ten wieszcz, 
którego tragedyj tradno się było nauczyć tytu- 
łów, ten poeta, mało zroznmiały dla czytającego, 
posiadający dążność, która dziś samym Francu- 
zom obrzydła, ten pyszałek, jak go nazywa Za- 
leski, w którym ogromna fantazya, a serca ani 
źdźbła, ten „uważający siebie za centrum świata 
i Polski, złośliwszy stokroć, niż Byron, w nic 
nie wierzący, nikogo niemiłujący, niczego nie 
spodziewający się, któremu brakuje jakiejś woni 
poetyckiej, którą daje serce, któremu Niena- 
wiść — Muzą, a Ja brzydkie — Bogiem" — 
ten Juliusz Słowacki wjechał nagle do literatury 
na złotym wozie oktaw, lepszych niż u Aryosta 
i w świecie poezyi rozpoczynał niepodzielne 
awe panowanie. Fakt niesłychany za życia Sło- 
wackiego, a jednak autentyczny. 

Taki jednak stan rzeczy trwał krótko. „Be- 
miowski* wyszedł raz jeden tylko, a dọ nowego 
„Beniowskiego“ Słowacki zabierać się „nie miał 
chęci ani ochoty“, — jak to sam przyznaje 
w „listach do Matki“. Postanowiono go więc 
zagrzebać w zapomnienie. 


KRYTYKA 


Milczy, krytyka owa, która co rok 

tyle wad w moich utworach wytyka, 
jako ostrowidz łub jako nosorógł — 
Szczęśliwa, gdybym dbał i był gorący 
i ułożył imię jej w poemat drwiący|j — 


O Słowackim miano sobie nrzrromuieć do 
piero we dwanaście lat po jego pogrzeń c Hów- 
‘gja cjają się zańołcye o nim Cyprya 
oszurka Kw. ola Taberas y 
Myo prof, Ant. Małeckiego, nie mówiące 
o pierwszych zbiorowych edycyach dzieł 


- 


'nż 


ego. 

Z ludzi współczesnych najbardziej Słowackie- | 
o odczuwał i rozumiał jeden jeno człowiek: 
Żygm. Krasiński. Mickiewicz poza owym sądem 
o „kościele cudnej architektury" wyrażał się 
zawsze o Słowackim bardzo oględnie, najczęściej 
milczał. Cenił on nawet bardziej Stefana Gar- 
czyńskiego, mierny i suchotniczy talencik owych 
czasów, dziś dla nas mający biograficzne i hi- 
storyczne jedynie znaczenie, aniżeli wszechpo- 
tężny i twórczy geniusz Słowackiego, wznoszący 
sią do olśniewającej dziś jeszcze potęgi myśli 
i słowa. i 

Zygmunt Krasiński jeden z pierwszych uchwy- 
cił zasadniczą treść poezyi Juliusza i ów pan- 
teizm poetyeki, będący antytezą osobowego Boga, 
i pierwszy wskazał, że ów kościół cudny Sło- 
wackiego nie był pusty, lecz pełen treści ży- 
wotnej, stawał sią niejako obliczem drugiego 
Boga, bo wypływał z natury piękna, rozlanego 
w wszechświecie i cząstkę jej wnosił do serc 
Imdzkich. 


*) „Trzeci Maj“ z 5 października 1841. (Przyp. ant.). 


cyi Í obok misteryów i sztuki dramatyczne tre- 
ści świeckiej, tudzież t, zw. dyalogi moralne 
(„moralitós* ). 

W Niemczech poczęto wystawiać po mia- 
stach rozliczne misterya dopiero od początku 
XIV wieku. W osnowę ich wplatano luźne nie- 
raz sceny i dyałogi komiczne, z których pó- 
źniej rozwinęły się oddzielne sztnki („Fast- 
nachtsspiele"*), uprawiane po wielu miastach 
niemieckich, a zwłaszcza w Norymberdze, gdzie 
żyli dwaj wybitniejsi ich autorowie, jak Hans 
Rosenblut i Hans Folz. W Niderlandach, 
we Włoszech i w Anglii kwitnęły również mi- 
sterya, obok dyalogów moralnych i sztnk ko- 
micznych. Do ogromnych rozmiarów dochodziły 
zwłaszcza misterya angielskie. Wystawiane one 
były przez cechy rzemieślnicze, misterya zaś 
włoskie wyróżniały Się wysokiem stosunkowo 
wyrobieniem literackiem. Największe jednak 
znaczenie osiągnął ten rodzaj dramatów reli- 
gijnych w Hiszpanii, gdzie wyrobił sobie ory- 
ginalne formy artystyczne i stał się bezpośred- 
nim zarodkiem wielkiej sztuki dramatycznej. 

Ogółem biorąc, przetrwały misterya aż do 
czasów nowożytnych, a wiek XV i XVI był 
okresem największego ich rozkwitu. Następnie 
zacząły one już szybko upadać i zanikać, pod 
wpływem protestantyzmu w północnej Europie, 
a w południowo-zachodnich krajach pod wpły- 
wem humanizmu i rosnącej stąd znajomości 
dramatn klasycznego, tudzież trafniejszych po- 
jęć o sztuce i jej warunkach. Najdłużej, bo aż 
do początku XIX w. przechowały się misterya 
w krajach alpejskich; w wiosce zaś O bera m- 
mərgau w Bawaryi istnieją po dziś dzień, 
powtarzane co dziesięć lat. 

W Polsce, u Czechów i Chorwatów zawisłość 
rozwoju literatury od zachodu, przejawia się 
raskrawo i na tem poln, chociaż z powodu od- 


lębnych stosunków misterya i teatr nie zdoby- |przeważnie na źródłach zachodnio-europejskich listą prawie (wcale prawdziwą) historyę z|mę 


klerykałnej i drobno mieszczańskiej. 
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Jan Magiera. 


Barwy W „Lirykach Słowackiego. 


Nazwano język Juliusza błyskawicowym *). 
Nazwanie to uczynił autor tymczasowem, póki 
sumienna statystyka nie obliczy, którego przy- 
miotnika poeta najczęściej używa. Zapewne praca 
ta nie wnet na owo pytanie odpowie, Takie bo- 
wiem studya, acz bardzo potrzebne i dla po- 
znania języka poety i dla lepszego poznania 
dziejów mowy naszej, jak i artyzmu mistrzów 
językowych, wymagają długiej, wyczerpnjącej i 
męczącej, bo mało nrozmaiconej pracy. O przy- 
miot poezyi Słowackiego sprzeczać się jeszcze 
będziemy długo, czy ona „błyskawicowa*, czy 
„złota“, a może „błękitna“, bo i błękit był nà- 
der miły poecie, a może „duchowa“, wszak wy- 
raz: duch tak przemożnie się powtarza i po- 
wraca, może wreszcie „tęczowa“, boć tęcza w 
co trzeciem niemal porównaniu jaśnieje. Wresz- 
cie i „róża“ się gotowa ubiegać o przodowni 
ctwo. Chwilowo ciekawość naszą niech zaspo- 
koją barwy Słowackiego w jego „Lirykach* **). 

Złotą barwą, wedle statystyki, błyszczy pół 
setki lirycznych wierszy drobnych. Ticzbowo są 
blaski złote najsilniejsze (55), choćby w liczbie 
wykazowej i pomyłka sie zdarzyła. Na niebie 
złote jest słońce, jego blask i świty i strzałki, 
a także kometa „wieje złotym szwadronem“. 
W niebie iest „Pańskie miasto" złote, Bóg sam 
to „król ognisty i złoty* i twarz swoją jeszcze 
złoci kilkakrotnie, boski archanioł też złotem 
jaśnieje, a i Cherubinów puklerze są z ognia 
i nadto złotowłose. Polska prosi z poetą Boga 
o „starcie złotego szatana" nawet. Szatan prze- 
jął tę barwę zapewne od ognia, bo dla oka po- 
etyckiego złote są ognie rozrzucone, złoty jest 


gssh przy Eblisa tronie", który „błyszczy na- | 


przemiam złotem © starkem -1 zote ognisko 
nastnsze. Pod światłom słonecznem . wydaje się 
złotym i „wianęk rybszów* i piaski „dzielzay 
ny obrąbek* i wieże Paryża i szczyty meczetu. 
Warkocze jego złotej pani „w złoto się mieniły*, 
innym razem także „włoski twoje jak zboże 
złote“, ażeby zaś jasności jej dodać, we włosy 
dostała wstążkę złotą, a „oczy karmione złotem* 
jak oczy Dyany. Pomijamy złote kłosy, pióra 
husarzy, nici, mgły, fale i strzały, nawet „ste- 
pów puste niwy“ i sztandary z łukami złotemi, 
bo niezwykłością swą przytrzymuje uwagę mło- 
dość i „blask urojenia złoty“, a jeszcze bardziej 
„złote rytmów sznury* i „złote muszeczki Apo- 
kalipsy*. Aby sobie wyobrazić złoty blask aro- 
jenia, trzeba już przecie niezwykłej subtelności 
duchowej i umysłowej. To już jest ów „unguis“, 
po którym lwa zaraz poznamy. 

Barwa złota nie jest w tęczy Słowackiego 
wyraźna. Mgła złota dostanie innym razem sło- 
neczną nazwę, a zmieni się i w srebrną, a 
taksamo słoneczne będą i włosy. i pani, ojczy- 
znę uosabiająca. Złocista topola ma znowu „pod- 
śrebrzone liście”, a brzoza jest złota, srebrna i 


*) M. Rowiński: „Sprawozdanie z posiedzeń tow. na- 
ukowego*. Warszawa, 1909. II. „O budowie wiersza S-go*. 

+») Pisma Juliusza Słowackiego w nkładzie Artura 
Górskiego (Kraków- Warszawa, 1908), tom I. Gropa I-sza 
i Il-cia. 


ły sobie u nas nigdy takiego znaczenia jak na 
zachodzie i dlatego misterya nasza nie wyka- 
znją wybitniejszych rysów oryginalnych, Do- 
stały się one prawdopodobnie do Krakowa 
z miast niemieckich i czeskich. Dawniejszych 
zabytków z tej dziedziny nie odszukano nawet 
dotychczas, mamy jednak jeden późniejszy ale 
ważny, t. j. „Historyę o chwalebnem 
Zmartwychwstaniu Pańskiem: ze czte- 
rech św. Ewangelistów zebraną, a 
wierszykami spisaną przez ks. Mi- 
kołaja z Wilkowiecka, zakonnika 
częstochowskiego*. Tekst tego widowi- 
ska passyjnego przedrukował dr Stanisław Win- 
dakiewicz w Bibliotece pisarzów polskich, wy- 
dawanej staraniem osobnej komisyi, przy Aka- 
demii umiejętności w Krakowie. 

Jedyny egzemplarz tej sztuki znajduje się 
w bibliotece kórnickiej i pochodzi, jak to wy- 
kazał Briickner, z ósmego dziesiątka szesnaste- 
go wieku. Autora tego misteryum znamy z przy: 
swojenia literaturze polskiej popularnych legend 
średniowiecznych i z kilku pism ascetycznej 
treści, wydawanych w polskim i łacińskim ję- 
zyka między rokiem 1577 a 1586. Pomysł sa- 
mejże sztuki zaczerpnięty został z czterech 
ewangelii, które ks Mikołaj z Wilkowiecka 
przy pomocy tłumaczenia Jana Leopolity przy- 


tacza, niektóre zaś epizody, jak n. p. o żołnie-| 


rzach, pilnującjSh grobn, o Maryach, kupują- 
ych olejki i t. d — dorobił autor, jak się 
zdaje, przy pomocy wytworzonych na Zacho- 
dzie legend. Zdaniem dra Windakiewicza, mi- 
steryum przytoczone pozostaje w bliskiem po- 
krowieństwie z „Mystóra de la Passion“ Ar- 
nolfa Grebaua, jak nie mniej z widowi- 
skami niemieckiemi „Da resurrectione“ i „Das 
Leben Jesu*, pochodzącemi mniej więcej z po- 
łowy XV w. A zatem tekst polski opari się 


Hanki i Zary niewiernej „w Sudana haremie*, 
czoło, miesiąc i jego światłość. Blade są wresz- 
„cie „duchy Edena i piekła". Blednieją nawet 
barwy same, skoro lazur jest blady i „blada 
błękitność*. Pięknie się wyraża o marzeniach 
swoich poeta, że „karmił blade widziadła*, 

Z bladą barwą równoważy sią ciemna. 

i arszawie „muzykę ciemną strachu 
wyrzuca z kamieni“. Ciemno są barwione: war- 
kocz, alkowa, wieszcz, dramat, aniołowie, dusza 
poety i „tajemnic kotara“. Ciemny kolor chmnu- 
rzy się znowu w czarny (15). Bohater młody 
Ruńko ma oko i włos czarne i z czaynych jego 
oczu jeszcze błyskawice biją. Czarny kolor jak 
biały nadaje poeta przedmiotom pospolitym 
(chmury, wrona, jeziora) i w personifikacyach 
powszechnych (czarna zemsta, mara, rozpacz, 
żałoba), dwukrotnie się tylko czarny pędzel jego 
zdobył na Śmiałe pociągnięcia: w radzie sejmowi 
czarnemu podobnej i kiedy przed okiem jego 
„w czarne węże się ptaki splatały”, 

A teraz błękit. Błękity lubiał Słowacki. Lu- 
biał się w nie wpatrywać i malował nimi chę- 
tnie, choć w „Lirykach* stosunkowo nie nazbyt 
błękitu (15). Patrzył z lubością w błękit je- 
ziora, toni, oczu, w błękitne gwiazdy, „niebiosy* 
i światy. Przenikał „aż do błękitu dusz” i za- 
chwycał się, jak „za błękitnym dymem* „góry 
błękitnieją mrokiem“. I przy zielonym stolika 
gracze w błękitne papiery wpatrzeni tracą ty- 
siące. Różne odcienie błękitu różnem opisaniem 
poeta wyraża: „skał szafir*, a „w oczach sza- 
firu światła”, „za tobą szafir mórz“, „szafiry 
mórz ciemnieją*. Skra natomiast jest sina, 
siny trup i „czoło sine ogniami*, a już wielkiej 
bystrości rozpoznawczej dowodzi: sina perspek- 
tywa. Róża i ogień mają barwę niebieską, 
a niebiosy błękitne mienią się w turkusowe. 
Jako szmaragd lśni się góra. Ale błękit 
zmieni się czasem aż w zieloność. Sukno zie- 
lone to nic nowego, ani równina nad Nilem, 
ale interesnją nas „zielone Kilińskiego oczy”. 

Siowacki kotaał przyrodę jak matkę, w przy- 
rodzie zaś wyszukał sobie kochanki w roślinnem 
krviesuwie. Kwiaty umiłował szczególnie, lubiał 
iuatwę, aie pfzecie wyitżnił różą, Ta taż ij 
wśród barw jego nawet w lirycznych juź dro- 
biazgach czerwień i róż są częste (29). Czer- 
wony kolor rozlał się na węglu rozżarzonym, 
przeniknął pioruny i błyskawice, okrwawił 
miecz, sny i mord a nawet płachtę szpitalną. 
Różaną jest najczęściej zorza, a więc taksamo 
jak już u Homera. W takich zorzach lśnią się 
„płaszcze, tarcze jak żelaza czerwone“. Czerwień 
się rozlała w krwawy kolor, kiedy poeta pa- 
trzył na dzicz Tatarską krwawą, kiedy słyszał 
krwawe krzyki i burzę, kiedy zksiężye w krwa- 
wym kurzu ginie* i kiedy „wąsacz Moskal, 
który w Paryżu bunt ogłosił święty.. stał pod 
krwawemi jak duch sakramenty. 

Siła barw i liczba ich nie rychło się dadzą 
zestawić. Obok przedmiotów „przeszywanych 
złotem” i „przetkanych bławatem* przesuwają się 
w anielskich kolorach marzenia i sny oble- 
czone w cudowną mgły szatę. Stosunek barw 
w każdym poemacie oddzielnie będzie z pewno- 
| ścią inny, a ze statystyki szczegółowej wyczy- 
tamy kiedyś, jakich barw używał częściej młody 
Julek, a jakiemi się posługiwał kwitnący Juliusz 
i dojrzały twórca Króla Ducha, To już ogólnie 
stwierdzić należy, że najsilniej barwione są po- 


|ematy stroficzne, najsłabiej zaś dramaty, zwła- 


a jeśli co za naszą duchową własność uważać 
możemy — to chyba wedle słów wydawcy, 
wcale oryginalne ujęcie treści, dalej następstwo 
scen, rozkład pieśni i wynikający stąd efekt 
sceniczny, a nakoniec i przedewszystkiem ję- 
zyk. 

errà sama . bez ewangelii i pieśni liczy 
1392 wierszy ośmiozgłoskowych, rymowanych 
według metrum średniowiecznego. Osób wystę- 
puje w niej 34, rymy są słabe, ale gramatycz- 
ne, ton zaś cały sztuki świadczy, iż przezna- 
czoną była dla parafian małomiejskich lab 
wiejskich. 

Całość podziełona jest na prolog i sześć „czę- 
ści*. Prolog wygłasza ewangelista t. j: osoba 
odczytująca ewangelię, kilka zaś osób jest nie- 
mych 1 „młodzieńców“ dla śpiewu. Literackiej 
wartości utwór ten nie ma, ale za to posiada 
przynajmniej język czysty, gładki, miejscami 
nawet dobitny, nie wolny jednak od archaizmów 
i czechizmów. eM 

Autor radzi najprzód dla uspokojenia ludzi 
zaśpiewanie pieśni: „Przez Twe święte 
Zmartwychwstanie“, poczóm następuje 
prolog, który wylicza, jak: 


Wciórnastkia (wszystkie) rzeczy stworzone 
Tak niebieskie jako ziemne — 

Krześcianie mili, wierni, 

W Panu Bogu zgromadzeni. 

Pokazowały po sobie 

Na ziemi i też na niebie, 

Jak się wszystkie weseliły 

I też bardzo radowały 

Czasu onego świętego 

Zmartwychwstania Krystusowego i t. d. 


Gdy się wówczas wszyscy tak weselili i my 
to uważając — owiada autor — umyśliliśmy, 
iżbysmy wam pokazali i wierszami opiewali 


szcza pierwsze (Mindowe, Marya Stuart). Stu-| wskazywali mn drogę przyszłości. 


dynm szczegółowe wykaże zapewne, w jakim 
stosunku barwy w wyobraźni poety naszego zo- 
stają, czy jest wyraźna różnica między niemi. 
To pewna, że jasne zwyciężą nad ciemnemi — 
jak zwyciężył „Król Duch — Anhellego* nad 
zjadaczami chleba powszedniego". 


SAS AS APAD NY NS NSI 


Kaz. Tetmajer. 


WIOSKI, 


„Bercant notre infini sur le fini de mer..." 
Baudelaire. 


Kolosalne zjawisko na polach wieczności I 
Wybuchają potężne, tak ogromne kwiaty, 

Że szczyty gór, wiszące w nieba głębokości, 
Stroją w zieleni liście i w czar swych szkarłaty. 


Kolosalne zjawisko w wiekuistej bezdni! 
Zabłysnęły tak świetne gwiazdy i olbrzymie, 

Że się jak pochodniami całe niebo gwieźdni 

I wrą żywe płomienie Światłości w mgieł dymie. 


Kolosalne zjawisko w wieczystem przestworzu! 
Jak wulkan wybuchają zboża z łona ziemi: 
Ludzkość głodna się rzuca i piawi się w zbożu 
I zrywa złote ziarno rękami chciwemi. 


Kolosalne zjawisko w wiecznym wieków toku! 
Błękit nieba się rozpiął tak czysty i święty, 

Że się w nim Bóg objawił człowieczemu oku 

Jak słońce zawieszony nad morza odmęty. 


Kolosalne zjawisko w wieczystym błękicie! 

Bóg z rozkrzyżowanemi nad światem ramiony 
Błogosławi rodzące się z pól plennych życie, 
Jak słońce nad przepaścią morza zawieszony. 


Kolosalne zjawisko wśród wieków powodzi! 
Ludzkość, żywiona skrzącem, wulkanicznem złarnem, 
Z ducha swojego ognie i pioruny rodzi 

I wśród muzyki pląsa po polu cmentarnem, 


Kolosalne zjawisko wśród warczących wieków | 
Duchy ciemne biełeją, z liśćmi palmowemi 
Wchodzą z nad grzązkich bagnisk, z ponad mętnych 
(ścieków. 
Niosąc Baśń Arcyświętą, Dobrą Wieść dla ziemi, 


Kolosalne zjawisko w wieczystym chaosie l 

Z pieśnią na ustach, z bóstwem w oczach gorejącem, 
Białe duchy goreją na ofiarnym stosie, 

A dym stosów zawisa, jak Bóg, ponad słońcem. 


Kolosalne zjawisko wśród wieków obrotu I 
Olbrzymi hymn się rodzi w człowięczeństwa łonie, 
Ludzkość okrzyk wydaje podobny do grzmotn 

I jak ciosy błyskawic rozpościera dłonie | 


Kolosalne zjawisko wieknistych mytów! 

Po całej ziemi płynie święta Wieść radosna, 

Z zarzuconych kwiatami, z płonących błękitów 
Zeszła na ziemię Wiosna, wiecznie zwrotna Wiosna. 


Kolósalne zjawisko wiekniścio trwałe! 

Wahają się gór szczyty i mórz głębokości, 

Tak olbrzymi Blask niesie, tak oibrzymią Ohwałę 
Kolosalne zjawisko na polach wieczności! 


RS NS NINRURY NY NU BUY 


= księga o Matelce 


(Stanisław Witkiewicz: „Matejko. Z 275 iiu- 
stracyami". Lwów. Wydawnictwo „Nauka i sztuka“, 
Tom IX.) 


W. dziejach cywilizacyi ogólno ludzkiej są po- 
staci, do których historya przystępować może 
tylko z wiełką czcią i wielką miłością. Przypa 
da to w ud.iałe tym wielkim twórcom, którzy 
skupili w sobie wszystkie pierwiastki życia na- 
rodu, stali się wyobrazicielami jego ideałów, a 
wpatrzeni w wielką przeszłość, z niej czerpali 
natchnienie do potężnych swoich dzieł, mających 
być nauką dła przyszłych pokoleń, ukrzepieniem 
w niedoli, przypomnieniem obowiązków względem 
ojczyzny. 

Taką postacią w dziejach kultury Polski po- 
rozbiorowej pozostanie Jan Matejko. Stoi on w 
rzędzie tych przodowników narodu, co siłą swe- 
go geniuszu po upadku ojczyzny, pospołu z trój- 
cą wielkich poetów romantycznych z rąk kró- 
lów i hetmanów, objęli rząd nad narodem i 


Pisma Św. zebraną“. Wymieniwszy dalej części 
i treść ich, dodaje pobożny mnich: „A jeśli co 
takowego w tej chwalebnej historyi nad tekst 
świętej ewangelii będziem przewodzić skądinąd... 
tedy ze starych patrów mamy, ostatek sami o- 
sądźcie, jeśli nie tak jest na świecie”, t. j. prócz 
Ewangelii, korzystać będzie autor z apokryfów, 
albo rozszerzy rzecz wedle zwykłego biegu 
spraw ludzkich. 

Tekst tego misterynm ks. Mikołaja z Wilko- 
wiecka, wielkie miał u nas powodzenie i utrzy- 
mał się w repertuarze widowisk Wielkanocnych, 
zwłaszcza w Częstochowie, aż do drugiej poło- 
wy XVII w. 

Z Częstochowy rozszedł się ten utwór, dla 
dobrego ujęcia i niewysznkanego aparatu Sce- 
nicznego, rychło i dalej. Bibliograf Juszyński 
posiadał, jak twierdzi prof. Britckner, następne 
wydanie tego „dyalogu częstochowskiego", któ- 
re jednak różniło się od pierwotnego rozszerze- 
niem scenicznych wskazówek, dla przedstawie- 
nia na wsi, następnie zaś, ulegając nowym roz- 
szeniom, dostała się owa „historya o chwa- 
lebnem zmartwychwstaniu“ w XVII 
lub XVIII w. do rękopisu z dyalogami Tań- 
skiego. Z nowymi dodatkami i błędami wydru- 
kowano „dyalog częstochowski* i w roku 1757, 
a nawet wszedł on do dramatów szkolnych. 

Dyalog polski o Zmartwychwstamu napisać 

ial też i Wacław Potocki, już przy końcu 
XVII w., ale dotychczas nie został on drukiem 
wydany i znany jest tylko na podstawie odpisu 
Przyłęckiego z biblioteki Ossolińskich (Nr 1823 
karta 70—90). Dyalog ten tem szczególniej ude- 
rza, że autor, poświęcając go wojewodzinie kra- 
kowskiej Helenie Tekli Lubomirskiej, wylicza 
w panegirycznym tonie święte jej imienniczki, 
podnosząc zarazem, „że i Chrystus wierzą- 
cym niewiastom, a nie niedowiarkom 
żczyznom najprzód się zjawił“. — 


: 3 Jako ge- 
niusz malarski jest Matejko jednak własnością 
nie tylko swego narodu, ale całej ludzkości, 
jest godnym następcą wielkich mistrzów pędzla 
tej miary, jak Leonardo da Vinci, Rubens, Ra- 
fael, Van Dyck, którzy po wszystkie czasy w 
dziejach wszechświatowej sztuki jaśnieć będą 
jako niedoścignione wzory i gwiazdy pierwszo- 
rzędnego blasku. 

Historyk sztuki, przystępujący do tego tema- 
tu, musi wyjść z tego założenia. Matejko należy 
już do przeszłości sztuki. Okres szesnastu lat, 
jaki upływa od jego zgonu, starczył, aby w per- 
spektywie dziejowej drogą ewolncyi pojęć zni- 
welowały się do jednego poziomu opinie i sądy 
o jego malarstwie. 

Dziś wkracza już Matejko do historyi sztuki 
na podstawie ustalonfch wyroków. Wielkości 
jego nie zdoła nic obalić i kusić się już chyba o to 
nie będzie nikt, nawet z tych, co ongi za Życia 
jeszcze mistrza, sztukę jego z nienzasadnionem 
oceniali lekceważeniem. 

A tym, który to najbezwzęlędniej uczynił, był 
Stanisław Witkiewicz Od pojawienia się książ- 
ki jego o sztuce i krytyce, w której krzywdzą- 
cy sąd o Matejce się nkazał, upłynęło lat 20. 
Czas zrobił swoje. Przyszły nowe kierunki, któ- 
re, hołdując zasadzie bezwzglądnego piękna pod 
hasłem „sztuka dla sztuki", przyniosły nową twór- 
czość. I cóż się okazało? Oto, że ta nowa sztu- 
ka stanęła jak karzeł przy dawnej. Nowe praw- 
dy okazały się zwodniczemi, pustemi i bezdusz- 
nemi. Z malarstwa polskiego, nleciał duch, któ- 
ry je ożywiał. Pokładli się w grób Grottger, 
Siemiradzki, Juliusz Kossak, bracia Gierymscy 
i na niwie malarstwa zapanowała czczość i pu- 
stka, Nie bez przykregu wspomnienia pisze Wit- 
kiewicz sam o sobie: „dla pewnych umysłów 
jest dotąd tym, co zabił ducha polskiej sztuki, 
kazał czcić farbe, olej, pędzie i zatruł, a nawet 
skrócił życie Matejki". 

I jako ekspiacyę tego biędn jako wynik po- 
ważnego wmyślenia się w przedmiot swego ba- 
dania, dał Witkiewicz poważną księgę o Ma- 
tejce, monografię artystyczną — która jest 
prawie apoteozą geniusza. Zostały tam wpraw- 
dzie pewne uprzedzenia, pewne pozostałości 
dawnych, gorąco wyznawanych doktryn este- 
tycznych — ale w całości w ostatecznym są 
dzie wyłania się hołd krytyka dla mistrza 
streszczony w dwu mocnych słowach zamyka- 
jących księgę: tworzył arcydzieła. 

A do takiego wynika dochodzi Witkiewicz 
po drodze mozolpych poszukiwań. Temperament 
pisarski unosi go wprawdzie bardzo często, 
ale nie jestto ten temperament upartego doktry- 
nera-polemisty, biorącego sobie za cel obronę 
nowych haseł kosztem swojej oliary, który 
olśnił i zdumiewał błyskotliwym frazesem w 
głośnej swego czasu broszurze polemicznej, ale 
spokojny pełen rozwagi i refleksyi wywód uczo- 
nego fachowego krytyka sztuki, który umiał 
uad swoją własną teoryą i swojemi błędami 
przejść do porządku dziennego. 

I z tego powodn jak słusznie wyraził się 
jeden z krytyków Witkiewicza, należy się au- 
torowi wdzięczność nie tylko za barwnie i by 
stro napisaną księgę, als i za zwrot własnego 
serca. 

Bo oto pod piórem Witkiewicza wzrósł obec- 
nie Matejko do rozmiarów posągowych. „W ży- 
ciu Polski jest on zjawiskiem nagłem, niespo- 
dziewanem, bez poprzedników i bez zwiastunów, 
mężem, który miał najwyższe bohaterstwo 
proroków i męczenników — bezwzględne od- 
danie się temu, co uważał za prawdę, zatrace- 
nie się w swojem dziele bez zastrzeżeń, bez 
dbania o jakiekolwiek skutki swego czynu, £u- 
rową powagę, głębokie i naiwne, do samego 
dna duszy sięgające przejęcie się uczuciem, 
które wyrażał, szczerość i bezpośredność twór- 
czego porywu, konsekwentne aż do dramatyzmu 
dążenie ku swoim celom i jakiś żywiołowy 
upór aż do fatalizmu",. 

Do takich konklnzyi dochodzi Witkiewicz 
na podstawie bardzo ścisłej analizy uwzglę- 
dniającej wszystko, co na gigantyczną twór- 
czość Matejki wpływ mieć mogło. W metodzie 
antora nie ma tej pedantycznej drobiazgowości, 
jaką znajdujemy, często w podobnych mono- 
grafiach niemieckich. Witkiewicz bardzo słusznie 
pominął wszystkie drobiazgi i szczegóły biogra- 
ficzne, których kopalnię całą zostawił w swem 
dziele o Matejce Stanisław Tarnowski, a zajął 
się wyłącznie duchową stroną twórczości mietrza. 
W ten sposób dwie {te monografie uzupełniają 
się wzajemnie doskonale, podczas gdy bowiem 
pierwsza daje realny obraz twórczości, rozpo- 
starty na drobiazgowo podmalowanem tle bio- 
graficznem, a równocześnie jest apoteozą Ma- 


Sam nkład dramatu Potockiego, przytoczony 
przez Briicknera Świadczy, iż nawet poeta tak 
oryginalny i żyjący w tak późnej dobie, nie 
zdołał się wybić z tradycyi średniowiecznej. 
Oprócz dyatogów wielkanocnych, były u nas 
i pasyjne. Juszyński wspomina aż o trzech, ale 
żaden z nich nie został przedrukowany. I 
Misteryj o świętych brak zupełny w naszej 
literaturze, a choć może i istniały kiedyś, nie 
znamy ich obecnie, podobnie jak i misteryj o 
Bożem Naroćzeniu, mimo iż prof. Brückner przy- 
puszcza, że w XVI wieku musieliśmy je mieć, 
choćby dlatego tylko, że Franciszkanie propa- 
gowali jak najgorliwiej obchody jasełkowe. — 
Ostatki dramatu religijnego w Polsce, jakkol- 
wiek ubogim był jego rozwój u mas, kryją się 
przecież niewątpliwie jeszcze dziś po miastecz- 
kach i wioskach, jak tego dowodzą choćby ró- 
żne publikacye etnologiczne. I tak m. p. prof. 
Brückner zwraca uwagę na „dramat ludowy“ 
w Sosnowicach, opisany przez K. Matyssa w E 
tomie Wisły „dramat ropczycki* (S. Udziela 
w XIV tomie Zbioru wiadomości do antropolo- 
gii), na jasełka z Żołyni i t. p. 3 
O wiele ubożej jeszcze od początków i roz- 
woju widowisk duchownych, przedstawiają się 
u nas dzieje widowisk komicznych, aczkolwiek 
były może liczne dane po temu, by komiczny 
dramat średniowieczny i w Polsce zagościł. 
Nie przyszło jednak do tego — za to jednak 
maszkary i pochody karnawałowe przeszły 
z Polski i Inflant aż ken na Ruś, na wschód 
daleki. Dr. K.I N, 


7 
A 


ACZ 


LEA 


tejki, to dzieło Witkiewicza opierając, się na 
wniknięcin w istotę dnchową pobudek twórczo- 
ści, z drugiej strony omawiając wyczerpująco 
a z ogromną fachową znajomością techniczną 
stroną malarską jego sztuki — wyczerpuje 
przedmiot całkowicie. 

Stndynm swoje poprzedza Witkiewicz ogól- 
Rym wstępem o stosunku sztuki do życia. Ma 
to być niejako „credo“ jego i „vademecum“, 
objaśniające stanowisko krytyka. Są tam cie- 
kawe i zajmujące ustępy oewolncyi sztuki pol- 
skiej, o teoryi Taine'a i porównania Matejki z 
Szekspirem. Skreśliwszy dość pobieżnie naj- 
główniejsze linie okresów rozwojowych talentu 
Matejki, przechodzi od razu prawie do „Kaza- 
nia Skargi“ i do genezy tego obrazu, który 
uważa za najsilniejszy wybłysk jego geniuszu. 

„Był to rok 1863, kiedy nad Polską, osią 
jego życia, treścią jego myśli, bólem i radością 
jego uczncia, szalała burza krwawa, burza, w 
której Matejko przyjrzawszy się obozowi po- 
wstańczemu, mie widzi już nic prócz nieszczę- 
ścia i kięski. Matejko zamyka się w pracowni 
i topi swój ból w obrazie, który sam jest go- 
dłem smutku, zamyka się w sobie i maluje, bo 
nad nim jest jakby fatalistyczna moc, która 
go niesie siłą pędu nabytego. Malując Skargę, 

jatejko malował nie ilustracyę do historyi pol- 
skiej, lecz to, co on, Matejko, czuł wobec tej 
historyi. Potężne uczncie Skargi znalazło tej 
samej miary uczucie w duszy Matejki, która 
posługując się nie słowem, lecz obrazem, dla 
wyrażenia siebie ujęła całą treść historyi w je- 
dnem zjawisku, jednem widzeniu“. 

Jest to już jasny, spokojny, zrównoważony 
sąd przedmiotowego krytyka, który nie zado- 
wala się w swej metodzie indakcyjnem, pozy- 
tywnem twierdzeniem, ale twierdzenie to wy: 
prowadza w toku swego rozumowania. W dal- 


szym ciągu swego wywodu przechodzi autor 


kolejno prawie chronologicznie całą twórczość 
Matejki, zatrzymując się dłużej i szczegóło- 


wiej nad temi dziełami, które były emanacyą 


eniuszu malarskiego, a więc nad Rejtanem, 
nią lubelską, Hołdem praskim i Batorym pod 
Pskowem. „Każdy z tych obrazów nie ma nic 


a szablonu, nie z komunału, nie z drugiej rę- 
ki. Nad wszystkiem unosi się poryw talentu, 


którego energia nie zna spoczynku i tempera- 


mentu, który jak podmuch wichra pędzi rękę 


malarza“. 
A jednak obok tych wszystkich umotywo- 


wanych zachwytów utrzymuje Witkiewicz spo- 
ro ze swych dawnych zarzutów, jak np. nie- 
chęć — zresztą uzasadnioną — do nadprzyro- 
dzonych postaci, mnoszących się nad niektó- 
remi obrazami historycznemi, podtrzymuje za- 
rzut, że Matejko nie wyzyskiwał zasobu środ- 
ków malarskich, zawartych w efektach światła 
i skali zabarwienia, że „niemal pozbawionym 
był możności objektywnego zaobserwowania i 
zarejestrowania zjawisk zewnętrznych“, że ar- 
cheologia doprowadziła go do maniery, a ró- 
wnocześnie stawia twierdzenia, zbijające za- 


sadniczo też same zarzuty. 


Te niekonsekwencye gubią się zresztą w ol- 
brzymim natłoku definicyj zawsze lapidarnych, 
jędrnych i celujących określeniami jasnemi i lo- 
gicznemi. Nie wielu autorów polskich posiada 
na zawołanie styl tak jak jasny, dosadny, tak 
pełen werwy, w tym stopniu giętki i błysko- 
tliwy jak Witkiewicz. Należy on do tych nie- 
licznych krytyków, którzy spełniają piórem za- 
sauniczy postulat estetyki słowa, że krytyka 


dzieła sztuki musi być równieź sama dziełem 
sztuki. 

Kunszt słowa, będący na usługach śmiałej 
myśli i jasno zdefiniowanego sądu estetyczne- 
go wyzwala się u Witkiewicza zawsze wtedy, 
ilekroć uniesie go zapał czy predylekcya szcze- 
gólniejsza do jakiegoś dzieła. Takim uniesiony 
zapałem nakreślił opis „Batorego pod Pskowem*, 
z którego zacytujemy charakterystykę Posse- 
Wina: > 

„Co to za potęga ten Jezuita! Poprostu 
dreszcz przejmuje przed tą tajemniczą siłą, 
przed tą niezbadaną głębią myśli, przed tą za- 
ciekłością kamiennie spokojną i upartą, przed 
tem fantastycznem ciążeniem jego woli nad 
wszystkiem, co ogarnia jego myśl bezdenna. 
Ten czarny, tak skromnie ubrany mnich, który 
ledwie porusza dłonią, patrzy gdzieś w swój 
cel daleki, dla którego łamie i niszczy energię 
takiego ducha, jak Batory, takiego rozumu, jak 
Zamoyski, takiego państwa, jak Polska, która 
przed tym niermchomym, czarnym mnichem co- 
ła się, jak wezbrany burzą ocean przed niena- 
ruszalnym spokojem skalistego lądu. Czem są 
dla niego Batory, Polska, Moskwa? Tylko licz- 
bami równania, tylko ogniwami syllogizmu, któ- 
ry w jego głowie się ułożył.. Nic bardziej nie 
wyraża indywidualności Matejki, jego cech naj- 
szczególniejszych i nie lepiej nie ujawnia jego 
najdoskonalszych przymiotów artystycznych, jak 
ta figura Possewina. Cała siła i cała moc nad 
ludźmi skoncentrowana w twarzy, z której do- 
bywa się wewnętrzna, ponura energia dnszy 
niepokonana, jak przeznaczenie". 

Pomijam jednak niezwykłą świetność słowa 
w definicyi artystycznych walorów obrazów. 
Nierównie silniej brzmią jego syntezy ducho- 
wej organizacyi Matejki. — 

„Matejko idzie do spełnienia swoich przezna- 
czeń, jak strzała, której nie nie jest w stanie 
wyrwać z kierunku jej lotu. Mógłby on o so- 
bie powiedzieć: żebyście zajrzeli w moje serce, 
znaleźlibyście tam tylko jedno imię: Polska! 
Jest on jednym z tych ludzi, którzy, jak słapy 
ogniste wśród mroku niewoli wiodą naród 
wzniosłemi drogami i nie dają ma ani spodleć, 
ani zginąć w rozpaczy, ani zapomnieć nadziei“. 
„ Takim jest duch tego pięknego dzieła, ujmu- 
jącego z przedziwną prawdą i niezrównaną tra- 
inością dnchowe oblicze Matejki i jego stosu- 
nek do współczesnego świata i sztuki współ- 


czesnej. Nie pominął też Witkiewicz roli, jaką 
W życin mistrza i w jego twórczości odegrał 


pierwiastek religijny tak ściśle zespolony z pa- 
tryotycznym, Nie darował sobie oczywiście przy 


„tej sposobności wycieczki powtórzonej z pierwsze- 


80 wydania swej pracy — przacjw intencyi ofiaro- 
wania „Sobieskiego pod Wiedniem“ Watykanowi 
1 przeciw dobrodziejstwom, jakie spłynęły na Pol- 
ske z Rzymu. Jednym z najlepszych natomiast 
„ustępów dzieła jest ustęp omawiający problem 
„historyczności* obrazów Matejki, A cokolwiek 
autor mówi o jednym i o drugim czynniku to 
wszystko to razem spływa w jeden główny i 
niewzruszony aksyomat, że religijność, patryo- 
tyzm i historyczność stworzyły Podstawę geniu- 
sza Matejki. 

Zamykamy książkę z qczuciem radości i du- 
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my, bo jestto jedno z tych dzieł, na które cze 
kaliśmy z upragnieniem, które wypełnia dotkli- 
wie odcznwaną lukę w naszej literaturze iisto 
ryczno-krytycznej, które jest spłaceniem długu 
wdzięczności wobec jednego z największych ge- 
niuszów, jakimi Polska się chlubi. Zanim sta- 
nie pomnik spiżowy, literatara zdobyła się na 
trwałszy od bronzu pomnik, przekazujący idą- 
cym pokoleniom życie i czyny Matejki w świe- 
tle opinii współczesnych, opromienione glo- 
ryą należną geniuszowi. Z imieniem autora 
splata ona jasny promień zasługi, bo jest nie- 
tylko dziełem talentu i dziełem sztuki, ale za- 
razem czynem obywatelskim. — Jestto jedna 
z najcelniejszych i najpiękniejszych książek, 
jakiemi wzbogaciło się nasze piśmiennictwo lat 
ostatnich. 

A znaczenie jej sięga daleko poza temat, ob- 
jęty tytułem, bo pośrednio wkracza w sferę e- 
wolncyi dzisiejszej sztuki. Ze śmiercią Matejki 
skończył się świetny okres rozkwitu malarstwa 
polskiego. Wielki mistrz nie stworzył szkoły, 
nie zostawił spadkobiercy swej idei w malar- 
stwie. Był najszczytniejszem wcieleniem sztnki 
rodzimej, ale nie nawiązał nici z idącem poko- 
leniem malarzy polskich. — Nastąpiła reakcya. 
która rzuciła nowe hasła o niezależnej sztuce. 
o sztuce czystej, sztuce dla sztuki. Historyczne, 
kompozycyjne i rodzajowe małarstwo znikło 
niemal zupełnie z widowni polskiego malarstwa, 
w miejsce dawnych wprowadzono nowe warto- 
ści, zapożyczone z zachodu. Ale te nowe war- 
tości, na które tak donośnie dzwonił sam Wit- 
kiewicz, oczekiwanych nie przyniosły owoców. 
Na niwie najmłodszego malarstwa polskiego, 
które wkroczyło w okres niezaprzeczonego co- 
fania się na całej linii, zapanowała czczość i 
bezpłodność myśli, twórczości młodego pokołe- 
nia zabrakło szerokiego oddechu uczucia, fanta- 
zyi i górnego lotu. 

I oto książka Witkiewicza, przypominająca 
chwałę zasuwanego w cień Matejki, jest jakby 
ocknieniem, jakby głosem, nawołującym do o- 
trzeźwienia myśli, jest płomiennym protestem 
przeciw bezmyślności w sztuce. 

Przed rokiem witaliśmy na tem miejscu lite- 
racki pomnik, jaki w książce podobnej Grott- 
gerowi wystawił Antoni Potocki. Pojawienie 
się dwóch takich pomnikowych dzieł w chwili, 
gdy wyłoniły się usiłowania zatarcia pamięci 
o tych dwóch najgienialniejszych twórcach do- 
by wczorajszej, jest znamiennym objawem zdro- 
wej opinii społeczeństwa, torującej sobie drogę 
do serc i umysłów. 

Jak przystało na monografię artystyczną, 
książka Witkiewicza pojawiła się w niezwykle 
wytwornej szacie typograficznej. Jestto ozdobne 
album, opatrzone 275 illustracyami, w tej licz- 
bie 7 barwiemi drukami, całym szeregiem 
akwatint i doskonałych na kredowym papierze 
odbitych fototypij. Znalazły się tn nietylko 
reprodukcye wszystkich najcelniejszych obra- 
zów historycznych, alet nadto rozczłonkowano 
kilka największych kompozycyj Matejkowskich 
na pojedyńcze grupy i postaci, co ułatwia czy- 
telnikowi zapoznanie się z wyrazistemi typami 
figur, posiadających wybitny indywidualizm i 
charakterystykę. Cały materyał illustracyjny, 
zgromadzony bardzo starannie i drobiazgowo, 
daje doskonały przegląd twórczości Matejki we 
wszystkich rodzajach, tak w wielkich kompo- 
zycyach historycznych, jak w portretach, szki- 
cach ołówkowych, kartonach do rzeźby i wzo- 
rach polichromii Maryackiej. 

„Dopełnia on wartości księgi, która niewątpli- 
wie znajdzie się wszędzie, gdzie żyje kult dla 
wielkiego mistrza malarstwa polskiego. 
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Dr Adoif Chybiński, 


Wielkenoche msze I motety 
w muzyce polskiej w XVI I XVII wieku. 


Jak już z tytułu wynika, pragnę uczynić 
szkicowy i popularny przegląd tych utworów 
polskich, które pisane były na kilka (4 i więcej) 
głosów, głównie w XVI stuleciu, które też wy- 
dało najwięcej wielkanocnych motetów (czyli 
jedno- lub dwuczęściowych chórów, opracowa- 
nych polifonicznie), oraz mszy. Reprezentują je 
niemal wszystkie najgłośniejsze nazwiska na- 
szych starych mistrzów muzyki. Wyłączam tu 
jednogłosowe pieśni wielkanocne, których mnó- 
stwo znajdziemy w kancyonałach (śpiewnikach) 
XVI stulecia; pragnę bowiem zająć się tylko 
wielogłosową wielkanocną muzyką, i to wyłą- 
cznie taką, która mniej lub więcej ściśle jest 
związana z liturgią katolicką. 

Jakkolwiek ograniczam się wyłącznie do mu- 
zyki XVI i pierwszej połowy XVII wieku, to 
jednak wspomnieć muszę o „Alleluja“ Miko- 
łaja z Radomia, najstarszego ze znanych 
z nazwiska kompozytorów polskich, żyjącego 
w pierwszej połowie XV wieku, a tworzącego 
głównie pod wpływem północnowłoskich i fran- 
cuskich poprzedników Dufay'a, założyciela pierw- 
szej szkoły niderlandzkich kontrapanktystów. 

Wiek XVI naszej muzyki- rozpoczyna pierw- 
szy profesor muzyki na Jagiellońskim uniwer- 
sytecie, kompozytor i teoretyk, ksiądz i „baka- 
łarz sztuk“, Sebastyan z Felsztyna, 
zmarły przed r. 1550. Z zachowanych jego kom- 
pozycyj jedna odnosi się do wielkanocnej pory: 
mianowicie „Prosa de tempore paschali“ wydana 
przez ks. dra J. Surzyńskiego w „Monumenta 
musices sacrae in Pylonia* (ID). Jak wszelkie 
inne komporna 8 ks. Felsztyńskiego, tak i ten 
utwór zdradza wpływy niderlandzkie, które 
wówczas W całym świecie jedynie dzierżyły ster 
w rozwoju muzyki. Wpływy tę n Felsztyńskiego 
są jednakże pośrednie; mianowicie uległ im F. 
dzięki oddziaływaniu wielkiego niemieckiego 
„Niderlandczyka* Henryka Fiucka, który przy 
końcu XV i na początku XVI wieku był na- 
dwornym kompozytorem 1 «śpiewakiem w Kra- 
kowie, gdzie Felsztyński się wówczas kształcił. 
Wpływ Fincka i Niemców na fakturę utworów 
ks. Felsztyńskiego jest bardzo widoczny, „Can- 
tus firmus", umieszczony jest stale w tenorze, 
nie w dyskancie; porusza się w nutach równych 
nie przerywanych pauzami, A naokoło niego 
dyskant, alt i bas korespondują ZƏ sobą ze 
szczególną ruchliwością i rozmaitością rytmiczną 
nut o mniejszej wartości, Krzyżowanie głosów 
jest bardzo rzadkie, paralele tercyowe zdarzają 
się częściej w dyskancie i basie, mniej w alcie 
i basie. Kontrapunktyczna figoracya trzech gło- 
sów otaczających tenor („cantus firmus“ = me- 
lodya stała) odbywa się bez przerw i pauz. Imi- 


tacye prawie nie istnieją, lub są dowolne i na | pośrednio o niewątpliwem istnienia ich z kilku 
dalszą odległość obliczone, Częste „harmoniczne zewnętrznych faktów; mianowicie ponieważ 
brzmienie i dążność do homofonii uzupełniająj Wacław z Szamotuł, Marcin Leopolita 
szereg tych cech, które są wspólne Finckowi|i Jan Brant wydali wzgl. przygotowali do 
i Felsztyńskiemu. Surowe brzmienie kompozycyi| wydania zbiory mające nazwy takie jak „pieśni 
Sebastyana, obfitujących w archaizmy, wówczas|na cały rok“, „officia“ i t. p, przeto należy 
niemal rzadkie we współczesnej trzeciej szkole | przypuścić, że w tych zbiorach, uwzględniają- 
niderlandzkiej, dowodzi „z jednej strony niezu- |cych wszystkie wypadki roku kościelnego, zna- 
pełnego jeszcze wygładzenia faktury polifoni-| lazły się i takie utwory, które odnosiły się do 
cznej, z drugiej zaś jakby zapatrzenie się w ideał; | świąt wielkanocnych — i to w sporej liczbie. 
poprzedników Josqnina de Pres, mianowicie | Na razie należy poprzestać na stwierdzeniu pra- 
Okeghema, głowy drugiej niderlandzkiej szkoły. | wdopodobieństwa tego faktu. 
Wspomniany motet wielkanocny Felsztyńskiego| Dopiero kompozycye Mikołaja Zieleńskie- 
pochodzi prawdopodobnie z ostatniej epoki jege|go zawierają 5 motetów wielkanocnych, wyda- 
twórczości; jest bowiem o wiele dojrzalszy |nych w jego „Offertoria* i „Communiones* 
technicznie, niż inny jego utwór, n. p. „Fełix |(w Wenecji 1611). Stanowisko Mikołaja Zie- 
es sancta Virgo Maria“, w którym znajdziemy |leńskiego w naszej muzyce jest pierwszorzędne. 
wiele błędów. Pełnem i pięknem brziiieniem | Twórczość jego jest kamieniem  graniczzym 
nie odznaczają się kompozycye Felsztrhskiego; | dzielącym dwie zupełnie różne epoki, zwłaszcza 
większość ich posiada znaczenie w'ta: znie hi-|w muzyce kościelnej. Jego motety na 1—8 gło- 
storyczne, jako utwory rozpoczynające panowa-|sów, pisane z towarzyszeniem organów lub ma- 
nie niderlandzkiego kierunku w muzyce polskiej |łego zespołu instrumentów smyczkowych lub de- 
XVI wieku. Należy jednak i ten saa wypowia- |tych lub „a cappella“ łączą w sobie dwa wielkie, 
dać z zastrzeżeniem, ponieważ z epoki międzyja przy końcu XVI i na początku XVII wieku 
Mikołajem z Radomia a Sebastyanem z Fel-|wszechwładne w muzyce kościelnej kierunki: 
sztyna nie są znane żadne zabytki muzyki pol-jrzymski i wenecki. Obydwa są jednakowo siłne 
skiej, trudno zaś przypuścić, aby po tak jako-|w twórczości Zieleńskiego; przeważa jednak we- 
ściowo wspaniałej sztuce Mikołaja nastał naj- |necki, zwłaszcza, że większość utworów Mikołaja 
zupełniejszy zastój w naszej muzyce, trwający | odznacza się albo instramentalnem towarzysze- 
blisko 70 lat. Jeśli zaś Sebastyan posiadał po-|niem, albo też wyłącznie wenecką z pochodzenia 
przednika tworzącego pod wpływem wszechwła- | fakturą polychoryczną, polegającą — jak nazwa 
dnej szkoły Okeghema, wtedy Sobastyanowi | wskazuje — na tem, że w jednym i tym samym 
przypadnie rola „interrexa*. utworze śpiewa dwa lub więcej chórów w ró- 
Pierwszym, który ideały szkoły Josquina dós|wnych lub różnych (wyższych lub niższych) po- 
Près i jego nczniów przeszczepił na grunt pol-|zycyach głosów, chóry zaś te bądź wchodzą ko- 
ski i który opanował technikę polifoniczną Ni- | lejno, bądż też Śpiewają naprzemian (responzo- 
derlandczyków, jest wielki mistrz Wacław |rycznie), przyczem zadaniem kompozytora jest 
z Szamotuł, twórca motetów, mszy, passy, wyzyskać w celach kolorystycznych zapomocą 
pieśni — zmarły w r. 1572. Technika jego jest | kontrastowania odmienne co do wysokości brzmie- 
w porównaniu z Sebastyanem i dojrzałą i bar-|nia chórów. Zieleński wprowadził po raz pierw- 
dzo wielką. Powaga i wzniosłość jest obu|szy do muzyki polskiej t.zw. „basso continuo" (t.j. 
twórcom wspólna. Na kompozycyach Wacława | instrumentalny głos basowy trwający od początku 
wycisnęli swe piętno różni mistrzowie: Josquin, |do końca utworu z żadnemi lub małemi przer- 
Isaac, Senfl, Monton, Willaert (z pierwszej swej | wami), rzecz wówczas na zachodzie nawet jeszcze 
epoki), Clemens non Papa, Phinot — a więc |niezbyt rozpowszechnioną, ani też teoretycznie 
przedewszystkiem trzecia niderlandzka ' szkoła. | niezupełnie rozwiniętą. (Był to zatem jeden ze 
Wacław może był eklektykiem i nie posiadał |Śmielszych duchów, podobnie jak wyżej oma- 
bardzo wybitnej indywidualności, jednakże wszę- | wiany jego imiennik z XV stulecia). 
dzie zdradza znajomość współczesnej religijnej| Prawdopodobnie uczynił to Zieleński pod 
sztuki muzycznej, jest może mniejszym kolory- | wpływem Viadany, co jest tem bardziej prawdo- 
stą, niż jego następca Leopolita, mimo to szła- | podobne, że pisząc takie motety na 1 głos z to- 
chetność stylu i głębia myśli w połączeniu | warzyszeniem instramentalnem miał bezpośredni 
z wielką renesansową kulturą ducha i wielką | wzór w „Cento Concerti ecclesiastici a 1, 2, 3 
erudycyą, nie przeładowaną bynajmniej chęcią|e 4 voci con il basso continuo per sonar nel’ 
sznkania bardzo trudnych problemów techni-|organo* Viadany, które ukazały się na kilka 
cznych — sprawiają, że jestto jeden z naj-|lat przed „Communiones* i „Offertoria* Zieleń- 
większych przed Chopinem kompozytor w Pol-|skiego (1611), gdyż w r. 1602 i 1608, Nie jest 
sce. Jego dzieła są nawskroś polifoniczne, na-|wykluczonym także wpływ Giovanniego Fran- 
wet taw. gdzie niema imitacyi, i gdzie brzmie-|cesca Aneria, który też przebywał w Polsce 
nie ich ma charakter harmoniczny (co jest|około r. 1609, a który obok Viadany jest naj- 
zresztą rzadkością). Co więcej — Wacław jest |starszym kompozytorem monodyj kościelnych 
pierwszym polskim kompozytorem, u którego |Czyli jednogłosowych „akompaniowanych* mote- 
znajdziemy — jakkolwiek w miniaturze — ro-|tów, zwanych wówczas. we Włoszech „motetti 
bote tematyczną; pierwszy też w kadencyach |a voce sola". Wpływ Monteverdiego jako mote- 
nżywa nuty stałej na dłuższy czas trwania prze- |tysty jest u Mikołaja wykluczony, choćby ze 
znaczonej, Wacław, którego za życia znano u| względu na to, że obydwaj wydali swe pierwsze 
obcych, a nie roznmiano u swoich, spotkał się | monodye niemal równocześnie. Nadto znać wpły- 
i dziś jeszcze z lekceważącemi sądami dyletan- | wy starszej weneckiej szkoły (Giovanni Gabrieli 
ckich naszych — jak Gomółka się wyraził —|i Claudio Merulo — przedewszystkiem) i młod- 
„prostych domaków*, którzy nie zdołali poznać | szej (po-palestrinowskiej) szkoły rzymskiej, która 
sięna jego pełnych kunsztu dziełach, wymaga- | wchłonęła była już fakturę wenecką, zachown- 
jących oczywiście pewnego zasobu wiedzy teo j|jąc resztki swej indywidualności — oto pier- 
retycznej i bistorycznej od tych, którzy chcą |wiastki, które u Zieleńskiego znajdziemy. 
go — zroznmieć i ocenić. "W przeciwieństwie Mistrz ten — a na to miano zasługuje 
do wyłącznie’ kościelnego kompozytora "«kim|mimo wielu konwencyonalizmów swego języka 
był Felsztyński, tworzył Wacław wur xs ı dla| muzycznego — jest jeszcze dlatego ważnym 
domu. Są to jego psalmy i pieśni czturc usowe,|i epokowym w naszej muzyce, ponieważ wpro- 
z których na czas wielkanocny nie przeznaczoną | wadził do niej t. zw. „koncertujący styl“, przy- 
jest niestety żadna, a przynajmniej żaden z tych | czem słowo „koncertujący“ należy rozumieć nie 
utworów, które są zachowane. w dzisiejszem znaczeniu, lecz w ówczesnem, 
Wynagradza nas za to msza wielkanocna | mianowicie jako rywalizacyę brzmienia elementu 
Marcina Leopolity (ze Lwowa), zmarłego | wokalnego i instrumentalnego. (Następnym po 
w r. 1589, następcy Wacława. Jakkolwiek nie | Zieleńskim zwolennikiem tego stylu w Polsce 
są mi znane wszystkie msze, jakie u nas po-|był: Adam Harzebski, po nim zaś Mielczewski 
wstały — do uporządkowania bowiem muzycznej |i inni. W duchu ówczesnej praktyki pisał Zie- 
bibliografii polskiej jest bardzo daleko — mimo |leński utwory w podwójnej obsadzie: albo po- 
to sądzę, że msza Leopolity („Missa Paschalis*), |jedyńczo obsadzony chór solistów śpiewał z 6r- 
dzięki swej” bardzo wielkiej wartości artysty-| ganem, albo też pełny chór z instrumentami 
cznej, należy do najpiękniejszych utworów ko-|i organem. Taką n. p. obsadę posiadają dwa 
ściełnych, jakie u nas powstały kiedykolwiek. | motety wielkanocne z „Communiones': „Pascha 
Wydał ją zasłużony około naszej dawnej mu-|nostrum" i „Haec dies quam fecit dominus“. 
zyki ks. dr J. Surzyński w wyżej wspomnianych | W fakturze dzieł Zieleńskiego nie znajdziemy 
„Monnmentach* (IID. Obok tej mszy napisał | zawiłych kentrapunktycznych problemów. (Bar- 
Leopolita drugą mszę wielkanocną „Missa de | dzo pouczającem w tym kierunku jest porówna- 
Resurrectione*, która jednak nie jest. mi znaną — |nanie motetów Szamotułskiego i Zieleńskiego 
znajduje się bowiem w niedostępnych na razie|p. t. „Ego sum pastor bonus“). 
rękopiśmiennych zbiorach. „Missa Paschalis« | U Zieleńskiego są często dla kontrastu użyte 
jest co do tematycznego materyału złożona |ustępy polifoniczne i harmoniczne. Jakkolwiek 
z czterech wielkanocnych pieśni, śpiewanych | wszędzie widzimy u niego dowody niebywałego 
wówczas w Polsce. Błędnem jednakże jest mnie- |znawstwa techniki śpiewackiej, jednak często 
manie p. A. Polińskiego, jakoby to dzieło po- |głosom ludzkim każe wykonywać szybkie skoki 
siadało „poniekąd (!!) charakter narodowy i ja-|w większych iuterwalach, co dowodzi znowu, że 
koby te cztery pieśni były „swojskiemi pieśnia- | najbardziej może pociągał go instramentalizm 
mi lndowemi kościelnemi* (p. „Dzieje muzyki|i wszelkie jego kolorystyczne efekty. To instru- 
polskiej", str. 81) Wszystkie cztery przyszły | mentalne traktowanie wokalizma jest widoczne 
do nas z zachodu — a to, że teksty przetłóma-|w pięknym, pełnym jakiegoś fanfarowego pier- 
czono na język polski, nie daje im jeszcze pra- | wiastku motecie wielkanocnym: „Surrexit Do- 
wa do nazwy, jakiej im warszawski bibliofil minus“. Obok tych instramentalnych efektów 
udziela. Ulegając ówczesnej tendencyi, tworzył | widzimy 1 wokalne, n. p. tryle. i koloratury, 
Leopolita msze na 5—6 głosów, przyczem roz- | które znajdziemy w rezurekcyjnym  motecie 
chodziło mu się głównie o doskonałe brzmienie |z „Offertoryów*. z tekstem zaczynającym się od 
jakiem w istocie odznaczają się jego dzieła, pełne |słów „Terra tremuit“. 
wokalnej kolorystyki, osiągniętej przez bardzu| Jako wysoce inteligentny artysta, używający 
swobodne traktowanie poliionii i przez dążność | środków jako drogi do osiągnięcia artystycznego 
do harmonicznego brzmienia, i przez widoczne | wrażenia, umiał Zieleński te pozornie zewnętrzne 
przejęcie się szkołą rzymską (czy też wogóle |efekty wyzyskać: n. p. w motecie „Terra tre- 
włoską), którą godzi z wpływami tych następców | muit“ naśladuje drżenie ziemi zapomocą trylu 
trzeciej szkoły niderlandzkiej, jakich wydała |(na nutach c i d) w dyskancie I chóru, któremu 
głównie Francya i Belgia (Flamandya). Utwory |jakby echo odpowiada tryl (na nutach b i a) 
Leopolity odznaczają się wielkim polotem, fan-|w II chórze. Takich illastracyj muzycznych 
tazyą i elegancyą w prowadzeniu głosów. Naj-|znajdziemy u Zieleńskiego wiele. Wreszcie do- 
większy pod tym względem wpływ wywarł na|dać należy, że wspaniałe „fantazye* instrumen- 
niego mistrz Gombert; znał też prawdopodobnie |talne Zieleńskiego, wzorowane wyłącznie na we- 
dzieła Goudimela i rzymskich poprzedników Pa- |neckich kompozytorach, są pierwszymi polskimi 
lestriny; przypomina niektóre ich dzieła dzięki | utworami tego rodzaju, wydanymi w druku. — 
swej łagodności i elegijności. Opracowanie dzieł | Warto je wznowić. 


Leopolity odznacza się mistrzostwem tak w uję- 

ciu nT ñak i wycyzelowaniu szczegółów; RS KS RSRS RS RS RJ RYJ 

w tem ostatniem zwłaszcza Leopolita przewyż- 2 

sza Wacława z Szamotuł, eensaam wlod R. Zawiliński. 

większy rozmach i energiczniejsze kontury. 

„Missa Paschalis* zachowała się niestety w rę- NOGU hipotezu 0 Bogarodzicy“ 

kopisie uszkodzonym w „dwóch miejscach, na » w - 

czem ucierpiał najbardziej głos basowy „Credo*.| Powstała już cała literatura o tym pomniku 
Na tej mszy kończy się niestety skromny po-|języka polskiego, uważanym do niedawna za 

czet polskich wielkanocnych mszy i motetów |najstarszy. A pomimo licznych i, zdawacby się 

z XVI stulecia. Istniało ich z pewnością więcej, | mogło,” wszechstronnych studyów, nikomu nie 

niż te, które wymieniliśmy. Wiele jednak za-|udało się dotąd wykryć autora tej pieśni, skoro 

bytków muzycznych z tej epoki znajduje się| tradycyonalne autorstwo św. Wojciecha zaliczono 

bądź w rękach prywatnych, lub w zbiorach klasz- |do mitów. Rzutny umysł prot. Brūcknera chciał 

tornych i archiwalnych, które na razie dałekie|tę zagadkę rozwiązać, i najpierw w osobnym 

są do uporządkowania. Wnosić możemy jednak lartykule „Biblioteki Warszawskiej“ r. 1901, 


a następnie w „Dziejach literatury polskiej" 
przedstawił zagadkę jako „rozwiązaną* — nie 
stety tak dalece bez wszelkich dowodów, że na- 
wet ludzie wierzący „in verba magistri* tej 
hipotezie uwierzyć nie mogli. „Czystą fantazyą 
jest mniemanie prof. Brńcknera, jakoby autorem 
pierwszych dwóch zwrotek pieśni miał być 
Boguchwał, spowiednik królowej Kingi, i że tę 
pieśń dla niej właśnie napisał około r. 1280* — 
mówi prof. Teodor Wierzbowski na str. 11 swego 
„Wykładn wstępnego”, mianego w Warszawie 
dnia 13 lutego 1909 r. 

Na miejsce negacji stara się prof. Wierzbow- 
ski postawić pozytywny owoc krytycznego ba- 
dania. 

Ponieważ kronika wołyńska wspomina, że Po- 
lacy „kerlesz* śpiewali w bitwie pod Jarosła- 
wiem (1245), a wyraz ten jest formą ludową 
wyrazów .„kyrie-elejson*, którym się kończy 
pierwsza zwrotka pieśni „Bogarodzica“, ponie- 


waż dalej oddział wojska polskiego w tej bi- 
twie mógł się składać tylko z Małopolan — 


przeto prof. W. szuka autora w Małopolsce 
przed r. 1245. Właśnie w tym czasie wprowa- 
dzono do Polski nowy zakon Dominikanów, 
których cechą była osobliwsza cześć do Matki 
Boskiej i specyalne do niej nabożeństwo, a pierw- 
szymi Dominikanami polskimi, którzy w r. 1223 
w Krakowie klasztor założyli, byli dwaj bracia 
Odrowążowie: Jacek i Czesław. Szczególniej- 
szem nabożeństwem do Matki Bożej odznaczał 
sią św. Jacek, tę cześć rozszerzał wśród ludu, 
głównie przez wprowadzanie różańca. „Zasadni- 
czą myślą tego cyklu modlitw jest prośba do 
Matki Boskiej, ażeby za wiernymi wstawiła się 
do Syna swego i wyjednała im odpnszczenie 
grzechów.* A czyż nie tasama myśl tkwi w pierw- 
szej zwrotce pieśni? 


Bogarodzica, Dziewica, 
- Bogiem sławiona, Marya. 
Twego Syna, Gospodzina 
Matko zwolena, Marya 
Zjiścij nam spust winam — Kyrie elejson. 


„Różaniec jest prostym cyklem modlitw Oj- 
cze Nasz i Zdrowaś, a ta pieśń jest objaśnieniem 
i uzmysłowieniem tego, co różaniec znaczy. Mu- 
simy więc tę pieśń w formie pierwszej zwrotki 
uważać za antyfonę, która była śpiewana, albo 
odmawiana na zakończenie różańca... To, co się 
działo w kościele, musiało się dziać na polu 
bitwy; tym tylko sposobem jedyna modlitwa 
polska, którą lud wówczas w kościele słyszał, 
mogła się stać jego pieśnią bojową.* 

„lak więc pieśń „Bogarodzica“ w swej 
pierwszej najstarszej zwrotce jest oryginal- 
ną polską amtyfoną różańca, skompo- 
nowaną w 3 dziesięcioleciu XII wieku, a naj- 
prawdopodobniejszym jej autorem 
jest apostoł i patron polski — św.Jacek 
Odrowąż.“ A 

Tyle prof. Wierzbowski w swym wykładzie 
wstępnym. 

Streściliśmy go w sposób jak najdokładniej-- 
szy, unikając dłuższych rozumowań; ale i z tego 
streszczenia pozna każdy nieuprzedzony, że 
przesłanki, z których prof. W. wyciąga swój 
wniosek, są oparte na podstawach naukowych 
i doknmentach, i że raczej jemu obecnie, niż 
prof. Briicknerowi, należy przyznać zasługę — 
rozwiązania zagadki. Czy przyszłość nie przy- 
niesie nowego szczegółu, który badaniom da 
inny kierunek, czy po tym szczebla nie wziesto 
się inny badacz, któremu sprawa w innem 
ukaże się Świetle — nie możemy wyrokować, 
ale to niewątpliwa, że hipoteza prof. Wierzbow= 
skiego przyczynia się bardzo do rozjaśnienia 
pochodzenia tej pieśni. 


OSTIS INSISTIS) 


- (diuedomości literackie. 


— Pisma Juliusza Słowackiego. Edycya zbio- 


rowa utworów wydanych za życia i po śmierci 
autora z przedmową I w układzie Artura G őr- 
gkiego. Tomów 6, z portretem autora. Nakład 


Gebethnera i Ski Warszawa — Kraków. 1908. 

Na podwójny jubileusz Słowackiego, przypada- 
jący w tym roku, firma Gebethnera i Wolfa w 
Warszawie przygotowała nawe zbiorowe wydanie 
pism poety, które w „szeregu wydań dotychczaso- 
wych może być uznane za jedno z najlepszych. 
Nazwisko utalentowanego badacza światopoglądu Sło- 
wackiego p. Artura Górskiego jest najlepszem po- 
leceniem dla tego wydania, które zarówno nowym 
układem jak uporządkowaniem w grupy całego ma- 
teryału stajó na wysokości wymagań mankowej 
krytyki i ułatwia poznanie i zrozumienie ducha 
poetyckiego i szerokości lotu myśli twórcy Anhellego, 

W sześciu tomach objął wydawca całość spnści- 
zny poetyckiej Słowackiego uporządkowaną nie we- 
dług chronologii ałe grupami zbliżonemi do siebie 
dachową treścią i nastrojem. W ten sposób pisma 
tz. pośmiertne weszły wskład wydania tego nie 
jako odrębna grupa, ale z uwzględnieniem treści 
do pism ogłoszonych za życia. 

W ten sposób tom pierwszy objął lirykę ob- 
jętą w 4 działach, tom drugi Anhełlego, Pieśń 
do ziemi świętej, listy ze Wschodu, Poemat Piasta 
Dantyszka, Noc letnią, Beniowskiego. Makrynę 
Mieczysławską, „Pana Tadeusza“ i utwory drob- 
niejsze, oraz przekłady, tomy trzeci, czwarty 
i piąty zawierają całkowitą twórczość dramaty- 
czną na którą się składa 23 utwory łącznie z fra- 
gmentami pośmiertnemi. Tom szósty obejmuje 
Genezis z Ducha, Prace i Dnie (Teogonia) Fra- 
gmenty, O potrzebie idei i poemat Król-Duch w 
całości rapsodów i fragmentów dotychczas ogło- 


szon 

W dągrosa wydanie niniejsze obejmuje ca- 
łość dzieł “ogłoszonych za Życia poety i całość 
spuścizny ogłoszonej po śmierci jego, a nadto wszyst- 
kie wiersze artykuły i materyały nie objęte zbio- 
rowemi wydaniami, ale błąkające się po czasopi- 
smach, Wydawca wykluczył zupełnie prozę filozo- 
ficzną, artykuły literackie, pamietniki, raptularze, 
listy które w przyszłości jak zapewnia przedmo- 
wa — utworzyć mają tom siódmy dopełniający ca 
łości zbiorowej edycji. 1 

Wydanie niniejsze przeznaczane de jaknajszer- 
szego spopularyzowania pism poety w tym roku 
jubileuszowym stoi w zupełności na wysokości wy- 
magań krytyki i potrzeby powszechnej i dlatego 
liczyć może na szerokie rozpowszechnienie, top. 


ZZ ZL ZD 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
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wchodzących robót, jako to: lowani unt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowyo l 2'40 1a 3 ` oprawna, kimdża, Kasetka japońska, Wa- 
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lampy wiszące, książki, obrazy, robótki 
ręczne, garderoba damska, męska i dzie- 
tinna. 2207 28 


Roboty wykonuje się szybko, tanio i dokładnie. — Grwarancye 
za wykonane roboty jaknajdalej idące. 050 14 0 


"riy osm 13 || STROP ŻELAZNO-BETONOWY 


patentu inżyniera KIEFERA 


Niech każdy raz spróbuje, a zawsze 
będzie używał proszku 
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który jest wypróbewanym i najlepszym 
proszkiem do zmywania włosów 1 skóry 
na głowie. 
Zapobiega łupieży, pawplom, siwieniu, 
wzmacnia włosy, odmładza, miękczy i 
nadaje właściwą barwę. 
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Tańszy i lepszy niz wszelkie obce wyroby! 
Pakiet 25 halerzy! 
j| Wszędzie do nabycia! — Główny skład 
i wyrób: 
Lukoratoryum Chem. - Kosmetycznego 
Drogueryi w Rołomyj, 


Skład w Krakowie w Drogueryi Mr. 
Tinka, uL Sławkowska. 1988 10 10 


PLYTY Posrz FKYTY POETA 


T 
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Prawdziwe Mleko ogórkowe 1 kor. 
Prawdziwy Krem ogórkowy 1 kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 kor. 
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i łąk w powiecie Dąbrowa. GW AKEATT 

2) 1 majątek ziemski 126 morgów pól, 
łąk i lasu w powiecie Wieliczka. 

3) pod Krakowem przy szosie pola orne 
i łąki we większych i mniejszych par- 
celach na długoletnią spłatę. 
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Składa się z pustych płyt betonowych o wym. 50x100 cm wzmo- Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, 


REREŁ 


SEESE TFT IPA FPS 


4) 3 nowe kamienice czynszowe w Kra- eni di iani łąc th belkami Żelazno-betone- » e h 5 > r 
kowie. 1041 20 0 aż — zwa i ilocznośń 00 spodu stropu. 1428 13 16 naturalne. Oprócz sklepów własnych wszędzie do nabycia. Żądać 5 
a wyraźnie tylko wyrobu p 
e 4 
| e togo SIn i JANA IHNATOWICZA. i 
l 5 1. Wykonalny dla wszelkich rozpiętości bez podciągów, ; b 
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